Mr 301 


%obedzi sodzienuje rans oprócz Um poświątewzkysh. 


Acres Bedzkoyi: Kijów, Kreszczatyk 38, Tsisiog 2464 
d mtalstr, I Bruk. Pelskiej: Kljow, Kreszczatyk 38, Tel. 1872 


Rąęropiaów Redakoya nie zwras. 
Regastor przyjmuje od 13 — 1, Sokretara od G— 
admiriatrzceya otwarta od 40—4po poł. lu 4-8 

wissūorem, 
Ouetoszezia prmyjmuja sią do godniny 4 v'iasktr. 


Niedzjela !4 (27; listopada 1910 r. 


PISKO POLITYCZNE 


MAdministracya „Dziennika Kijowskiego i 5; 


K.P. T. M S 


Stały Teatr Polski saa Kitu „oeno 


W niedzielę dnia 14-go listopada r. b. 


„NIOBE 


Reżyser A. Staniewski. 


W próha:h: »Nintac. Blety sprzedaje Księgarnia W. Idzikowskiego, 
Kreszczatyk Nr 35 telefon Hr 858, a w dzień przedstawienia Ka- 
Sa >Qgniwac od godz. 6 wieczorem do genia przedstawienia, w niedzie'e 
i swięta kasa »Ogniwae ctwarta od 1l ej rano do 2-e; no południu i od gedz. 
6-8] do końca przedstawienia. Wstęp do lokalu klubu dla w zystkiuh. 20005 


= Dyrekcya A. Kruczynina 
Teatr dramatyczny "u ss”, 
Dzis 14-46 dwa przedstawienia: w południe na rzecz niezamcżiych uczenie 
Fi vGazyuu Pundualejvwkiego >Nie strój się w cudze piórka: w 4-h 
ant (lsrowskiego, wieczorem >Panny z letnisk«. Poczatek o godzinie 
-ej wieczorem W peniedziałek dnia 125g) listopada Mosty maiżeń- 


skie:. 
Nyrekcya 


55 

Teatr „Sołowcow u J., DUWĄN-TORCOWA- 
Dzi- dnia 14 w południe po cenach znacznie zniżonych dla uczącej A młodz 
anan | s pęsą' 6 O:trowsk'ego w 4th attach. sestri- 
„Panna bez posagu czą pn. „AEO, Czużbinewa, Jure- 
veac. Bnłojowsy), Kuzniecow, Ławrecki, Mursii, Rudnic:i, Swietiowid w. 
Reży:er N. Aksagarski. Puczątok v g dzimie lv e. Wiecsorem po ha 17-ty 
n s ts w 4ch attelu Reżyser N. Siwinow. Dekora”ye 
„Gaudeamus W. Kolenó«. Poemi o godz. 8 wieczorem. C $ 
mizjsc zwyczajoe. W pon'edziałek duia 15-g0 listupada przedstawienie po ce- 
Hanh (gólnie - przystępnych po raz -my Sztuka A. Jabłonowskiego 
Dziennikarze: w 4-cli aktach, Wo wiorek dnia l6-g0 list pada po raz 
|-iy »Snmson i Dalilac iragikomodya w 3ch aktach Swen La'go, 2) po 
raz 2 gi »Weselec A. Czechowa. W srodę d. 16 listzpada po raz 2 »Eres 
i Psyche: w 6 ubr. W czwartek dn. 18 listopada lekka kouedya 1) »Fe= 
bra Kuzrarskac w 4 akt, 2) >Kartka z romansuc w Lakcio dla pc- 
nuweratoraow gazely »Kijowscie Wiestic ceny zni'żona, W piątek do. 19 lista- 
pda bznefis S. Kuzniecowa >Szalony dzień alko wesele Fi- 
gara: w 5 akt Bexumsrchć. W sobciy Cnia 20 listopada przedstawienia nia 
będze. NW próbach: »Wazepac J Słowackiego, »Misererec S. Juszkic- 
wicza. Bilety na powyzsze przedstawienia nabywać mozna w kasie teatru. 


ER a Dyrekcya S. Brykina. Dziś dn'a 14-go. 
Teatr miejski lstöpada dwa przedsiswieuia: w poładme 
"Faustc (z nocą Walpurgii) i Balet napowietrzny. Początek o g. 12 
w ml. Wie zarem >Dama pikowac. Początek o godzinie 7 i poł wieczorem. 
Dnia 1»go po raz l-szy w Kijowie na benefis orkiestry przy kompletnie 
nozej wystawie »Zygfrydc (?-gi dzień »Pie Śsienia Nibelongów«). Dnia 16 
1) >GCyvulik Sewiiskic, 2) lance z nocy Walpurgi i Balet uapowietrzny. 
unia 17 >Chowańszczyzna«. Bilety nabywać mozna. 


Cyrk B-ci Nikitinych 


(Gmach Cyrku Hippó-Palace). 20172 
Dziś dnia 14-g5 dwa wfytkie przedstawienia W polad. 
po cenach »mz. przed w 3 rddział specyxi. dlą dzieci 
Bicrą ndział: pieski, kawki, Fo:j," gołębie, koguty, osły 
iela jo.Pocz og. 2 pp. Wiecz. wspan. progr. Uczest, 
lo komisów, Nowość: Martwa pętli a czyli koło śmierci, 
Wyk. pies Tros, Kangur Szc: ep. w pri g“. Pucz. o 8.8 i ptl 


lekka komedya w 3 ch 
artar h 5-cu ubrazach. 


SALA KLUBU KUPIECKIEGO. W poniedziałek dnia 29 Histopa- 
da Ze-gi | ostatai KONCERT wykovawczyni rosyjskich pieści ludowych 


— MN. Plewickiej — 

„ Pilewickiej — 
Poczatek o godz. 8 i rół wiec orco. Bilety do nabycia w księgarni Wład. 
maj | 


Idzikowskiego, Kre:zc', Nr 35 od godz. 10-3 15 do 8 w. 


SALA KUPIECKA. We wtorek dnia 30-go listopada odbędzie się 
KONCERT FE M O ND 
«iemrego pianisty <= © L Ą MI P 

Forlapian fibr. Berhsztejna ze składa F. Kuhe Początek o godzinie 8 i pół 


w. Bilery do nabycia w księgarni Wład. Idzikowskiego, Kreszcz, 35, 20369 
Wiały Teatr „IKramskiego”. 
Pa ro: yel Farsy! Przeglądy! 


Pod reżymeryz B. Griechowa. Dz s dnia 14-go listopada r. b. 


„Opiekun szlachetnych panien“ 
Śpiew. — Solowe numery. — Tańce. 


Począiez punktualnie o gcdzinie 8 i pół wieszorem  Bilaty do nabrcia. Kasa 
ctwarta od godziny iu rano. Ceny miejsc cd 42 kep. da 3 rb. 30 kop. 
Odpowiedzialny administrat r N. Nikolski-Frank. 


Saburowa. 
£0407 


Anons: = pezwa „Milcz, milez, moja bestyo“. |i 


MAGAZYN i PRACOWNIA 


„RFrepont” 


Pszeniesiony został z Mikołajowskiej Nr 4-ma Kreszczatyk 35. 
UPRZĘZE anielskie , ruskie, siodła, kufry i rozmaite wyrony ze skóry 


|| o 


styk, olmioyo=formangutgozy i bkteryoopiozny 


Towarzystwa Aptekarzy Kijowskich został otwarty w Kijowie 
ul Wielka Włodzimierska Nr 4, telefon 26-51. 

W Instytucie wykenywane tą w:zelnie analizy ckemi zue: wedy, gleby, 
nawozów sztuczne h, piw}, wiua, wosku, Wuszczów | provaratów apiekarskicli; 
unaltzy kliniczno-10S8TSRI" moczu, plwocin, nak tów dyfierytycznych, reakcyi 
Wassennina | € p. Pe ufekcga mieszkań zak: żaych. 

lasigiut otwarty ctdzicanć od 9 rano do 7 wie z rem, a w razach na- 
gly h Isbz8 1 noca bBiarym DR zyczen'e lekarza przysłuzuje prawo do ko- 
rzystania z [nstytulu bozyłzinie lub ze znacznym nsterstwem. 

Przedmioty przezuiczone d) zbadania imeżaa nadsyłać w kazdym czasie 
bądż bzpośrednio do lusiviutu, bądź l*ż pozcstawiać w aptekach, skąd będą 
odsyłane do Instytutu 8 

W najbliższym czasie bętą otwarie przy Instytucie 
KURSA PRAKTYCZNE la zę j | ym e dd wa? r 4 

, - : ukiecyorwerzcyi Der ZALESKI 
Zerządzający « ddzisicui hetniatiyki Magister P. KAUR. i 


14328 


2388 


Ninieiszem mawy boror zawiadomić Szanowną naszą klientelę, iż wyłącz- 
ną reprczeniacyę na K:aj Połrdniowo-Zschodni fabryki pługów, kultywatc- 
rów. bron, wypielaczy i obs:pników 


„Wierzbnik* 


peleciligmy Domowi Har dio* cmu 


„Warchałowskii S-ka“ głijowie, 


O czem zawiadamiają, Szanawną kiientelą nt-zą, prosimy o zwracanie 


si} z zamówieniami do pawśższej firmy. Åy 
„WIERZBNIK* 


Z poważakem 
Fabryka Narzędzi Rolniczych 


20301 Szczygielski i S-ka. 


J. 


- 


Kreszczatyk pod N: 38 w 
u| 


Numer 


Prenumerata: W xraju 1.— 


Rok, Y. 


miesst Karn. pół rea RE 
A Za granicą t.50 _ 4.50 — 18.— 


Za zmianę adroec 30 kep. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy , lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 
ztępny ram, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce. 
„Nadesłane* wierss petitowy lub jego miejsco 1 Ib, 


pojedyńczy 5 kop. 


Preunmeratę i ogłoszenia przyjmuje 


Administracya, 


Redakcya, 


zostały przeniesione na == 


n 


imanin | 


uama It 
py p Djgnia. 


„lt 


Wąsy dk 


"ARP 


7H 


limatopył 


19482 


otel François 


w KIJOWIE. 


Świeżo odnowiony, pierwszorzędny hotel polski w Kijowie w najruchliwszem punk- 
cie miasta, visń vis miejskiej opery, liczący 120 wykwintnie i stylowo umeblowa- 
nych apartamentów i pokoi. Światło elektryczne, winda, bogata czytelnia, Write and 
read room, kawiarnia, ołbrzymia sala o 15 bilardach, restauracya, kuchnia pierwszo- 
rzędna; usługa wzorowa, telefony, wanny, powóz wiedeński na wszystkich pociągach, 
samochody i wszelkie udogodnieni» dla JW. Pp. przyjezdnych. Hotel cieszy się szcze- 
Właściciel Franciszek Gołąbek. 


góloymi wzzlędami JW. Pp. ziemian. 


SELLELE EEIE 


Drukarnia Polska 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 
namenty oraz spe- 


zac | = TARO ZARIAD ORURAAN 


| | BEZ POŚREDNIKÓW — 
288888838:868888 | TI 


Kreszczatyk 38 


TELEFON 1672. 


88828E8EB33S8L8P 
Zaopatrzona w naj- i 
nowazeczclonki ior- 


Ceny umiarkowa ne. 


Ż-go stycznia I9II r. 
Ciągnien'e 5. premiówek pierwszej emiByi. 


Od |-ga lipca 1910 roku 


ży dA M. filperina w Kijowie. TYGODNIK 


Sprzedaż biletów pierwszej emisyi z zadatkiem od 30 rb. 
Wygrana z chwilą zapłacenia zadatku należy do nabywcy 
premiówki. Szczegółowe waruaki wysyłamy bezpłatnie. 


05 Katoliiki 


pismo òla rodzin polskich 


wychodzi w objętości 


znacznię zwiększonej 


Fortepiany i pianina 


J. Bliithner 


jest pismem bózpar= 


ź ; ] w LIPSKU Głos Katolicki tyjnem narodowo-ka: 
Warsa w 3-ch aktach | aagrodzone na różnych wszectświatowych wystawach I5-toma pierwszemi|  tolickiem. 
nagrodami odzasczone zostały w roku bieżącym na wszechświatowej wystawie e 4 > 
w Brukseli pierwszą nagrodą Grand Pr x. Głos Katoligki Jost zastosowany do 
Wyłaczna m = R OPI potrzeb Najszej szych 
reprezontacya J 2 K ern È o p f || Yy n warstw Społeczeństwa polskiego. 


jęki pomieszcza artykuły w 
Głos Katolicki kwestysh rêligijuych 
politycznych, społecznych i líterackiecn 
jeki daje w  streszczaniu 
Głos Katolicki wiadomości © wszyst- 
kich donicslejszych wypadkach z ży 
cia krajowoga i zagranicznego. 
jeki jest pismem dla czy- 
Głos_Katolieki telnigów, którym czas 
1 środki nie pozwalają na czytanie 
i preuumerowanie pisma codziennego. 


jaki jest najtańszym tygo- 
Głos Katolicki dnikiem polskim. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Rocznie z przesyłką . . 5 rb. 

Półracznie . . . . „ 38%b. 

Za granicą (tylko rocznie): ko- 

ron 15; marek 13; franków 16; 
dolarów 8. 


Adres Redakcyi i Administracji: 


w Kijowie, KRESZCZATYK Nr. 33. 


Nasiona buraczane 


gatunku „„łKlein Wanzlebenćć 


19935 „> 


Biało-Cerkiewskich i Olszań= 


własroj produkcji majątków 
skich J. W. hrabiny Maryi Sranickiej sprzedają sę wy= 
łącznie w głównym zarządzie dóbr w Białej Cerkwi 


p. t. Biała Cerkiew, gub. kijowska. 20139 


W KAZDYM POLSKIM DOMU 
na RUSI 
mamy kogoś, kto Kijów, ul. Kościelna 4 


z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia 


CZYTAĆ 


LUD BOŻY 


TYGODNIK NARODOWO-KĄTOLICKI 


z dwoma popularnymi dodatkami 


FOTOGRAFIA 


FL de Wewer 


ijów, 
AW > a «s | Kreszczatyk 27, taleton 19-83. 
i, „Nasza Wieś” i Il, „Gazetka dla Dzieci”| 


WARUNKI PRENUMERATY: 


rb. 3.— Półrocznie . . 


Podaje do wiadomości, że cd dn. 5 go 
września w niedziele i święta o- 
twaria od godziny llej do 3ej 
po pałudniu, zaś w dnie powszed- 
uie gd gtdziay 10 rano de 5-ej po 

południu. 19515 


rb 1.50 


Adres Redakcji i Administracyi: Kijów, Kościelna Nr 4 


podwórzu. 


| Ró. 1 kop. 40 


Drukarnia Polska! 


zj Towarzystwo l 33 PADOL 
pk. Ak „Izaak Szwarcman chu” kontrak- otrzymano w wielkim wyborze towary sezonowe, 
f Przyjmowanie obstalunków = 


na ubrania mezkie. 


Remiza Marcina 


Sulwarno-Kudriawska 


Ema, 
| Ceuy umiarkowarc. 


W oddziałach: meblowym, wełnianym i sukiennym Nervi > PLN stos: 


ka sinna Polskie 
STANISŁAWY CZAJŁOWSKIEJ 
Willa Marcano, Csp:lungo 47 z o- 
grodem na” samem morzem. Pokoje 
stonccans, duże, ogrzewane, z całkowi- 
tam u'rzymauicm. Smadanie, ubiad z 
5 dań. koimcya z 3 dań. Polskie pis- 
dzienaiki, wanna, elektryczność. 
20265 


Ruszkowskiego, 


Nr 16. 


Telefonu 1058. 


Wynajmuje karety, powozy i pawoziki, miesięcznie i dziennie, Na spa- 
cery, Faic, Śluby i pogrzeby. Na ządanio engielskie zaprzęgł. 
Syrzedaź i kunno: koni, powozów, uprzęży i liberyl, 


Pat fony i w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po cenach u- 


miarkowanych 
SJINDRISEK, Kijów, Kreszczatyk 41. 


Biuro Porad 
K. Maciejowski 


poleca skład główny instrumentów muzycznych i nut H. Ja 


Filia w Baku. 


Prawnych 


1345g 


Kijów, Kreszczatyk, 
w Pasazu Ne 34, lok, Ne 24, tel. 24-08. 


Funkcye Biura: 


1) Opracowanie umów, ustaw rozma-|2) Iuformacye i wiadomości o stania 
itych Towarzystw, spółek, Domów Han- |spraw w urzędowych i prywstnych in- 


diowych ete, 


stytucynch w kijowie. 


Osoby, żądająze informacyi, dołączają na odpowiedż 3 rb. 20035 
licytacya 

hiasc- k = = i ai 

+» Siwego bydła ukraińskiego, sór moc oe 


we'. majątku Magije- 
wier, odbędz:e się 


Sucholesy P. 


Dochodomy interes w Odie 


Z pow. du wyjazd» wł-śsiciela pilno 
do Sprzedania hotel pierwszorzędny, 
dawny, znany 79 swyrh dodata. stron, 
<hrześsijań., słazba połeka, w centrum 
miesta, Szczegóły osobiście lub listew- 
bie: Q tesa, Puszkińska 28 m. 2, od 2 
do 4 pp. 20335 


Dr Czerniak "70518 %1 


15—A, kob, 1-—2 
Syf, wen. moczopłe. (spec. kur. strict. 
aiem. płc.) Wszyst. spes. spos. kur. 

dziel. łózka. „'11118 


1-a Lecznica dentystyczna 


35 Kreszczatyk 35. 
przy lecznicy chirurg. 16268 


Dr. Med. J. Makowski "z= 


iołri Kijów, Funduklejowska 8. 
Dietrich Niajwiąk. i Bajicpszy wybór 


Pocztówek 
Grawiur i Papeterie. 


19625 
Warszawski zakład dla zboczeń 
mowy D-ra OŁTUSZEWSKIEGO 


(Piękna Nr 13). Przyjmuje chorych. 
dotkaiętych jąkaniem, bełketaniem. 
mową nosowa oraz niemotą. 20211 


s w rerdynan- 

Obora SZWYCÓW dówce reen 
trzy nadkompl. krowy. St. kel. Ferdy- 
nandówka o 6 w. puez. tel. Niemirów. 
20411 


gub. podelska, Józef Podgórski. 

IJ è è | 
Dla udostępniania pronumerat. <Dzien- 
nika Kiiowskiego> nabycia na warun- 
kach najdogodniejszych książek, nie- 
zbędnych w każdym doma polskim, po 
roznmieliśmy 1:9 z wydawcami i odsię 


pujomy 


po cenie zniżonej 


wąłącznie tylko naszym prenumeratoroB 
I igi P | ki 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 i'ustracyi Iliniczą, duża ma 

pa Polski x podziałem na wojewodztwa 

Cena dla prenumeratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


| Rh, 1 kop. 60 


(w brosznrze). (w oprawie). 


Na prowincyą wysyłamy za zaliczonioB 
+ aołączeniem kosztów przesyłki 


dnia 21 — 22 b. m. 


od g. J przy Cu- 
krowni Ucin, st. 


ę Z. D. b. 20334 
gub. wołyńsziej 
Pronumeratę i ogłoszenia do 
„Dzien. Kijowskiego” 
przyjmuje 


p. Dominik Rudkowski. 
Lipki, *© 


mieszkania urządzone 


z wielkim komfortem. 


Elektryczne oświetlenie, windy, cdpy- 

lacze (Vaccum) sofy, wspamałe urzą- 

dzenie, stajnie, garsże i wszelkie wy- 
gody. Pozostają jeszcze niezajęte: 


1 miesz. 8 dużych pokoi ze 
staj. Jub garażem Rb. 4.(00 


LI = 6 duzych pnkoi 2.500 
vą A 4 4 H 1.800—1.800 
5,408 0 lg 7 po 1.000 


Luterańska 32; 


dom Mozerta i Kirhejma, 


W hrzeieńti 


prenumeratę i ogło- 
szenia do 


„Dziennika Kijowskiego” 


przyjmuje 


, D. Berdih 


dom własny. 


Notatki informacyjne. 


Gimnastyka w P, T. 8. W poniedzia- 
tek. Tog do 14 lat: 5—8; powyżej 
14 lat 6 — 7; drubinie 8—9; druhowie 
starsi 9—10. Worek, Panienki do 24 
lat 5—6; druhinie 6—7; druhowie młod« 
SŁ 9—1U. Sreda: Ćwiczenia dowolne 
9—10. Czwartek; Chłopcy do 14 lat 
5—6; chłopcy powyżej 14 lat € =7; dru- 
hinie 8—9; druhowie starsi 0—10, Piq- 
tek: Panienki do 14 lat 5—6; drnhinie 
6- 7, druhowie młodsi 9—30. Niedzie» 
la: Ćwiczenia dia gości 10—11 żrana, 

Zarząd Związku Rówanuprówalienia 
Kobiet, Kreszczaryk 5 m. 40. 


- Około Dumy. 


„nyoh“ targów politycznych i realnych, cho- 


2 


Jak sytuacya podobna wpływać musia- 
łą na stanowisko Koła Polskiego w Peter- 
sburgu, jak narażała na szwank jego powa- 

—)oc(= gę moralną, jak podkopywała sepójnię niez- 

Miesiąc zaledwie upływa od chwili roz. |będną, łączącą je z krajem — nad tem chy- 
poczęcia sesyi jesiennej w trzeciej Dumie| ba niema potrzeby szeroko się rozwodzić. 
Państwowej. Nie stało się w tym okresie|Była to, jak gdyby dalsza praca w kierunku, 
nie nowego; wszystko, co się tam dzieje, |tego uszczuplenia naszej reprezentacji, ja- 
przewidzieć można było zarówno przed ro-|kiego dokonał akt 3 czerwca 1907 roku, 
kiem, jak i wówczas jeszcze, kiedy okrojo- | niebezpieczniejsza, bo zatruwająca wewnętrz- 
na ordynacya wyborcza otworzyła naoścież |ne nasze stosunki godząca w tak niezbędną 
podwoje pałacu Taurydzkiego dla „prawo: dla naszej sprawy solidarność w działaniu. 
dawców“ tego typu, co Puryszkiewicz i Ti- Dziś stosunek ten widocznie się zmie- 
moszkin. nia. Coraz rzadziej odzywają się głosy nie- 

Koło Poiskie w dalszym ciągu usiłuje chętne, a z tych samych sfer, które do nie- 
spełnić swe trudne zadanie w warunkach|dawna niezmordowaną przeciwko Kołu Pol- 
niezmienionych i w tym samym prawie skiemu prowadziły kampanię, rozlegać się 
składzie. zaczynają głosy uznania i życzliwości. Jesz- 

Pomimo to niepodobna zamykać ocau|cze przed rokiem nie dałyby się wprost po- 
na pewne coraz wyraźniejsze tendencye bar- myśleć artykuły takie, jakie się dziś czytuje 
dzo doniosłe, na pewne prądy tiaktyczne,|dość często na łamach pism postępowych. 
które powoli wpływać zaczynają na stano-|I jeśli dziś możemy stwierdzić pewną zmia- 
wisko Koła. Już w końcowym ustępie swej|nę w tym kierunku, to nietylko dlatego, że 
mowy, wypowiedzianej w dniu 10 maja, po- |społeczeństwo nasze w różnych jego odła- 
set Jabłonowski uderzył w ton, który zaa-|mach zaczyna wyraźniej zdawać sobie spra- 
lazł szerokie echo w społeczeństwie poł-|wę z sytuacyi politycznej w Petersburgu, 
skiem, a bijąca z jego slów szczerość i god-| lecz i dlatego również, że reprezentacya na- 
ność zmusiła nawet skrajną prawicą do|sza coraz jaśniej odzwierciadla psychologię 
wysłuchania tej mowy w uważnem mil- | naszego społeczeństwa, jego uczucia i pra: 
czeniu. gnienia. 

Dalszym krokiem w tym samym kie:| _7 Nie mogąc. podtrzymywać z krajem 
runku było drugie przemówienie posła war-|tej bezpośredniej łączności, jaką dają pos- 
szawskiego, który w dniu 20 października, |ł0m w krajach konstytucyjnych sejmiki re- 
streszczając w pełnych mocy słowach uczu- lacyjne i inne formy bezpośredniego obco- 
cia ludności polskiej, wręcz zarzucii prawicy | WADIA, posłowie pasi pamiętają o tem, Że, 
dumskiej i jej wspólnikom prowokacyę, a zabierając głos w Pałacu Paurydzkim, mają 
przeciwko nowemu pogwałceniu praw naro- | miliony słuchaczów przedewszystkiem we wła- 
dowych stanowczy założył protest. W ten|ShYM kraju, który upatruje w nich nietylko 
sam ton uderzyli posłowie Nakonieczny i swych zastępców prawnych, lecz przede- 
ks. Maciejewicz, protestując przeciwko no-| Wszystkiem wyrazicieli swych potrzeb i 
wemu więzieniu, na jakie chce przerobić|SWJCh uczuć, że chce widzieć w nich kon 
szkołę prawica trzeciej Dumy 1 piętnując in-|tynuatorów tych zasad, jakie nam najpię- 
stynkta drapieżne, zagrażające najkonieczniej.|kniejsze karty naszych dziejów przekazały. 
szym potrzebom naszego narodu. A w tem dążeniu znajduje swój wyraz nie 

Środek ciężkości tych przemówień nie ozułostkowość, nie sentymentalna skłonność 


leżał w argumentacyi prawniczej, formalnej. do Irazeeu, lecz zdrowy o NC? 
Argumentów czerpali posłowie polscy z u. 
czuć swego narodu, przemawiali do sumie- 
nia nietylko tych rosyan, którzy obecnie 
w Dumie zajmują ławy poselskie, lecz do 
sumienia całego społeczeństwa rosyjskiego. 

A jednocześnie w sprawie tak donio- 
słej, jax prawa ludności żydowskiej w Kró- 
lestwie, Koło Polskie przez usta posła Grab- 
skiego wypowiedziało się stanowczo przeciw- 
ko wprowadzeniu nowego ghetio kuryalnego 
do samorządu miejskiego i w ten sposób 
nawiązało swą politykę do' najszlachetniej- 


20 rodycyi PolEgikenaradowna wać względy „ideowe“ tam, gdzie chodzi o 
Jak mamy oceniać ten zwrot? Ozy|zgobycz „realną“ lub nawet bardzo proble- 
jest to jakiś rozpaczliwy przeskok od „real. matyczną jej możliwość. 
3 | Będąc przedewszystkiem „faktem %bio- 
claż bardzo niepewnych, zdobyczy do, takty- rowej świadomości, zasadą duchową”, naród 
ki taniego frazesu, czy może jest to raczej| nje może bez szkody dla podstaw swego 
skutek głębszego zrozumienia zarówno psy- bytu stawać w sprzeezności z wymagania- 
chologii własnego społeczeństwa, jak i od-| m; ideowemi. Tembardziej jest to niemo- 
rębnych właściwości tego naradu, z którego [jiwe dla narodu, Walczącego o swe najświęt- 
losami tak tragicznie związały nas dzieje? | gzę prawa, domagającego się zaspokojenia 
i Ai WAŁ. swych niezbędnych potrzeb, przeciwstawiają- 
Na stosunek społeczeństwa polskiegoełcego prawo i słuszność — gwałtowi i bez- 
do naszej reprezentacyi w Petersburgu skła- | prawiu. 
dały się do niedawna dwa odłamy opinii. Taki naród, zdrowym instynktem wie- 
Jeden bezwzględnie krytycznie traktował |dziony, odpychać będzie wszelki zamach na 
każde niemal wystąpienie naszych posłów, |jego „Kapitał duchowy“, a nawet za cenę 
otaczając każdy ich krok podejrzliwą nie-| „zdobyczy realnych* nie udzieli swego po- 
chęcią, nicując każde ich słowo, każdy nie-|parcia polityce, sprzecznej z najłepszemi jego 
mal gest na mównicy trzeciej Dumy. Drugi, | tradycyami. 
jak gdyby starając się zrównoważyć ujemny „Zarówno państwa, jak i narody, po- 
wpływ  uprzedzonej krytyki, występował|wiada Sorel, mają swe tradycya, równie sta- 


pa 


* * 

Okres materyalizmu w filozofii i ma- 
teryalistycznego pojmowania dziejów prze- 
minął i zapewne nie powróci, lecz w róż- 
nych sferach pracy politycznej tułają się 
dotychczas pozostałe z epoki naiwnego 
„symplicystycznego* materyalizmu pojęcia 
i poglądy. Ci sami ludzie, którzy za Rena- 
nem powtórzą bez zastrzeżeń słowa jego o 
bohaterskiej przeszłości i sławie, stanowią- 
cych kapitał społeczny, na którym oprzeć 
się musi idea narodowa, gotowi są w życiu 
politycznem z pogardliwym gestem trakto- 


konsekwentnie w obronie dobrej woli i god- |rożytne, jak ich historya, blorące z niej po- 
czątek 1 rozwijające się równolegle z jej 


ności naszej reprezentacyi. 


35) |godniu na jednem zebraniu u Nagłowskich 
głośno mówił, że trzeba dzieci nie tylko z 
Krakowa, ale nawet z Warszawy pozabierać, 

bo powiada— kto czyj chleb je, ten na tym 
terenie, gdzie ten chleb rośnie, uczyć się 
Oz BI s KI powinien. Jóżkę oddaje na jakąś znakomitą 
pensyę do Petersburga, a Wacia swego do 
wojska. Powiada, że to ofiara, którą składa 
dla... kraju. Smiech pomyśleć, że do takie- 
cy > . go Orowa przyjeżdżał w miedzielę biskup i 
Z kroniki kresowej. ludzie się Sisi. czy urządzić jemu b A 
Teraz Martek siedzi w głębokim fote-|cie, bo Stanisław nawołuje: nie róbmy de- 
lu, obok okrągłego mahoniowego stołu, na| monstracyi!., Albo z tą dobroczynnością ki: 
którym pali się lampa, a Henia ,oparła się jowską... Przysłali jem u wezwanie do za- 
na stole obu łokciami i jej ciemna główka, |płacenia rocznęj składki na towarzystwo ka- 
podtrzymywana dwoma białemi dłońmi, zle- |tolickie, a on im odpisał, że każdy biedak 
wa się prawie z pochyloną ku niej jasną jest człowiekiem, więc wszelka dobroczyn- 
czupryną ogorzałego chłopca... ność powinna być wspólną... 

— Jakże tam u was, Martku?.. — Iczy to działa na was?. pyta Henia, 

— le... powiada i wesoła, dziecinna] badawczo patrząc na Martka... 

niemal twarz chłopca chmurnieje, a w jego — Dyabli wiedzą!.. żachnął się chło- 

niebieskich oczach wybłyskują iskry, Świad- | piec, Trzeba ci wiedzieć, że u nas na wsi 

czące o poważnej treści głębin, w których |jstotnie zaczyna być gorąco i... ciasno. Mie- 

zostały skrzesane... liśmy już w naszej okolicy trzy pożary, w 
— Coś się robi... Nasze maładory od|Sjtkowcach ekonoma zabili, w Rożniatyń- 

straży pożarnej wszędzie sznurkują. Odby-|cąch także jest bardzo Źle... A u nas... Czy 

wają się narady — po dwóch, po trzech, i| pamiętasz tę sympatyczną nauczycielkę wiej- 
najgorzej, że oprócz dwóch Nagłowskich, |ską Własową?.. Teraz u niej w szkole pra- 
którzy są durnie i stryja Augusta, który|wdziwa kuźnia rewolucyjna... Ona i ta jesz- 
także nie jest niebezpieczny, w knowaniach|cze druga ze składu wódczanego.. Anna 

tych przyjmie udział książę Michał i taki|Twanowna.. Teraz już nawet mnie unika, a 

„zdecydowany* pan, jak Stanisław Horski...| kiedyś zacząłem z nią rozmowę i słyszę: wy 
— Ten najgorszy, pan Bolesław naj-|wsż lachy jidnaki... Uważasz?.. Baba z perm- 

więcej jego się boi... szepnęła Henia. skiej gubernii i zaczęła jużna nutą —wy la- 
— Ja myślę!.. Ten na połowie drogi|chy!. to znamienne... I to jest woda na młyn 

nie stanie i nie potrzebuje siebie nałamy-|takich Nagłowskich i Stanisławów, bo my 

wać, bo on już jest zupełnie połamany!.. za-|na wsi jesteśmy rzeczywiście bezbronni i 

śmiał się przykro chłopak. W przeszłym ty-|bez... uriadnika... kto wie, czy rady sobie 
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rozwojem. Drogą instynktów dziaiają one | mann-Hollwega były us łowania, aby narodo- 


na umysły, a działanie to jest tembarjziej 
skuteczne, im mniej oczekują go umysły 
ładzi*. 

Do takich tradycyi w polityce polskiej 
należy kult wolności, swobody czynu i wal- 
ki, i głęboka tolerancya religijna i narodowa 
Jagiellonów. 


* 


* * 


Czy „Sfinks* rosyjski usłyszy i zrozu- 
mie rozlegające się w pałacu Taurydzkim 
głosy polskie? 

Jeden z niewielu naszych przyjaciół w 
obozie konserwatystów rosyjskich, p. Ser- 
giusz Szarapow, zapewn'a nas, że społeczeń- 
stwo rosyjskie łacniej zrozumie tych, co 
przemawiają do jego serca i sumienia, niż 
tych, co chcą trafić do jego rozsądku, że 
argumentacya prawnicza i wywody histo- 
ryczne nietylko nie trafiają mu do przeko- 
nania, lecz raczej niecierpliwią i zrażają.:. 

Nie mamy powodu odmawiać słuszno- 
ści tej opinii. Potwierdza ją emocyonalny 
charakter społeczeństwa rosyjskiego, skłon- 
ność do religijnych zagadnień i metafizycz- 
ngch relleksyi. Jeśli więc i z tej strony 
rozlegające się w Dumie głosy polskie znaj- 
dą echo, jeśli, poruszając sumienie, trafią do 
rozsądku, poruszą myś! polityczną í zmuszą 
do stwierdzenia, że każda krzywda nad Wi- 
słą odbija się nad Wołgą, że uregulowanie 
sprawy polsko-rosyjskiej leży w interesie 
obu stron, wówczas drugie zadanie Koła zo- 
stanie wykonane. 

Idem. 


Z Niemiec. 


(Otwarcie parlamentu niemieckiego) 


Na ostataą przed wyborami powsze 
chnymi sesyę zebrał się we wtorek, d. 22 li- 
stopada, parlament niemiecki. Po długich 
feryach przystępuje do pracy ustawodawczej, 
ostatniej przed przypadającymi w przyszłym 
ro u wyborami. Minęło przeszło pół roku 
od chwili, kiedy dnia 2 maja odroczony z0- 
stał. P.erwsze posiedzecia poświęcone będą 
icterpelacyom, które z prawej strony i od 
socyalistów zostaną wniesione. Konserwaty 
tyści interpelować będą rząd kanclerski 
z powodu otwarcia granic dla byċła i mięsa 
zagranicznego. S>cyal demokra i interpelo- 
wać będą z powodu mów cesarskich, w któ. 
re ostatnie miesiące w Niemczech tak obfi- 
towały. Przedewszystkiem o słowa wyrze- 
czone w Królewcu o panowaniu z łaski Bo- 
żej. Królewiecka mowa przyniesie niezawo 
dnie bardzo interesującą rozprawę, która je- 
drak skońc»y się na niesem, gdyż wniosków 
ani stawiać, ani uchwałać parlament niemiecki 
według. regulaminu nie może. Musi po- 
przestać na rozprawie nad odpowiędz ą kan- 
tlerza. Może ją krytykować—ale ne może 
uchwaleniem votum nienfaości rządowi- zmu- 
sić kanclerza do wyciągnięcia stąd konsty- 
tucyjnych konsekwencji. 

_ Niemcy rządu parlamentarnego nie po- 
siadają, a kanclerz państwa i sekretarze sta- 
nu w urzędzie kanclerskim nie są przed 
parlamentem  niem'eokim odpowiedzialni. 
Stąd cała niemoc parlamentu niemieckiego 
i brak konstytucyjnych gwarancyi dla u- 
chwał reprezentacyi narodowej. Kanclerz 
jest tylko przed cesarzem odpowiedzialny za 
swu czynności, sekretarze stanu przed kanc- 
lerzem. 

Cesarz przed nikim. Ten brak od- 
powiedzialności politycznej sprawia, że pa- 
rlament niemiecki w rozprawach swoich 
jest zawsze radykalny, w uchwałach zaw- 
sze rządowy. bo nieudanej próbie Bii- 
lowskiego „s arowania konserwatystów z li- 
berałami* rządzi obecnie konserwatywna wię- 
kszość. Socyalna-demokracya, wolnomyślni 
obydwu obrządków i narodowo-liberalni na- 
leżą do opozycyi. Ze strony kanclerza Beth- 


damy... jak takie Własowe chłopów nam 


rozkołyszą.. Ty mnie znasz, Heniul. ty 
wiesz, jak ja myślę... Ale czasem aż ciarki 
przechodzą, bo czy ja wiem, co robić i czy 
ja mogę przewidzieć, co z tego wszystkiego 
wyniknąć może... 

— Pan Stanisław ża to wiel... -— szy- 
derczo zaśmiała się dziewczyna. 

— Dohrza tabla mówić!, ale ja mam 
matkę tam na wsi... — poskarżył się chło- 
pak. — Przyjechałem tutaj, bo się nam za 
owies należy i wypłaty mam na głowie i za- 
raz na całą noc lecę.. Żeby mama przy- 
najniniej do Krakowa wyjechać chciała, ule 
ona powiada — chyba z tobą!. To, Heniu, 
głowę można stracić, bo jakże ja mogę?!.. 
Pan Bolesław powiada—zostać i obowiązek 
swój spełnić, a jak tylko pożar jaki buchnie 
w okolicy, to ja zaraz 0 matkę się boję. 
Czy ja wiem?!.. 

Przerwał im Ustrowski, zapowiadające, 
że konie gotowe. 

— Słuchaj Martku... ja do was w tych 
dniach przyjadę i może mamę do wyjazdu, 
a przynajmniej do zamieszkania w Onpolu 
namówię.. — szepnęła wychodząc Henia. 

Niekraszewicz obie jej dłonie poca- 
łował... 

— Nie tam, gdzie wszyscy, ale w dło- 
nie... Heńku!.. Jeżeli to potrafisz, możesz 
liczyć na mnie nawet przy ołtarzu... Chcesz 
być Niekraszewiczową?—będziesz!... —- mó- 
wił chłopak, podsadzając Henię do po- 
WOZU .. 

I powóz potoczył się szybko w stronę 
hotelu Angiełskiego, gdzie w jednym z nu- 
merów pierwszego piętra Zosia Grembska 


wych, liberałów zaprządz do większości rzą- 
dowej, jak dotąd bezskutecznie. Ale roko- 
wania z prawem skrzydłem liberałów nie 
ustały i będą zapewne w dalszym ciągu poe 
dejmowane. 

Uchwała podatkowa, podwyższająca po- 
datki pośrednie w państwie o blizko pół 
miliarda marek rocznie, wywołała wśród lu- 
dności niezadowolenie, a ostatnie zwycięstwa 
socyal-demokracyi przy wyborach uzupełnia- 
jących temu właśnie przypisać należy. Se- 
zon mów i retorycznych pupisów cesarza 
Wilhelma, otwarty po dłuższem milczeniu 
królewieckim występem „z iestrumentem w 
ręku“, przyczynił się znakomicie do zradyka- 
lizowania wyborców. Od tej chwili cesarz 
Wilhelm upodobał sobie w roli moralizatora 
i co parę tygodni występuje w innem miej- 
stu z nowem kazaniem. Tak niedawno w 
klasztorze benedyktyńskim w lieuvon mówił 
o walce w imę ołtarza i tronu „fiir Thron 
und Altar“, czem niezawodnie zjedaał sobie 
monarchistów z centrum, ale w tym samym 
stopniu odepchnął demokratów i republika- 
nów. W przededniu otwarcia parlamentu 
wystąpił znów cesarz z kazaniem do elewów 
marynarki w Miirwik i wzywał młodzież 
uczącą się do wytrwałości i energli, „nasze 
czasy potrzebują ludzi ze stali“. Przy tej 
sposobności wystąpił po raz pierwszy, jako 
apostoł wstrzemiężliwości, i wzywał młodzież 
do wstrzymania sę od użycia wszelkich na- 
pojów alkoholicznych. W rozpitych Niem- 
czech wzywanie takie musiało zrobić głębo- 
kie wrażenie. Zwłaszcza, gdy cesarz pod 
koniec swej interesującej moralizatorskiej 
mowy użył słów przestrogi, o której zawsze 
pamiętać winniśmy: 

„Najbliższa wojna potrzebować będzie 
ludzi zdrowych. Zwycięstwo przypadnie te- 
mu narodowi, który wykaże najmniejsze 2u- 
życie alkoholu*. 

Czyżby w państwie największej kon- 
sumcyi piwa i wszelkich aikobolów ce arz 
zwątpił w zwycięstwo? 

Po sezonie mów cesarskich rozpoczyna 
się sezon parlamentarnych rozpraw. Na nie- 
jedną sprawą podniesioną przez cesarza od- 
powie naród miemiecki przez swych r pre- 
zentantów. 

Po zamknięciu parlamentu niemieckie- 
go w drugim dniu maja ruch opozycyjny 
demokratyczny w Niemczech zrobił znaczne 
postępy. Wszystkie uzupełniające wybory 
przynosiły klęskę rządowi konserwatywnemu. 

Cesarz to rozumie i zaczyna powoli na- 
wracać. 

Po długiej przerwie powraca do pierw- 
szej swej roli, w jakiej przed dwudziestu 
czterema laty debiutował. Uśmiecha mu się ro- 
la ludowa, cesarza robotników. Jak wiadomo, 
był to jego pierwszy występ, kiedy wbrew 
Bismarckowi zwoływał konferencye robotni- 
cze i rzucał slę na pole „socyalnego króle- 
stwa“. Kiedy nie zyskat aplauzu właśnie 
w tych sferąch, dla których te występy by- 
ły przygotowane, cesarz Wilhelm gwałto- 
wnie zawrócił i cisnął publiczniści robotni- 
czej niezapamniane głowa o |Judziach bez 
ojczyzny oraz grożby: zgniecehia. : 

Zbliża się w niedługim czasie d +4 udzie- 
stopiecioletni jubileusz panowania Wilhel. 
ma II. Rozpoczęto już przygotowania do tej 
uroczystości. Równocześnie i główny. aktor 
inscenizuje nowy występ, a z szerokiej skali 
swej retoryki dobywa najmilsze tony. Z po- 
wodu przebudowy królewskiej opery w Ber- 
linie cesarz Wilhelm z foyer nowej opery 
przemawiał do zgromaczonych techników, 
Wazinlktów, budowniczych, majstrów i ro- 
botników. Z desek, które świat mają ozna- 
czać, mówił najpierwszy w państwie orator 
dv robotników, których zasiugę w ukończe- 
niu nowego dzieła architektonicznego z szcze: 
C. lta naciskiem podniósł. Następnie 

ażdemu z robotników, zajętych przy budđo- 
wie t:atru, uścisnął dłoń i „osobiście“ dexo- 
rował medalem czerwonego oria lub korony. 
Publiczność robotnicza przyjęła ten nowy 
gest Wilhelma II w milczeniu, ale bez en- 
tuzyazmu. 

Dla kierunku polityki Wilhelmowskiej 
w roku jubileuszowym te objawy nawrotu 
do iorm demokratycznych są nie bez zna 
czenia. . 

Wśród przedłożeń, które nowozebrany 
parlament niemiecki znajdzie na swym sto 


siedziała suma, bo panna Łohocka wyszła de 
miasta na zwiady... 

Jasne włosy, potargane podróżą, niby 
złotą aureolą otaczały jej kształtną główkę, 
twarz miała istotałe wymizerowaną, oczy jej 
ogromne i nieco jak u dziecka wystraszone 
pality się gorączkowo, a usta miała spa- 
lone. 

Chwilami bładła się na łóżko, chowała 
twarz w poduszkę i całem jej ciałem wstrzą- 
sał płacz spazmatyczny. 

Na widok bladej, zmęczonej twarzy Zo- 
sinejj panna Henia uczuła w sobie nagły 
przewrót, którego przed chwilą przeczućby 
nawet nie mogła... Zuchwiała się w swej 
niezłomnej wierze w ilorskiego... Zaczęła 
wątpić.. Przecież to cudowne dziecko tak 
widocznie cierpiało... Dość było spojrzeć na 
zbiedzoną buzię Zosi, aby dojść do przeko- 
nania, że llorski bądź co bądź w ten, iub 
inny sposób, ale był winien. 

Zerwawszy się na przyjęcie Heni, /0- 
sia opanowała rozdrażnienie i po mistrzow- 
sku usiłowała grać rolę spokojnej i wesołej 
gospodyni. Trwało to jednak nie długo. 
Wkrótce oplotłszy się rękami, siedziały obie 
na niewygodnej hotelowej kanapie i Zosia, 
oparłszy głowę na piersi Heni, płakała. 

— Heniu.. ajl. Ileniu, co to wszystko 
znaczyć.. dlaczego to wszystko jest?.. — py- 
tała cichym, przerywanym łkaniem, gło- 
sem. — Ty nie wiesz, jak to ciężko zewsząd, 
zewsząd słyszeć tak okropne rzeczy, jakie ja 
od powrotu z Krakowa słyszę... Powieda 
mi Heniu, ale mów prawdę.. Ty mnie 
znasz!. Lepiej odrazu mieć głowę ściętą, 
jak ciągle czuć piłę, która wjada się powoli. 
To takie straszne!... 


le, ra szczególną uwagę zasługują socyalno- 
polityczne projekty rządowe. 

Jest to powszechna asekuracya urzę- 
dników prywatnych, od dwu lat już w Au- 
stryi istniejąca, oraz zabezpieczenie pensyi 
wdowich i sierocych, przeprowadzone w dro- 
dze reformy ustawodawczej. Wreszcie nowo- 
żytnym duchem owiana, liberalna reforma 
procedury karnej. Te wielkie dzieła ustawo- 
dawcze mają być przeprowadzene w osla- 
tniej przed upływem kadencyi sesyi parla- 
mantarnej. Jest w tem niezawodnie polityka 
wyborcza rządu oraz pewna demagogia, aby 
przez ustawy socyalno-polityczne zjednać 
stronnictwom rządowym głosy przy powsze- 
chnych wyborach do parlamentu. 

Prócz tych wiele innych spraw mniej- 
szej wagi. 

Rozprawa budżetowa rozpocznie się w 
pierwszych daiach grudnia i potrwa aż do 
feryi świątecznych. 

Wszakże najbardziej interesująca be- 
dzie rożprawa nad etatem kanclerskim i po- 
lityką zagraniczną Niemiec. Małomówny !:- 
lozoficzny kanclerz Bethmann-Hollweg niewie- 
le będzie miał do powiedzenia. Okazało się 
bowiem, że ten małomówny kanclerz wugó- 
le mało ma do powiedzenia, a o polityce 
zagranicznej wogóle nie nie ma do powie- 
dzenia. Zastąpi go w tym roku nowy sekre- 
tarz stanu dla spraw zagranicznych, powo- 
łany z wygnania, zaawca spraw bałkańskich 
i pono najiep'za dziś w Niemczech głowa 
polityczna, p. Kiderlen-Wiichter. Uczeń sta- 
rego Holsteina, towarzysz zabaw „przy í- 
krągtyin stole“, ma być nowy kłerownik 

olitiyki zagranicznej dyplomatą „nowego 
roju*. 

Oliara „Trubadurów“ F.lipa księcia 
Euolenburga, p. Kiderlen przywozi z Buka- 
resztu nawą politykę bałkańską Jeszcze dra- 
mat na pcładniowym wschodzie Europy nie 
zakończony. Po pauzie przyjdą jeszcze akty 
„Kreta“, „Bulgarya“, „Macedonia*, „Albania*. 
Właśnie rozeszła się pogłoska, Że mimo u- 
kładów poczdamskich role w dramacie bał- 
kańskim już są rozdane. Sfera wpływu po- 
dzielona w tajnym układzie susuo-włeskim. 

Albania i Czarnogóra pod wpływem 


ckim. A nad wszystkiem unoszą się Niem- 
cy. Droga do Salonik prowadzi na Berlin. 
„Meadenspeach* p. Kiderlena będzie interesu- 
jący. 

(w.) 


Z komisyi samorządowej 
Rady Państwa. 


==Cff)=== 
Petersburg, 10 listopada. 


Komisya Rady Państwa, rozważejąca 
wniosek ustawodawczy o samorządzie 21e m 
skim dia sześciu gubernii biało i małoru- 
skich, odbyła we wtorek ubiegły pierwsze 
swe posiedzenie powakacyjne. Ujawniło się 
przytem, że w pewnych kołach izby wyższej 
dojrzał zamiar przyśpieszenią prac komisyi 
taky ażeby wniosek stać się mógł ustawą 
obowiązującą już w pierwszych dniach mar- 
ca przyszłego roku. W takim razie wpro- 
wadzenie ziemstwa w Życie mogłoby na- 
stąpić już w przyszłym lipcu, 9-60 właśnie 
GROSZ. "s 


jestm." Macedonia pod wpływem austrya- 


w Wobec dostarczenia komisyi nowych 
materyałów, mianowicie cyfr, tyczących się 
liczebsości i poziomu wykształcenia wybor- 
ców: a) przy zachowaniu normy cenzusowej, 
obowiązującej istniejące już w państwie ziem- 
stwa, przy zachowaniu normy cenzusu wa- 
jątkowego pieniężnego (15 tys. rb.) i zniżeniu 
do połowy cenzusu siemskiego, c) przy obu 
zniżonych do wy cenzusach, i d) wreszcie 
przy zniżonych do połowy cenzusach, ale 
z dopuszczeniem wyboru pełnomocników tyl- 
ko przez właścicieii mniejszych, posladają- 
cych */, cenzusu (a nie jedną dziesiątą) — 
komisya zastanowiła się przedewszystkiem, 
czy tna przejrzeć ponownie cały wiosek, czy 
też ograniczyć się do ponownego rozważenia 
jedynie sprawy wysokości cenzusu. Posta- 
nowiono rozważyć tylko wspomnianą sprawę. 
Przystępując wszakże do niej, zauważonono, 
że materyałów braknie. Dostarczone przez 
urząd główny do spraw lokalnych cyfry 
obejmują tylko dwanaście powiatów (po dwa 


Znowu piakała. 

— Cicho Zosinko!.. to plotki... 

Zosia zerwała sią z nieprzyjemnym 
śmiechem. 

— Czy I ta Niusia, to także plotki? 
Czy i to płotki, że on dla niej, dla tej ja- 
kiejś tam kobiety, będzie bronił tego zło- 
dzieja, który groby okrada? 

— Zosiu, nie egzaltuj sięl.. Mówisz to, 
co ludzie mówią, a nie wiesz, jakie właści- 
wie powody jego ku temu skłoniły... 

— Ja nie chcę jego o to pytać, on 
skłamie. Uni wszyscy tacy, nawet wtedy, 
kiedy zaręczeni, nawet wtedy, kiedy są žo- 
naci!.. — za ięła się dziewczyna. — W zy- 
scy!.. Powiadasz. że t» ludzie mówią... Ate 
pamiętaj, że tak najlepsi nawet mówią... 
Przecież nie ludzie stworzyli tę jakąś Niu- 
się, przecież ta Niasia to nie bajka, ona 
wszak jest... ta kobieta. Aj Heaw!. ja już 
więcej nie możę.. nie mogę!.. Tyle dni się 
męczyć, tyle strasznych noty przemyśleć 
o tem, Że on.. Że ta była omyłka.. że nie 
lepszy od innych, a gorszy... Nie... ja już 
dłużej nie mogę... 

Twarzyczka je  skamieniała i dwie 
ogromne łzy szybko s.ę z ogromnych, jak 
u dziecka przestraszobych oczu usunęły... 

— spokój się, Zosinko!.. widzisz... 


(D. c. n.) 
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Naprzykład w 1910 r. rząd zapotrzcebował 120 
tys. nowobranców; tymczasem ludność jest tak olbrzy: 
mią w Japanii i młodzież z takim zapałóm garnie się 


w każdej guberni). lstnieje pozalem obszer- | Szczebrzeszyn, Radecznicę, Terespol, Krasno-|sieć komunikacyi wybornych pokryła cały 
ny, jakkolwiek mniej wyczerpujący, mate-| bród, Zwierzyniec (wchodzi lu cała siedziba |kraj drogami wspaniałemi i kolejami: żela- 
1yał, obejmujący gubernie: mohyłowską, po |ordynacyi Zamoyskich); z biłgorajskiego— |znemi, część rzek uregulowano, tysiące Mor- | pod sztandary olczysie, że do poboru stanelo 570 tys. 
dolską i witebską. Materyału cyfrowego |gminy Aleksandrów, Majdan Suchocki, Łu-|gów ziemi zmeliorowano, górnictwo się roz- | młodzieńców. Ż nich wybrano 120 tys. najzdrowszych 
z trzech innych gubernii (wyjąwszy sześć|kowa. Podług obliczenia Czychaczewa nowa | winęło, przemysł krajowy, wielki przemysł|i najzdolniejszych i wcielono do armii. Z pozostałych 


wyposażony dobrze: kapitał żelazny, dobra 
ziemskie, wydawnictwo Książek szkolnych, 
własny gmach z pięknym ogrodem, niosą 
mu znaczne dochody, z których sprawozdanie 
wykazuje 98,960 kor.; po odliczeniu wy.dat- 


i j j ieć i 30W polakó i H $ utworzono cddziały po 150 ludzi i przyłączono do| pG tałość k k 1910 w i 
powiatów), braknie. gubernia ma mieć 50%, rosyan, 324 polaków, |fabryczny rozpoczyna swój kulturalny po-|ih,„, f : giL BR o|ków pozostałość kasowa na ro ynosi 
Pomimo to postanowiono nie przery-|154 żydów, 3%, niemców. chód. Galieya zmieniła się nie do poznania. GAWIN. PY SADĘL Spa wojenne; na prze Toga kg. 


wać prac komisyi do chwili dostarczenia Dyskusya nad tym nowym projektem | Niezawodnie jest jeszcze bardzo wiele do 
brakujących cyfr. Po dłuższej rozprawie |przeniesiona zostałą na następne posiedzenie |zrobienia, jeszcze połowa pracy nie zrobio. jmuje, Jace. 
uznano tylko, że do tej chwili komisya nie|we wtorek dn. 16 (29) b. m. pa, jeszcze połowa starszej generacyi należy | joj „W tem sposób, w razie wojny, setki tysięcy mło- 

GÓR ao à „JADA: Ę . zieńców, nie należących do regnłarcej armii, potrafi 
poweźmie żadnej uchwały, ograniczając się ui a do analfabetów, jeszcze kilkaset szkół bra- | ppchodzić sią z bronią, znają komendą i nie są nowi 
tylko do wymiany poglądów. kuje, jeszcze regulacya rzek nie ukończona, |cyuszami w sztuce wojennej- Raport kapitana fran- 

Wiadomo, że w Radzie Państwa uchwa- An ielskie sufraż stki kanały nie zbudowane, koleje żelazne nie |cuskiego, p. Maurycego Duvaia, odkomenderowanego 
lone przez Dumę zniżenie do połowy cen- g y s przerzynają wielu żyznych i rozwijających | ia wp. lai KOL jg wa a 4 aj 
zusu wyborczego nie znalazło uznanie. Po- —— się okolic kraju, przemysł dopiero w zaczął: |stronę fizyczną, lagodność i dobroć dowódców jest 
nieważ jednak niepodobna przypuszczać, by We czwartek w Londynie stanęło przed sędzią |Kach, rolnictwo przechodzi z epoki eksten: |viezmieroą. Na drobne przewinienia nia zwraca się 
ze względu na swoich włościan Duma zgo-|150 sufrażystek. oskarżonych o udział w awanturach|SyWnej gospodarki ziarnowej do intensywnej | tam uwagi, locz przewinienia przeciw dystyplinie, brak 
Qziła się na przywrócenie pierwotnego cen- śrcdowych przed mieszkaniem premiera Asquitha. Mi-| hodowli, górnictwo nie rozwinięte, przemysł SZ TEE TA pE e y oto zaloty 
zusu, chodzi o kompromis. Niektórzy Upa- | nister Churchill postanowił, aby pociagnięto do odpo- naftowy w ręku obcych przybyszów. które są ku rozwinięte w najwyzszym stopnin, 
trują jego możliwość w zniżeniu cenzuśn, | wiedzialności tylko te, które dopusciły się rozmyślnego Jeszcze na pół wieku jest pracy dla od- Rzecz ciekawa, że wojsko, którs posiada wprost 
obliczonego według obszaru ziemi, i w Za |uszkodzenia cudzej własności. budowania kraju, dlą jego kultury, dla roz- 


Zakład Narodowy im. Ossolińskich jest 
najdostatniejszą instytucyą tego rodzaju w 
Polsce. Rozwój jej, coraz większe bogaetwe 
w zbiorach kultury naszej, a zarazem z roku 
na rok coraz większe zrozumienie jv) dęnio- 
słości w życiu narodowem i coraz liczniej- 
sze korzystanie z jej zasobów duchowych — 
jest dla nas dowodem, że społeczeństwo, 
choć uciemiężone walką o byt codzieBny. 
choć pozostające w trudnych warunkąch ży- 
cia—w tej części Polski, Bia zaniedbuje pra- 
cy nad wszechstronnym rozwojem własnej 
kultury duchowej. 


Po tym upływie czasu cdesłano ich do domów 
a nowa partya młodzicży zajmuje ich miejsce. 


genialny dar polowych fortyfikacyj, nie uznaje wcale 


5 ; > ; BĘ kaka i J RS R ; Ą „,|systemu fortecznego. W caiej Japonii nie ujrz ani — ak 
chowaaiu normy cenzusu majątkowego, obli- Minister Birrel, zraniony przez sufrażystki. leży powszechnienia tświaty i utrwalenia zamoż- jednej fortecy zyk zde Ma ertyikacył. są PA, 
czając na pieniądze (wartość podatkowa |w łóżku. Rany jego są bardzo bolesne. ności. $ AR e , „| wprost zdumiewające. 0 stosunkach francusk0-TOS SKICK 
15 tysięcy rb) oraz w stosunkowem pod- Dzienniki donoszą, że wiadomcści o czynnem „Ale nie wolno zapominać, że już część| System mobilizacyjuy doprowadzili do doskona- ïi s 
wyższeniu cenzusu prawyborczego (dla pra- |znieważeniu Asqjuitha przez snfrażystki są niepra-|drcgi przebyta szczęśliwie, że podwaliny kul- |łości — w kilka dni mogą zmobilizować całą armię. —)00(— 


Koleje żelazne, liczące cbecnio 5000 kilometrów, mogą 
być w przeciągu 24 godzin oddane na wyłączny uży- 
tek wojska, ktore specyalnie trenują w szybkiem wsia- 
daniu na statki i pociągi. 

W 1904 r. badżer wydatków na armię wynosił 
50 m lionów rubli, dziś wyntsi 200 milionów: Nic 


wyborców, obierających pełnomocników na 
zgromadzenie wyborcze), do jednej piątej 
cenzusu zasadniczego obszarowego (zamiast 
jednej dziesiątej, jak jest w Rosyi przy peł: 
nych cenzusach obszarowych). 

Na posiedzeniu wtorkowem p. Stiszyn- 
skij wystąpił z nowym wnioskiem. Ponie- 
waż w niektórych powiatach ilość cenzu- 


tury, oświaty i przyszłej zamożności Galicyi 
przez autonomię krajową są założone. 

Przypatrzmy się rozwojowi najważniej- 
ai r aa wydatków kraju na cele wy- 
kształcania i oswiaty. s s A T arm 
«Dlaczego pan pozwalasz, aby to kobiety znaj- W r. 1898 wydatki na oświatę wyno- m Góra: = HA Km, Ba Re 
dowały się jeszcze na ulicy” Precz z niemi!» szą 5", milionów kor, w następnych rosną | wstrząsnąć Azyę aż do fundan e 1tów>, 

Domu Asquitha strzeże cbocnie podcbno 200 po- | Stale o milion kor. rocznie, w r. 1904 prze- 


wdziwe. 

W czasie cstatnich zajść z sufrażystkami, mini- 
ster Churchill sam dyrygował akcyą przeciw sulrażyst- 
kom. Do jednego z inspektorów palicyi zawołał Char- 
chill: 


Paryski dziennik „Rappel* zaralęścił 
obszerny artykuł p. Stanisława Skarżyńsgkk,. 
go o stosunku polityki nacyonalistycznej 
Rosyi do interesów Francyi i dwuprzy- 
mierza. 

Autor artykułu zarzuca Frapcyi, że 
ignoruje bardzo niebezpieczny stan rzeczy, 
naruszający spokój wewnętrzny sprzymieżzo- 


sowców, bazpośrednio uczestniczących w zgro- | icyantów. kraczają 10 milionów, w r. 1908 przekra- nej z nią Rosyi. Tego rodzaju obojętność 
madzeniach wyborczych, tylko nieznaczrie Między aresztowanemi sufrażystkami jest wiele] CZAją 20 milionów, na r. 1911 uchwalone Ossolineum może być następstwem bezwzględnego zaų- 
przewyższa liczbę obieranych radnych, wnio- |pań i panien z powszechnie znanych rodzin. — Panie| WYNosią 25'/, milionów kor. Kwota na s fania do sprzymierzeńca dobrego, lecz fô- 
skodawca zaleca obniżenie cenzusu do połowy |te, podpisując protokóły policyjne, położyły iałszywe| Szkoły ludowe w Galicyi przez sejm uchwa- —0:0— wna się także zapoznaniu własnego interesu. 


tylko w powiatach, gdzie liczba cenzusow- 
ców nie przewyższa trzykrotnie liczby rad- 
nych. Wniosek ten, tworzący dziwną roz- 
maitość przepisów dla różnych, częstokroć 
graniczących ze sobą powiatów, wywołał 
w komisyi szereg zarzutów, na które wnio- 
skodawca odpowiadał nader stanowczo, bro: 
niąc sweg» stanowiska. Zdaje się, że zdołał 
pozyskać opinię liczniejszych członków ko- 
misyi, oraz poparcie wielu członków kazdy 
Państwa poza nią i że wniosek ma pewne 
szanse zdobycia większości. Uległby tylko 
w takim razie pewnej zmianie, obniżonoby 
mianowicie cenzus obszaru w powiatach, 
gdzie liczba cenzusowców nie przewyższa 
podwójnie (a nie trzykrotnie, jak chciał wnio- 
skodawca), liczbę radnych ziemskich. 
Materyały cyfrowe urupełniające ko- 
misya otrzyma zapewne w końcu listopada, 
rozprawy jej zatem mogłyby być zamknięte 
w połowie grudnia, i referat przekazany 


lona na r. 1911 jest 2', razy wyższą niż Jedna z najpoważniejszych placówek 
w r. 1900, a 20 razy większą, niż po raz|kultury naszej, ufundowana ręką obywatela, 
wna sparaliżowana kobioia, którą przywieziono w fo- | pIeEFWSŁJ uchwalona w r. 1868. . lroskliwego o duchowe dobra narodu, wzbo- 
teln ma plac beju. Kobieta ta siedziałą przed parlet- Rok 1910 jest jubileuszowym „ rokiem gacona częstemi ofiarami ludzi, rozumicją- 
meuiem i rozdawała ;óżne pisma ulotne. a raz nawet|SZKolnictwa w Galicyi. Chociaż bowiem Ra- cych wielkie zadanie narodowej instytucji, 
rzuciła stołeczkiem, na którym opicrała nogi, na pc-|da szkolna krajówa rozpoczęła swą dzłałal- mająca za sobą iiniona wielu uczonych pol- 
licyanta. ność 24 stycznia 1868 r., to jednak dopiero skich, którzy z jej bogatej skarbnicy wydo- 
W czwartok odbył się cały szereg rozpraw prze- | Sprawozdanie z czynności R. S. K. ogłoszone byli klejnoty wiedzy, —Zakład narodowy im. 
ciw sufrażystkom, aresztowanym przy popizednich zaj- | 20 rok 1870 daje pierwsze cyfry statystyczne | Ossolińskich we Lwowie przedkłada nam 
ściach. Z liczby 136 oskarżonych wypuszczono na wol-|0 szkolnictwie w Galicyi. poj sprawozdanie za rok 1909, 
ność 123 kohiety. , Według tego sprawozdania liczba szkół| Po osiemdziesięciu przeszło latach swe- 
Obecnie jest w więzieniu jeszcze 150 kobiet, | publicznych w Galicyi w r. 1870 wynosiła |go istnienia Zakład Narodowy, przeszedłszy Xó- 
aresztowanych w czasie śrcdowych zajść. — W sferach] 3,322. Ile w tem było szkół nieczynnych, |żne losu koleje, zrósł się organicznie z.ogni- 
policyjnych objawia się tondencya zasądzenia jak naj.|]akl był personel nauczycielski, jaką metoda |skami polskiej nauki nietylko na terenie 
mniejszej ilości sufrażystok, kobiety zaś zajmują zujwi-| NAUKI i jakie budynki szkolne--lepiej dziś |najbliższym, a w najnowszych czasach ró- 
nio przeciwno stanowisko i życzą schie, aby ich jak | NIE badać. N ; wnomiernie Z silnym wzrostem naszej kul- 
najwięcej zazadzono. Spodziewają się ono bowiem, że W r. 1910 liczba szkól publicznych |lury we wszystkich kierunkach wykazuje 
zasadzonie kilkusot kobiet wywoła w kraju wiolkio czynnych wyaosi w Galicyi 5,191, zwiększyła |coraz trwalszy i coraz pełniejszy rozwój. 
wrażenie. się przeto w ciągu 40 lecia o 1872 szkół, Na pierwszy plan wysuwa się bibliote- 
Do głównego komiictu sufrażystek zgłosiła się| Czyli 0 56%. j 1 |" ka Zakładu, wzbogacona w roku sprąwo- 
znaczna liczba kobiei, które oświadczyły gotowość òd- W r. 1870 liczba wszystkich dzieci, po-|zdawczym darem p. Adolfa Wiesiołowskie- 


Obecne położenie Europy kryję w swem ło- 
nie niebezpieczeństwo wielkich zatargów. 
Sprzymierzeńcy bez wzajemnej kontroli sił 
obyć się nie megą. Przebacza się słabość 
rodziców gila dzieci lub męża dla żony, ale 
w polityce w sentymenty bawić się mie 
można. 

Alians francusko-rosyjski ząwarto w 
innych stosunkach. Od chwili ogłossenia 
konstytucyi w Rosyi wystąpił ma arenie. po- 
litycznej nowy, nieprzewidziany ukłądąmi 
czynnik, który naruszsł u podstaw pokój 
wewnętrzny państwa. Nigdy jeszcze nacyo- 
nalizm nie wybujał w kosyi tak wysoko, 
jak w chwili obecnej. Ona wypowiada wojnę 
wszystkiemu, co nierosyjskie, on jątrzy u- 
stawicznie większość ludów zamięszkują- 
cych Rosyę. Duma jest głównym ogniskiem 
i rozsadnikiem trucizny naoyonalistycznęj. 
Przy zawieraniu aliansu taki obrót stąsun- 
ków był nieprzewidziany. Interes Francji 


nazwiska. 
W demonstracyach środowych brała udział pe- 


Dumie jeszcze przed świętami. (k) bycia dłuższej kary w więzieniu. bierających naukę w szkołach publicznych, | zc, który ofiarowai ccnny zbiór polskich | wymaga aby na ten czynnik rozstroju ba- 
wi. ON Córka gonorał-porucznika. baronówna  Abinger, wynosiła 156,015. Y f 1 obcych dzieł, bogatym, bo przeszło 1,000] czną zwróciła uwage. ) 
oświadczyła w policyi, że następnym razem przyjdą W r. 1910 liczba dzieci, pobierających |lomów obejmującym, księgozbiorem po Ś. p. Opinia francuska zresztą Zaczyna ja 
W ; b "u h ł ki |  |sufrażysiki z rowolycrami i będą strzelać do policyan-ļ nauki w s'kołach publicznych w Galicyj,|Dorocic Straszewskiej z Florencyi, darow|-|rozumieć grożące niebezpieczeństwo. C 
Sprawie gu Brn C 6 ms IB]. tów, jeżeli policyanci będą się zachowywać tak brutai.| Wynosi 1,030 230. zną Władysława ks. Sapiechy z Krasiczyna, |zastęp publicystów francuskich usiłował 
— = nie, jak obecnie. Policyanci wykręcali bowiem sufra- Chociaż więc i obecnie jeszcze frekwen-|który przezuaczył dla Zakładu archiwum ro | wpłynąć na ostudzenie namiętneści nacyo- 


nalistycznych w Rosyi i doprowadzić do ja- 
kiej takiej zgody między narodem rosyjskim 
a narodowościami nierosyjskiemi w państwie. 
Zdawało się przez chwilę, że kongres sto- 
wiąński w Pradze może przyczyni się do 
naprawy stosunków, ale nacyonaliści rosyj 
scy zniweczyli wszelkie nadzieje w tym kia- 
runku. Wobec tego rząd francuski nie może 
pozostać nadal głuchym na opinię własnego 
narodu. Jego rady przyjacielskie mo by 
już dawno wzmocnić štgnowisko tych zdro- 
wych warstw społeczeństwa rosyjskiego, 
które nie solidaryzują się z polityką nacyo- 
nalistyczną rządu i Dumy. Ale Francya zbą- 
gatelizowała powagę sytuacyi i nię poszła 
za przykładem Austryi, która umiała upa- 
mnieć się o prawa polaków w Prusąch, gdy 
tego interes trójprzy mierza agag. W rę- 
zūltacie nadzieje słowian łaciński odwró- 
cily się od Rosyj, a ten odłam opinii pal- 
skiej, który starał się o zbliżenie polaków 
dv Rosyi, jest zupełnie ubezwładnieny w 


żystkom palce i w ten sposób ubezwładnisli je. 
a PW, "WE 


postęp Galicyi. 


Postąp Galioyi zapisany jest w jej bud- 
żecie krajowym. 

Pomimo hałaśliwej obstrukcyi ruskiej 
budżet krajowy na rok 1911 został uchwa- 
lony. Budżet na rok 1911 zamyka się po- 
ważną kwotą 631/: miliona koron. Nie tak 
dawno jeszcze nie dochodzi: budżet krajowy 
20 milionów koron recznie. Dopięro w roku 
1899 budżet krajowy przekroczył po raz 
pierwszy kwotę 20 milionów i odtąd już 
wzrasta stale szybkimi skokami. 

h Wydatki funduszu krajowego wyno- 
siły : 


cya w wielu szkołach pacari wiele do|dzinne, bogate w materyał historyczny, wre- 
Życzenia, to jednak liczba dzieci w szkołach jszcie całym szeregiem nieznanych autogra- 
w ciągu 410 lecia wzrosła bliz4o 7-krolnie. |lów Juliusza Słowackiego, ofiarowanych przez 
W roku 1570 nie było wogóle nauczy- |klasztor Sacre-Coeur w Zbylitowskiej Górze 
cieli lądowych należycie wykwalifikowanych, |pod Tarnowem. 
nie było bowiem zorganizowanych semina- Zawartość biblioteki warto ująć w cy- 
ryów nauożycielskich (datują się semina-|lcy, świadczące o jej bogactwie. Inwentarz 
rya dopierð od r. 1871), siły nauczycielskie | biblioteczny podaje dokładną statystykę, z 
kształciły się wtedy w t. zw. preparandach | której niektóre dane podajemy: dzieł dryko- 
przy szkołach główdsych, w których kandy:|wamych 129,000, atlasów i map 2,181, ręko- 
daci stanu nanczycielskiego przysłuchiwali|pisów 4,791, autografów 5,246, dyplońmów 
się nauce w dwu rbtznych kursach. 1,681, dzieł „Czytelni dla młodzieży" 652. 
W r. 1879/80 było sił nauczycielskich Przy bibliotece znajduje sią pracownia 
8,296, w tej liczbie ukwafifikowanych 1,812 |naukowa, która w roku sprawozdawczym 
Dziś, w. r. 1910, jest nauczycieli i nau-|prosperowała pomyślni:. Z powodu silnego 
czycielek 18,158, w tej liczbie bez żadnej| wzrostu czytelników, rozszerzono ją nieco 
kwalifikacji 371. i otwarto również w godzinach popałudnio- 
W r. 1870 te nieliczne szkoły, które|wych, dwa razy tygodniowo. Przyrost írek- 
istniały, przedstawiały smutny widok. Je-|wencyi, świadczący o wzmagających się po- 
den stół i kilka zydłów, oto całe urządze- |trzebach umysłowych naszego społeczeństwa, 
cie; jeszcze w r. 1875 jedna ławka przy-|ujmuje sprawozdanie w dokładne cylry. 
padała na 17 uczniów. Przyborów do uzmy- Pracownia naukowa otwartą była w 


We wterek obradowała podkomisya 
chełmska Dumy. Na posiedzeniu tsm uchwa- 
lono: 1) wprowadzić art. 8ł ustawy O cen- 
zurze, na zasadzie którego obowiązkowem 
jest każdorazowe pozwolenie gubernatora na 
przedstawienia dramatyczne w języku niero- 
syjskim, 2) przesiedlanie się osob polskiego 
NZ z gubernii Królestwa Polskiego 

o nowej gubernii następować może tylko za 
każdorazowem pozwoleniem gubernatora, 8) 
wprowadzić art. 243 p. 3 ustawy o opłalach 
ŁO ch: podług którego przy kupnie 
majątku od polaka przez rosyanina, ten osta- 
tni zwalniany jest od opłaty (krieposti) za 
przejście ziem, 4) wprowadzić art. 25 t. III, 
według którego oddawanie w dzierżawę 
„obrocznej* własności nie dopuszcza się dla 
osób polskiego pochodzenia. 

Referent zgadzał się na uchylenie na- 
stępujących wniosków rządowych: 1) wpro- 
wadzenie dodatku do art. 698, zawierającego 


zakaz dla polaków oo do nabywania na za- w r. ogółem koron słowienia nauki, map, planiglobów, globu-|1909 roku 256 razy przed południem, 44 po|swych usiłowaniach. 

staw i własność nieruchomości poza obrę- 1900 20,460,602 sów, miari wag, zbiorów przyrodaiczych etc. | południu. Korzystało z -niej w tym czasie Zresztą wpływ puliiyki nacyonalisty- 
bem miast, 2) taki sam zakaz względem ży- 1901 21,920,068 nie było wcale. 127,990 osób, na których użytek y.ydano |czuej w Rosyi sięga jeszcze dalej. Czechy pø- 
dów, 8) co do wprowadzenia uwagi 2 do 1902 28,710,443 I dziś nie braknie szkół, w których nie|44,736 dzieł w 65,583 tomach, 1,979 rękopi-|dają rękę nicmeom, Rumunia widząc ofta- 
ari. 784 ust. o stanach, zabraniającej dzier- 1903 25,328,536 ma zupełnego urządzenia przyborów szkol-|Sów, 142 autografów i 5 dyplomów. Do do-|bienie sił dwuprzymierza, przechodzi otwaąț- 
żawienia nieruchomości poza obrębem miast 1904 27,071,928 nych, ale dziś już jest 4,740 szkół, które|mu wypożyczyło 457 osób 2,739 dzieł w 3,677|cie do obozu uustryacko-niemieckiego, Wre- 
pizez żydów. W obronie gych ograniczeń 2 a 5 posiadają urządzenia odpowiednie i bardzo |tomach. Największą frekwencyą pracownia|szcie opuszczają Francyę sympatyzujący 
przemawiał wiceminister Kryżanowskij, ep. 1906 30,710, 130 dobre. cieszyła się w miesiącach: styczniu, lutym|z nią węgrzy i miodoturcy. 

Eulogiusz, Zarin 1 Szeczkow. Wiceminister 1907 42,609,631 Budynków szkolnych było w r. 1873|i marcu. To też nigdy jeszcze od lał 40, jak 
wskazywał na polonizacyjną działalność spó- 1908 51,035,686 2,336, dziś jest 5,002, a więc 21 razy tyle. Obok pracowni naukowej istnieje przy |rozgrywa się wielka partya o pierwszeń- 
łek parcelacyjpych w gub. siedleckiej, z któ- 1909 60,471,821 Od roku 1908 buduje 613 gmin nowe [bibliotece czytelnia dia młodzieży i szerszej |stwo wiadzy w Europie, strona francuska 
rych jednej wspólnikiem jest poseł Dymsza. 1910 58,263,056 pałace szkolne, a kraj przyznoje gminom na publ czności, której rozwój pięknie zaznaczył | nie była tak słaba, jak obecnie. Cóż z të- 
P. Dymsza oponował: „Już od wielu lat 1911 63,356,178 ten cel 11 milionów kor. zasiłku. się w roku sprawozdawczym; korzystało z| go, że Francya posiada doskonałą armię, że 


bank włościański nie dopuszcza do parcela- 
cyi katolików. Nic dziwnego, że ludzie pry- 
watni starają się zaspokoić swymi srodkami 
ten głód ziemi*. P. Parczewski wskazywał, 
że ograniczenia te sprzeciwiają się p. 7 uka- 
zu z dn. 12 (25) grudnia 1904 r, ogólnej 
zasadzie równości praw czysto-ludzkich, bo 
w tę dziedzinę wkraczają ograniczenia, do- 
tyczące nie strony politycznej jednostki, lecz 
ogólnych praw, że w razie przyjęcia tych 
ograniczeń nastąpi wstrzymanie wszelkich 
obrotów, upadek cen i upadek ekonomi- 
czny, co odbije się oczywiście na mate- 
ryalnych losach nawet „owieczek* bisk. 

ulogiusza; wskazywał, że całe prawodaw- 
stwo ograniczeń za czasów Murawiewa na 
Litwie nie dochodziło do takich środków. 
Przemawiał również p, Ilarusewicz, wogóle 
każdy z posłów polskich po parę razy głos 
zabierał. 

Przy głosowaniu za uchyleniem ogra- 
niczeń oświadczyli się: pp. Czychaczew, Anto- 
now, Dymsza, Rumiancew, Zacharjew, Potu- 
łow, za ograniczeniami: pp. Szeczkow, Zarin 
i ep. Eulogiusz. 

Pod koniec obrad poseł Czychaczew 
wniósł projekt rozszerzenia granic gubernii 
chełmskiej. Wnioskodawca dowodził, że na- 
leży przytem brać pod uwagę bądź istnie- 
nie w pewnej miejscowości większej ilości 
mae SA bądź pewne wspomnienia 

istoryczne, bądź istnienie środków kultu- 
ralnych (za takie uważa p. Czychaczew cer- 
kwie, przerobione z kościołów), bądź nieroz- 


zeniusz jej przoduje w wynalazkach i po- 
Stępie? Mocarstwowe E n zalęży m 
siły sojuszów, a zaprzeczyć nie można, Że 
polityka nacyonalistyczna Rosyj, nadwzręża- 
jąca wewnętrzną konsolidacyę państwa, ©- 
słabia jej własne sily, a tem samęm obniżą 
znaczenie francusko-rosyjskiego allansu na 
szalach Europy". 


Nacyonaliści w Warszawie, 


Ostatni numer „Now. Wrem.* przynae 
si entuzyaniy cani opis wizyty nacyonalistów 
rosyjskich w arszawie. Sprawozdawca 
zachwyca się powitaniem, jakie zgotowali 
rosyanie gościom. „Posłów spotkał tysią- 
czny tłum. Peron był przepełniony“. „Spot- 
kanie nie było zupełnie zainscenizowane*— 
czytamy w tym opisie. A tymczasem w pi- 
smach polskich sprawa tego powitania ja- 
koś inaczej wygląda. 

Na peronie dworca petersburskiego 

romadzilt stę: — z pośród przedstawiciel 
władzy: pomornik warszawskiego W ŁĄ 
cmajstra, pułkownik Bałk, z cficerem de 
szczególnych zleceń, Berlandem, i pomaceni- 
kiem komisarza cyrkułowego, Gawryłowem. 

Inne dykasterye reprezentowśł kurator 
okręgu naukowego, Bielajew, z kilkoma pro- 
[esorami uniwersytetu i politechniki, wśród 
których znalazł się głośny z procesów pro- 


W r.1872 było jeszcze 2,000 gmin bez|niej 5811 osób. i 
szkoły, w Ir. 1900 jeszcze 1,062 gmin bez Mówiąc o bibliotece, zaznączyć w koń- 
szkoły. Jeżeli stę uwzględni przeprowadza- |cu wypada stosunek jej do innych instytu- 
jące się w toku organizowanie nowych szkót |cyi polskich i obcych, które z niej korzy- 
lo się okaże, że od 1 września 1912 poze- |stały, wypożyczając rękopisy 1 książki poza 
stanie już tylko 169 (sto sześćdziesiąt dzie- |bibliotekami nauczycielskiemi wielu szkół 
więć) gmin bez szkoły. średnich prowincyonalnych, Akademia nauk 

W r. 1870 na 3,000 szkół był jeden | W Krakowie, Petersburgu i Preszburgu, Bi- 

bliotaka Uniwersytecka w Wiedniu, Pradze, 
Krakowie i Lwowie -— dalej biblioteka Mu- 


Widzimy, jak od roku 1904 wydatki 
kraju stale wzrastają; w pierwszych o latach 
aheonego wieku z 20 milionów rosną do 30 
milionów, a w następnych 5 iatach podwa- 
jają się i dziś wynosżą 63!/, milionów kor. 

Wydatki te wszystkie są produktywne. 
W ciągu pierwszych 10 lat obecnego wieku 
autonomia krajowa rzuca w kraj 452 milio- 
ny Koron na szkoły, drogi, koleje lokalne, 
budowy wodne i melioracye, na rolnictwo. 


inspektor szkolny do nadzoru, w r. 1847 po» 
uniano 32 igap kar”. ty Ki p m Narodowego w Rapperswylu, bibliote 
3 nych; z tych 11 krajo ZeUm Narodowego i ` 10 
szk: ły rolnicze, leśne, górnictwo, przemysł, aa n: j e eA vjäs ki Baworowskich, Pawlikowskich i Narodne- 
szkoły pizemysłowe, słowem — na cele go.| ` Ale nietylko liczba szkól, także i liczba |go Domu we Lwowie, Archiwa aktów grodz- 
spodarcze, a nadto na cele administracji | ilas wzrosła. W r. 1870 było 3,322 szkół |kich i ziemskich w Krakowie, we Lwowie 
krajowej, na służbę zdrowia i na umorzenie i tyleż Klas; w r. 1910 jest 5 596 szkół |i t. d. 
pożyczek krajowych. i 8,279 klas; powinno być za lat 10—6,000 W ścisłej łączności z biblioteką Zakładu 
„_ Blizko pół miliarda rzucono w kraj W| szkół i 21,000 klas, f pozostaje Muzeum im. Lubomirskich, w roku 
ciągu pierwszego dziesięciolecia XX „wieku, Wybraliśmy do cyfrowego oświetlenia sprawozdawczym pomnożone darem p. Bole- 
to jest więcej niż przez całe  cztęrdziestole- ai iaujonajh tylko oświatę. I to jest sława Urzechowicza z Kalnikowa, który ofia- 
cie autonomii krajowej w XIX w. Gdyby Ik edin Pier ze stałego postępu Gą.|rował dwa mundury polskie z roku 1831, 
w ubiegłym wieku mógł był kraj prowadzić z. j j d na każdem polu pracy pu- (jeden z nich należał do Wł. hr. Roswadow- 
tak intensywną politykę ekonomiczną, gdy- Misie) Fee krajowego, Wydziału krajo- skiego, adjutants generała Skrzyneckiego), 
by na szkoły, drogi, koleje, budowle wodne, | mego i Rad szkolnej krajowej s cyframi |Sekretarzykiem podróżnym Juliusza Słowa- 
melioracye rolne, na bezpośrednie poparcie pa wu doniścć że autonomia krajowa ckiego i innymi wartościowymi przedmio« 
rolnictwa, przemysłu i górnictwa mógł był| w Galicyi zasłużyła się postępowi, kultarze |(amt- | na 
rocznie dawać po 63 miliony, w dziesię- i oświacie powszechnej kraju y Zbiory muzealne wyrażają się w cy- 
cioleciu po pół miliarda — inaczej dziś wy- Nam = lu wrogów i tylu oszczerców,|ffach następujących: inwentarz zbrojowni 
glądałaby oświata, kul'ura, przemysł, rol- AZ U e" czasu do czasu na podstawie Przeworskiej wcielonej do muzeum doszedł 
nictwo i zamożność Galicyi. « S ch cyfr i dat odpierać te oskarże- do liczby 724, zbioru archeolog. i wistory- 
Ale rekryminacye wstecz nie mają ża- nia tw wać system w tem fałszowaniu | 71860 2594, biblioteki muzealnej 969, mo- 
dnego znaczenia. M niezdwadniówa postępów Galicyi autonomi- net nowoczesnych, średniowiecznych i sla- 
Krej nie mógł powiększać Źródeł do- cznej. Budżet krajowy jest jp księgą rożytnych 17,110, medali 4354, banknotów 
chodu, nie miał żadnej finansowej autono- Sk Galicyi 8 W. L ; polskich 90, obrazów 1015, rycin 27,954, 
mii, musiał ograniczsć się do uciążliwych |P?5ĆP Ja >= rzeżb 450. 


: A $ i T fesor Kasmin. 
dzielanie gmin, bądz zaokrąglenie granic (sic). dodatków do podatzxów bezpośrednich i mu- JE ii EE) Zainteresowanie się Muzeum średnie. Z wojskowych było tylko dwie wybi- 
Mając w rozporządzeniu taką masę moty |siał w pierwszej epoce swego Życia autono- a - ? Wiele jest osób nawet w samym Lwowie, |tniejsze figury: dymisyonowany general Ko- 
wów, rozszerza referent znakomicie granice |micznego płacić za stare grzechy rządowe, Armia japońska. którym nieśpieszno oglądać piękne i pamią. |zacki Czernożubow, zejmujący się cšýnnie 
nowej gubernii. Oto wykaz ziem, które zs- |musiął spłacać indemnizacyę za wykupno D tkowe zbiory, pomniki naszej dawnej chwa: |instytucyami dobroczynnemi kolonii rosyj. 


garnąć chce p. Czychaczew do gubernii 
chełmskiej ponad projekt rządowy. Na pół: 
nocy zająć ma ona prąwie cały powiat so: 
kołowski gwoli Drohiczynowi i Wirowowi 
aż pod sam Sokołów: w konstantynowskim 
ow. miasteczko Łosice, gminy Czuchleby, 

ołowczyce, Kornice; w radzyńskim powie- 
cie całkowite gminy Tłuściec, Szostkę, Ja- 
błoń, Brzozowy Kąt: w włodawskim pow. 


pańszczyzny, musiał stawiać pierwsze szko- 


J ły. W każdym razie w porównaniu z daw- 
ły, budować pierwsze drogi w Galicyi: od 


nemi latami liczba osób zwiedzających Mu- 
zeum wzrosła, dochodząc do 6,149, prócz te- 
go 574 osób podejmowało w niem poważ- 


skiej, oraz w charakterze widza, trzymający 
się dość na uboczu, sędzia wojskowy gene- 
rał Planson. 

Całą publiczność stanowiło zé 200 o- 
sób, wśród których przeważali zwołani przes 
naczelnika stacyi niżsi oficyaliśei kolejowi. 

Z ukazaniem się E£ulogiusza zastęp ko- 
lejarzy wydał, zresztą dość słaby, okrzyk 
nim. która wzbudziła szersze zainteresowa-| „hurra*! i zdjął czapki, gdy Eulogiusz uczy- 
nie; w przeciągu siedmiu dni zwiedziło ją|nił znak krzyża świętego. 

1959 osób. Reszta publiczności, wśród której znaj- 

Pod względem majątkowym zakład jest| dowało się kilku duchownych i niewielki 
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Każdy naród, zarówno jak i renl człowiek, aby 


zastęp urządników, zachowywała się dość 
powściągliwie. 

Mistrzem ceremonii starał się być Ale- 
ksiejew, poprzedzając Eulogiusza i głośno 
wykrzykując nazwiska wyglądających z wa- 
gonów posłów dla wiadomości zebranych, 
co kilkakrotnie powtarzał aż do drzwi po- 
"SEM dworskich, otwartych na ten przy- 

azd. 

; Na ogół biorąc przyjęcie było zupełnem 
fiaskiem, kolonia bowiem rosyjska, zwłaszcza 
wojskowi, admin'stracya i sądownicy, cofaę: 
li się zupełnie i gdyby nie zabiegi naczelni. 
ka stacyi, który:rozkazem swoim zgroma- 
dził podwładnych mu oficyalistów, nie było- 
by żadnego przyjęcia. 

Słusznie też pisze sprawozdawca, że 
powitanie nosiło „ludowy charakter“, ale 00 
to był za lud... 

Po „Śświetnem* powitaniu i dalszy ciąg 
był naturalnie „świetay*, a zapał największy 
był podobno na zgromadzeniu połączonych 
organizacyi rosyjskich w klubie. 

Na zgromadzeniu tem, jak pisze „Warsz. 
Dniewnik*, powitany był przeciągłymi okla. 
skami P. N. Bałaszow, który w przemówie 
niu swem wyjaśnił znaczenie ruchu nacyo- 
nalistycznego w życiu rosyjskiem. 

Nietylko Rosya, twierdził p. Bałaszow, 
lecz świat cały, cała ludzkość, znajduje się 
obecnie na rozdrożu. Stara kultura aryjska 
ogólnie jest negowaną, na miejsce jej stara- 
ją się wysunąć „religię socyalistyczną” bez- 
ideałową, sprowadzającą cele życiowe de 
zasady „dostateczna ilość pokarmu przy 
nieznacznym nakładzie pracy“. 

W 1905 r. socyalizm i w Rosyi próba 
bował zagarnąć wszystko w swe ręce— dziś 
zwycięstwo jest po stronie idei nacyonall- 
stycznej, ale nie należy poprzestawać, lecz 
trzeba posuwać się wciąż naprzód po szero 
kiej i jasnej drodze ku drogiemu dla Rosyi 
celowi. i 

Trzeba posuwać się naprzód, aby czar 
na fala rozkładu i negacyi, posuwająca się 
ku Rosyi z Zachodu, rozbiła się o granito 
we podstawy państwowości rosyjskiej i aby 
Rosya była zawsze odporną, wskazując dro- 
gę ku prawdzie i dobru. 

Poseł Ładomirskij usiłował zobrazować 
obecny stan Białej Rusi, będącej jaskrawem 
przykładem działalności osławionej kultury 
polskiej. 

W Małorosyi— dowodził mówca— wpły- 
wy polskie odrazu napotkały opór ze strony 
kozactwa — zaś dobrzy, łagodni białorusini 
ulegli tym wpływom i doprowadzeni zostali 
do nędzy i do... ogłupienia (1). 

Powołując się na liczne wypadki mę- 
czeństwa za wiarę prawosławną (br. Pawło- 
wiczowie, duchowny Dobianskij i't. p.) p. 
Łaądomirskij zaznaczył szkodliwą działalność 
poiskiej inteligencyi szlacheckiej i wyrazil 
nadzieję, że uczucie patryotyczne o tyle już 

a rozbudzone w dobrodusznych obywate- 
ach rosyjskich (białorusinach), iż nie może 
być już dopuszczalny gwałt nad uczuciem 
nacyonalistycznem rosyanińa na kresach — 
nie może być dopuszczalne spolszczenie choć- 
by jednego chłopa rosyjskiego. 

Songa; „Rosyjscy ludzie prawesław- 
ni na kresach, łączcie się!" —zakończył mów- 
ca przemówienie gwpje. "=~ ; 

Pan Połowcew tłómaczył program zwią- 
zku nacyonalistycznego, przyczem nader 
szczegółowo zastanawia się nad... odbudo- 
waniem floty. 

W dalszym ciągu przemawiali pp. Po- 
tockij, Ananjew i biskup Eałogiusz, 

„Wezwany zostałem— rozpoczął biskup 
—do wypowiedzenia słowa, nie jako duchow= 
ny, powołany do służby Bożej, lecz jako 
działacz polityczny, wypełniający swą mi 
syę*. i 
i Do tego stanowiska zmusza biskupa 
wielka sprawa narodowa, kwestya chełmska. 

Biskup zaznaczył, że mus ał podać rę- 
kę zapomnianemu i uciskanemu ludowi 
chełmskiemu, wskazując na historyczne łą- 
czenie cerkwi i państwa w Rusi starożyt- 
nej, gdy duchowni byli jednocześnie rozum- 
nymi budowniczymi państwa. 

Oddzielenie Chełmszczyzny — twierdzi! 
biskup Eulogiu*z—nie odbije się niepomyśl- 
nie na interesach ludności „kraju Priwislin 
skiego*. Wyodrębnienie to nie może być 
zasadą do ograniczenia praw państwowości 
rosyjskiej, która musi być n'ewzruszoną na 
całej przestrzeni państwa, niezależnie od ad- 
ministracyjnych podziałów. 

Przemówienie swoje biskup zakończył 
następującemi słowami: 

„Wierzcie, panowie, że odrodzenie du- 
cha rosyjskiego nad Bugiem, podniesie tego 
ducha na brzegach Wisły. Przyłączeni: 
Chełmszczyzny jest to nowy, być może spó- 
niony, akt starożytnego łączenia Cesarstwa 
rosyjskiego, przyjazd nasz do was jest po- 
czątkiem jednoczenia ludzi rosyjskich*. 

Tak „jednoczyli* się z zapałem rycerze 
z pod czarnego sztandaru, a „Nowoje Wre 
mia* zachwyca się, że takiej „wspaniałej* 
uroczystości dawno nie było! 


Inspektor. 
(Bajka). 
—000— 

(W jednym z ostatnich numerów zamieszcza 
„Dziennik Petersburki* bajkę pióra p. Benedykta Her- 
tza, którą ze względu na jej wieczystą aktualność i 
życiową prawdę powtarzamy poniżej). 


Wieprzek ponury, nakrapiany czarno, 
Mykając trzęśnym truchiem gwoli dróg inspekcyj, 
Pstrocinę ujrzał niekarną 
Klombów rezydencyi pańskiej. 
Rozsiadły się kępami, bez zadnej subiekcyi, 
Krzewy róż zapłonionych, żółte tulipany, 
Rudych rezed kobierce, fuksyi hof ułański, 
I bratki aksamitne i zwykłe nasturcye, 
Blądolice narcyzy, złocień rozczochrany... 
— Orgia! podnmał, stając w uchylonej farcie. — 
Toć to wszystko pozór marny! 
Snać niema tn nikogo, co sięgałby głębiej, 
Gdzie się bytu kerzeń kłębi — 
Do ziemnej prawdy, do czarnej! 
Zatem, czasu nie tracąc, stanął pośród grządek, 
A sięgając ryjem w głąb, 
Skopał klomb, 
l ma odetodnem rzekł krótko: — „Porządek“. 


Benedykt Hertz. 


Echa pogrzebu. 


Jak wiadomo, miejsce swego grobu 
wskazał Tołstoj sam jeszcze na długo przed 
śmiercią. We wspomnieniach Tołstoja jest 
ustęp, który wyraźnie o tem mówi. 

Poświęca mianowicie Tołstoj w jednem 
miejscu dłuższy ustęp pamięci starszego 
swego brata, Mikołaja, i tak pisze: „On to 
właśnie, kiedy ja miałem 5 łat, Mitta 6, a 
Sergiusz 7, oznajmił nam, że posiada taje- 
mnicę, która uszczęśliwi wszystkich ludzi: 
nie będzie ani nieprzyjemności, nikt się nie 


niczee na czele! Oficerami mogą być panny od lat 20 


50,000 członków: 


będzie gniewał na nikcgo, wszyscy będą się PO ace E T 

kochali, TE, R mrówczymi prat D- L | y 

mi (prawdopodobnie a tu mowa o bra- 

dac morawskich, l w naszym języku Towiańczyk W oski 0 Polsce. 
byli to „mrówczy bracia”). —()= 


„Tajemnica „mrówczych braci* została 
aam udzielona, ale główna tajemnica o tem, 
jak zrobić, ażeby wszyscy ludzie byli szczę- 
śliwi, była napisana, jak nam mówił, na zie- 
lonym patyczku, a patyczek ten został za- 
kopany obok drogi, na brzegu starego jaru, 
w tem miejscu, w którem prosiłbym, ponie- 
waż trzeba przecież gdzieś pochować moje 
zwłoki, ażeby mnie pochowano“. 

Mały Tełstoj, któremu myśl uszczęśli 
wienia ludzkeśs:i już wówczas k cłkowała w 
dsiecinnej główce, k pał długo w tem miej 
seu, szukając cnduwnego zielonego patyczka. 
A kiedy dorósł, bgło to jego ulub' one mitj- 
sce SpaceTuU. 

Dzis wykszan% my w iem samem 
miejscu m: giłę. 


jącego na Litwie, brzmi, jak następuje: 


go posłannictwa między narodami. 


Szczegoły. 

Na pogrzebie Lwa Tołstoja bylo cbse- 
nych około 10,000 osób. zwłaszezs. duże sti- 
dentów i kursistek. Włościanie z3 wsi Kg 
ratowa, Owsiannikowa i Rybakowa, którym 
Tołstoj rozdał ziemię, złożyli na grobie zmar 
łego wieniec iglasty. Na wstędze był napis: 
„Naszemu doradcy i orędownikowi za nasz 
potrzeby od włościan wsi Kuratowa, Rybawo- 
wa i Owsiannikowa"*. Z mnóstwa wieńców 
szczególnie wyróżniał się wspaniały wieniec 
od nieznajomego, znapisem: „Spij spokojnie, 
jasne słońce Kosyi*, następnie od pracowni- 
ków kolejowych stacyi Astapowo: „Wielkie- 
mu Lwu Tołstojowi, bojownikowi, który za- 
wsze potężnie bronił prawdy“. 


Przyjaciel Tołstoja. 


Znane są już naszym czytelnikom na- 
paści, jakim podlega obecnie Włodzimierz 
Czertkow, przyjaciel zmarłego, że strony 
prasy reakcyjnej za tó, że w. nie dopu- 
ścił do pogodzenia się Tołstoja z; prawosła- 
wiem. 

Jest to oczywiście nieprawda. Czert- 
kow przyjechał do Astapowa na wyraźne 
życzenie chorego. Jest to człowiek zamożny 
i wysoko wykształcony w Anglii; zagorzały 
zwolennik nauki Tołstoja, mieszanina anar- 
chisty z purytaninem, Qd dawien dawna 
zajmował się: on wydawnictwami Tołstoja i 
wcgóle był jego prawą ręką w interesach. 

. Z.powodu, pogłosek, o.zaszłaj w Asta; 
owie głosi w z hr. Tołstojową, p. Czertr 


sw tym ważnym przedmi: cie. 


wanej prze” náporem barbzrzyń ów. 


p ważaną, szczęśliwą. 


spaczone przez jezuitów, wprowadziło do du 


spełnienia swego powołania. 


ow ogłosił w dziennikach list z oświadcze- 
niem, że z hrabiną nie rozmawiał tam wca- 
le, a nawet z nią się nie widział. 


Rewizya u Tołstoja. 


W archiwum „III żandarmskiego 0d: 
działu* aż do dziś przechowały się akty 
sprawy z r. 1862 o rewisyi, dokonanej u Lu 
hr. Tołstoja w Jasnej Polanie. 

Sprawa była następująca. 

Do _ „III oddziała* doniesiono, Że ga. 
mieszkujący w Jasnej Polanie L. hr. Tołstoj 
jest „człowiekiem bardzo rozamnym i nader 
wybitnym ze względu na swe liberalne po- 
glądy*. 

„Ill oddział“ nastawił uszu tem skwa: 
pliwiej, iż w szóstym dziesięcioleciu wieku 
zeszłego były czasy nader surowe dla pra- 
cowników pióra. Do Jasnej Polany wysłano 
wnet niejakiego Zimina, który przecież, mi- 
mo wszelkie starania, nie stanowczego nie 
zdobył, jeno na Jasną Polanę rzucił cień re- 
wizyi policyjnej. 

Podczas rewizyi we dworze zamieszki- 
wali: ciotka L. hr. Tołstoja, siostra i studen- 
ci, którzy, jak świadczy oficer żandarmski, 
zostali ares towani, a rewizyę spełniano tak 
ściśle, iż trwała dwa całe dni. 

L. br. Tułstoj uczuł się mocno dotknię- 
iym i rrzesłał niezwłocznie ska gę na imię 
Msnarchy, którą to skarpę równi ż przecho» 
'wano w arch: wumi. 

Z rozkazu Cesarza, „rewizya wspomnia- 
na nie miała właściwi: żudnych nostenstw 
w stosunku do L hr. Tał:toa'. 


w > wielkość i powodzenie, szlachtę, 


nie dano ci jej z góry”. 


powiednio charakterowi tej epoki. 


Polski wzmogły się. 


Armia Anielska. 


jolski na różnych drogach, ale nie na dro 


Tak nazywa lnd angielski nowozałożoną organi: 
zacyę kobiecą, noszącą właściwie miano «armii dziew- 
częcej», a która ma na celu walkę z błędnem wycho« 
waniem kobiet, głównie pod względem fizycznego i mo- 
ralnego rozwoju. Założycie!ką <armii» jest znana dzia- 
łaczka Baden-Powell, która dała początek nowemn sy- 
stemowi wychowania panien, najbliższemu doskonałości 
w zakresie wychowawczym. Wychowanie, jakie dziew- 
częta angielskie odbierają w armii dziewczęcej, nieza- 
leżae jest od wychowania szkolnego i stanowi dopał- 
nienie jego w godzinach wolnych od zajęć szkolnych: 
odbywa się prawie zawsze na Świeżeni powietrzu, co 
daje dziewczętom normalny rozwój lizyczny i znakomi- 
cie wpływa na ich zdrowie. Żałnierki pożytecznej tej 
armii pokojowej uczą się stndyowania natnry, obser- 
wowania zjawisk przyrody, poznają życia i obyczaje 
zwierząt: relnictwo, cegrodoictwo, pływanie, konna ja- 
zda, fechtanek — wzmacniają fizyczne siły przyszłych 
obywatelek Anglii, rozwijają bystrość umysłu, zręcz- 
ność i poczncie samodzielności. Dziewczęta uczą się 
pielęgniarstwa, by z czasem: poiraliły dobrze opiekować 
się dziećmi. Prócz tego uczą się gospodarstwa domo- 
wego, szycia, rysunków, muzyki, śpiewu i pomocy w 
nagłych wypadkach: bandażnją rany, zestawiają złama- 
nia, tamują krwotoki i naogół przychodzą z rychłą po- 
mocą tam, gdzie pomoc lekarska na razie jest niemo- 
żliwą. Dziewczęta obowiązane są nosić uniform, zło- 
żony z blnzki marynarskiej (koloru oddziału, w którym 
pracują), spódniczki ciemno-granatowej i tilcowego lub 
słomianego kapelusza, dalej pasa i woreczka z mate- 
ryałami opatrankowymi, błaszanki z woda, a na ramie- 
niu torby z żywnością. (iorsBtu nosćć nie wolno. W za- 
kres nauki webodzi takže religia i etyka: miłosierdzie 
l uprzejmość cechają dziewczęta, wychowane podług 


w rozkład. 


nie może jej w tem przeszkodzić. 


podporę, której od niej one oczekują. Dlate 
go pisałem do Pana. 
Ze zmartwychwstania prawdziwej Pol- 


| polityczne“. 


Z prasy rosyjskiej. 


„Nowoje Wremia* jest niezadowolone 
z wojowniczej mowy ministra Schónaicha w 
delegacyach austrcyackich. 


„Trudno przypuścić, ażeby anstro-węgierski mi- 
nister wojny zaliczał się do generałów zdziecinniałych 
i uiezdolnych do oceny własnych słów. I dlatego rzecz 
naiuraloa, że jego mowa w delegacyach o możliwości 
dla Austro-Węgier wojny na trzy fronty, wywołała 
i wśród posłów i w praxie europejskiej zdumienie i na- 
wet niepokój”, i 


* Opisuje następnie „Nowoje Wremia* 
jak to prasa półurzędowa austryacka starała 


nawego systemu. Nowowsiępujące składają przysięgę 
na zachowanie j2 przykazań kobiety angielskiej, Przy- 
kazania te zalecają kocbać Boga i ludz, szanować ich 
godność osobistą, szanować cudze przekonania i prawa 
ianych narodów, nieść pomoc potrzebującym, być spra- 
wiedliwą i miłosierną, spełniać tbowiązki względem 
rodziny i społeczeństwa, miłować Anglię rozumnie 
it. d. Do «armii» przyjmowane są dziewczęta cd lat 
8 do 16. W każdym okręgu istnieje komitet, złożony 
z kilku pań, które zakładają «patrole». Patrol składa 
się z 8 dziewcząt, przewodniczki i kaprala; trzy takie 
patrole tworzą kompanię z kapitanem i porucznikiem; 
trzy kompanie stanowią pułk z pnłkownikiem w spód- 


Panna Baden-Powell wyraza nadzieję, że w roku przy- 
szłym armia Gaziewczęca w Anglii będzie miała jnż 


Jako ciekawy dokument poglądów na 
Polskę i uczuć względem niej, podajemy list 
niedawno zgasłego prezesa senatu rzymskie- 
go, komandora Tankreda Canonico, wielkie- 
go przyjaciela Polski i gorliwego wyznawcę 
idei Towiańskiego. List ten, pisany po fran- 
cusku do Towiańczyka, p. W. J, mieszka- 


„W odpowiedzi na pańskie zapytanie, 
dotyczące Polski, podałem ogólny zarys u- 
czuć moich ala tego narodu, który miłuję 
mie mniej, niż własną ojczyznę i który uwiel- 
biam z powodu głębokości jego ducha i je- 


Uchybiłbym cbowiązkom, jakie ta mi- 
t éé i cześć dla tego narodu wkłada na 
mnie, gdybym nie «yło ył obszerniej choć 
ireściwie, co w głębi duszy mojej czuje 


Głąb ónzha polskiego jest przedewszyst- 
kiem religia», Prelska r zwijała się na pod- 
stawie chrześcijańskiej. Jej obyczaje i lnsty- 
bieye sa tego jawnym dowedem. To uczy- 
uło 4 Pobski przedmurze Europy cywilize- 


Dopóki była ona wierną swemu pow'- 
łaniu i temu duchowi chrześcijańskiemu, ra- 
mię Boże opiekowało się nią B;ła s lvą, 


Ale w kińcu XVI w., wśród najwięk- 
szych powodzeń, jednocześnie z kryzysem 
religijnym, który dotknął większą część Eu- 
ropy, pierwotna jej wiara i czystość obycza- 
jów zaczęła upadać. Wychowanie religijne, 


szy zaród złego. Spragniona spokoju, zatę 
skniła Polska do rozkoszy, do używania 
i zbytku. To odhartowało jej charakter, zga- 
siło ogień święty i uczyniło ją niezdolną de 


Bóg wzbudził wtenczas człowieka na- 
tchnionego. Gorejąc miłością Boga 1 ojczy- 
zny, Skarga, prawdziwy prorok, dostrzegł 
wewnętrzne zepsucie Polski pod pozorami 
wielkości i dobrobytu. Dostrzegając z prze- 
rażeniem otchłań, ku której nuród pędził, 
nie dbająe na miotanę: nań ;szydetstwa, gro- 
mil on niedowiarstwo, bezbożność; zepsucie 
obyczajów i nadużycia szląchty, grożące 
w przyszłości samej egzystencyi kraju. W zy“ 
wał naród do pokuty, do powrotu do. Boga, 

Jego wezwania, jego groźby i przepo- 
wiednie nie były uwzgłędnione, zostały od- 
rzucone Z pogardą przez możną, zauianą 


rzed upływem jeszcze dwóch stuleci 
przepowiednie Skargi ziściły się. Polska u- 
traciła swą niepodległeść. Wśród nieustan- 
nych agitacyi powstawała od czasu do cza- 
su--nie przeciwko swemu wewnętrznemu 
złu, ale przeciwko narzędziom kary Bożej 
za to złe, którego w sobię nie zwalczyia — 
niepomna na słowa Chrystusa Pana, wyrze: 
czone do grożącego Mu swą mocą Piłata: 
„Nie miałbyś żadnej mocy nademną, gdyby 


Wiekowe cierpienia, modlitwy prawdzi- 
wych polaków, złaknionych i spragnivnych 
sprawiedliwości, znalazły miłosierdzie Boże. 

W wieku przeszłym wzbudził On w ło- 
nie narodu polskiego innego męża nadzwy- 
czajnego, przepowiedzianego przez poetów-— 
Brodzińskiego i Mickiewicza, który uosabiał 
w duchu, w ciele i w życiu swojem praw- 
dziwego ducha polskiego i chrześcijańskie- 
go. Powołaniem jego było prowadzenie Pol- 
ski przez pokutę na drogę chrześcijańską, 
ażeby się podniosła na tej drodze i wydała 
owoce prawdziwego chrześcijaństwa w życiu 
swem prywatnem 1. publicznem i zajęła 
wśród narodów wysokie swe stanowisko, od- 


Jak wołania Skargi, tak i wzywania 
Towiańskiego zostały odrzucone i cierpienia 


Zbłąkani w doktrynach materyalistycz- 
avch. rotczarowani i zrażeni do wszystkie- 
gi, polacy dzisiest szukają odbudowanie 


dze prawdziwej. Odrodzenie ducha raz do- 
konane, jak promień słońca, rozpędzi 
mgły i siłą atrakcyi zjednoczy rozproszone 
części tegi narodu, który bez tego przejdzie 


Na nieszczęść e, Połska utraciła praw- 
dziwego ducha polskiego i pozostała bez 
ideału! Ale Polska nie umarła! Prawdziwa 
Polska żyje w uśpieniu pod ciężarem swych 
przeciwności... Niech się duch jej obudzi, 
niech ożyje życiem sobie właściwem. Nikt 


Gdy się w ten sposób odrodzi, cała 
Polska odbuduje się sama przez się i da 
bratnim w podobieństwie powołania narodom 


ski w duszy prawdziwych polaków wyniknie 
z łatwością jej zmartwychwstanie zewnętrzne 


stę wrażanie mowy ministra zatrzeć, jak w 
delegacysch znowuż „usłużni* polacy przez 
usta Kozłowskiego nietylko wotowali za bud: 
żetem, ale jeszcze dziękowali ministrowi, 
jak zaniepokoiły się Włochy groźbami au- 
stryackiemi i t. d. 


„Rozumie się — pisze dalej „Now. Wr.* — że 
grcźby austryackie pociągną za soba odpowiednie za- 
rządzenia i na półoocno-wschodnim froncie. Jeżeli zeszło- 
roczne karpackie manewry zostały odłożone, to nie 
znaczy jeszcze, że poniechano tej myśli. Jedyną przy- 
czyną odłożenia manewrów był brak pieniędzy. Ponie- 
waż zaś udało się Austro-Węgrom zaciągnąć niedawno 
pożyczkę, tedy rzecz naturalna, że się wzmogły przy- 
gotowania do manewrów. 

„Naturalnie groźby Austro-Węgier nie są straszne, 
dopóki nie mają poparcia w Berlinie*. 


Cała więc nadzieja na Berlin. 


W „Rusk. Wiedom.* zabiera głos z po- 
wodu śmierci Tełstoja Eag. ks. Trubeckoj. 


. „Byłoby niesłusznie — pisze JIrabsckoj — są- 
dzić Tołstoja z punktu widzenia jakiegoś ideału życio- 
wego, obcego jemn. Dla oceny jego indywidnalności 
trzeba przedewszystkiem zapytać — czy pozostał on 
wierny swemu wtasnem ideałowi, czy urzeczywistnia? 
w życ'u to, czego uczył innych, czy nie rozmijał się w 
słowie i czynie”? 

„ó tego punktu widzenia wypada stwierdzić, że 
śmierć Tołstoja była wiolkiem dla niego szczęściem; 
swoją ucieczką, która sprowadziła go do mogiły, za- 
świadczył on, że gotów jest złożyć swojej idə! ofiarę 
najwyższą całego siebie“. 

„Trsgedga tej śmierci polega na głębokiej, nje- 
zwalczonej sprzecznt ś:i pemiędzy religijnym iaeałem 
Tołstoja a całym ustrojem współczesnego życia, społe- 
cznego i państwowego. Dla niego cała moralność po- 
legała na wyrzeczeniu się własncści osobiste, na ne- 
sprzeciwianiu sią złemmu. Tymczasem caiy współczesny 
rodzinny i społeczny ustrój opiera się na zasadach wła- 
sności osobistej; cała państwowość, jako taka, opiera się 
ra przymusie. W takich warunkach postelnikowi z 
Jasnej Polany pozostawało tylko szukać raiunku w u- 
cieczce od świata. Ale tragizm jego sytuacyi właśnie 
na tem polegzł, że człowiekowi o takich poglądach nie 
było doząd uciekać*. 

|. „Smierć ta zmusza nas wszystkich do zastano- 
wienia się Jakiekolwiek były błędy i dziwactwa Teł- 
sto a, śmierć jego tom została spowodowana, że mial 
w sobie coś wielkiego, czego Świat nie mieścił“. 

b „Tołstoj niewątpliwie w wielu rzoczach nie 
misł ra zi, czy jednak bazwzgelędnie nie ma on słasz- 
ności w swojej negacyi świata? Ja myślę, że ani z 
'unkia widsenia moraloego ani religiynago nikt się 
chyba nie odważy tego powiedzieć. W kazdym razis 
pczostawia en po sobie wielkie zagadnionie, którego 
ma zenia p dkreśla śmierć. Jeśli bowiem doiychczas 
był Tołstoj wielkim pisarzem, to niewąt;liwio śmierć 
uadaje wielkość jego istocie ludzkiej“. 


m „Now je Wremia* nie może się uspo- 
»OłĆ. 


„ „Polacy galicyjscy nie powinni zapominać, że w 
Rosyi coraz bardzie: świadomie zaczynają traktować 
sprawy miejscowe. Wzrost ruclim narodowego w spo- 
łeczeństwie rosyjskiem zmusi nas do popatrzeoia na 
prywatną szkołę polską w Królestwie takim wzrokiem, 
jakim patrzą władze polstie w Galicyi na bursy rosy) 
skie. Wizyta nacyonalistów rosyjskich w Warszawie, 
otwarcie fuii halicko rosyjskiego Towarzystwa w Kijo- 
wie, spodziewane założenie takiej sawmej filii przez 
prof Kazwńskiego w Odesie, wszystko to świadczy, że 
narodoy ruch rosyjski rośnie (I). Z wpływem kół na- 
rodowye 
się nietylko polacom w Królestwie, ale i tym zarozu: 
miałym braciom ich w Galicy;, którzy postanowili sọ- 
bie społonizować i znkrainizować (!) Ruś Halicrą. Jė» 
dua kropla może dopełnić kielich nświaaomioaej czo 
ści narodu rosyjskiego — a polscy panowie i TEA 
zrozumieją raz jeszcze. że nie możua uciskać rosyan, 
gdziekołwiok oni Żyją”... 


Paradne są te groźby i ta nieproszopa 
opieka nad rusinami galicyjskimi, którą oni 
bez ceremonii do sta dyabtów-odsyłają! - » 

(0) 


Z izb prawodawczych. 


między członzami frakcyi k.d. P. Milukow wyrażał 
swe oburzenie z tego powoda, iż pręzes Gugzkow, 
wbrew danej parę minut przedtem obiawnicy, nie ogło- 
sił wniosku frakcyi k.-d. w Sprawie urządzania pegrze- 
bu Tołstoja na koszt państwa. P. Guczkow zobówiązy- 
wał się przed posiedzeniem nawet do przeprowadzenia 
odpowiednich pertraktacji z rządem. 

P. Makłakow bronił sposoiu postępowania Gucz- 
kowa, twierdząc, iż nie można było zmącić nastroju; 
zdaniem p. Makłakowa również dobrze się stało, iz 
nikt nie odpowiadał Zamysłowskiema. 

. Część posłów uważa to za błąd, p. Makłakow 
twierdzi jednak, iż Rosya cała i bez tego wie, kim był 
Tołstoj i wyjaśnienie z trybuny było zupełnie zbytacz- 
nem. 

P. Babiański na to zauważy}, iż «dzisiaj winna 
była się rozbrzmieć po Enropie i Rosyi odpowiedź Ro- 
diczewa, który dałby ocenę wielkiego geniusza i do 
stojną odprawę p'gmejom z prawicy» i dodał: «wogóle 
w Rosyi wiele rzeczy się przemilcza, na co znów p 
Makłakow odparł, iż często milczenie bywa bardziej 
wymownem, niż słowa». 


X Skrajna prawica złożyła prezydynm Damy 
pastępującą deklaracyę: «Przyjmując pod uwagę, iz 
Dvma uio jest I-wem literackiem ani naukowem, a in- 
stytucyą państwową — my niżej podpisani protestuje- 
my przeciwko wnioskowi o uczczen:u pamięci zmarła 
g' L. Tołstoja, 

<Au hr. Tołstoj nigdy nie był posłem do Dumy, 
aoi nie był ważoym i pożytecznym działaczem polity- 
cznym, przeciwnie, zapatrywał się ujemnie ma wszolką 
państwowość i wszystkie instytucye państwowe, nie 
wyłączając i Domy; mie uznawał prawa własaości i wy- 
konywauia obowiązków obywatelskich; trzymał się roz- 
sładowych zasad, odrzucając wszystkie podstawy kul 
tury obecnej; był wyłączony z liczby wieraych cerkwi 
za obrażające religię dzieła, podkopujące w lndzie pra 
wosławnyw wiarę, która jest podstawą państwowości 
rosyjskiej. 

«Wobec tych okoliczneści uczczenia Tołstoja 
przez Dnmę będzie z naszego punktu widzenia nieod 
powiednią antypaństwową i antyreligijną demoustra- 
cya». 

Protest ten podpisali: sekretarz Dumy Sazono 
wicz, prof. Wiazigin, Puryszktowicz, Zamysłowskij, O- 
brazcow, Szeczkow, Bierezowskij (2), Nowickij (2), Ba- 
łaklejew, Kłoczkow i dachowni Juraszkiewicz, Masz- 
kiewicz, Hanzulewicz. Nie pódpisali tego wiekopo- 
moego utworu Sznlgia (2) i hr. Bobrinskij (1). 


X Chomiakow zamierza, według krążących w 
Petersburgu: pogłosek, złożyć mandat poselski w cela 
Sia udziała w przedsiębiorstwie kolei anglo-indyj- 
skiej. 


X Ministerstwo skarbu wypowiedziało się po- 
dobno przeciwko podatkowi od kawalerów, uchwalone- 
mn przez komisyę Dumy. 

X W paro pismach petersburskich znajdujemy 
cietawą wiadomcść o tem, ze wiceminister Kryżanow- 
skij opracowuje podo*no projekt nowej ordynacyi wy- 
borczej do Dumy. W projekcie tym przewidywane 
jest podniesienie cenzusn dla większej własności ziem- 
skiej i obniżenie dla włościan. W strefie osiedlenia 
żydów kilka gubernii będzie łączonych w jeden okręg 
a” z którego będzis osobno obierany jeden po- 
seł żyd. 


X Dnia 9 listopada odbyło się pierwsze w tej 
sesyi posiedzenie konwentu seniorów. Programy pra- 
cy, złożone przez reprezentantów poszczególnych frak- 
cyi, tak dalece się różniły. że postanowiuno poprzestać 
na npłanowaniu robót najbliższych. Po projekcie szkol- 
nictwa elementarnego wejdzie na porządek dzienny 
finansowy projekt nanczania powszechnego, następni 
drugie czytanie projekto o zubudowywaniu gruntów 
w miastach i o normalnym wypoczynku rzemieślników. 


w rosyjskiem społeczeńsiwie wypadnie liczyć 


„X Po posiedzeniu Damy, na którem uczczono 
pamięć "Tołstoja w sali zawiązał się gorący spór pè- 
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Zeznanie Grippena. 


Dziennik wieczorny «Evening Times», mimo za- 
przeczenia urzędowego, podtrzymuje wiadomość, że d-r 
Crippen przed śmiercią złożył jednemu ze swoich przy- 
jaciół zupełne przyznanie się do zamordowania swojej 
żony. 

i Pani Crippenowa — jak twierdzi w streszczeniu 
to zeznanie — była kobietą złośliwego i kłótliwego 
usposobienia, kłóciła się często z mężem, robiła mu 
bez powcdu sceny zazdrości, podczas gdy równocześmia 
sama utrzymywała stosunki romansowe z rozmaitymi 
wielbicielami. 

Crippen wskutek tego zachowywania się i uspo- 
sobisnia żony prowadził przez szereg lat poprostu stra- 
szne życie, które jednak wskutek fałszywego wstydu 
ukrywał przed przyjaciółmi i uzbrajał się w cierpliwość, 
jak tylko mógł. 

P. Crippenowa, na zewnątrz elegancka w stro- 
jach i klejnot»ch, w domu była brudna, chodziła wie- 
cznie w brudnych snkniach, całymi dorami nie nczesa- 
pa i nie nmyta. Nie dbała tez o gospodarstwo domo- 
wa, tak, że Crippen, wracając wieczorem do domu, 
bardzo często nie miał nic do jedzenia, gdy widział, że 
żona jego jest najedzóna, a nawet i podpila. 

Wówczas Crippen postanowił swoją żonę otruć. 

Rorzystał z okoliczności, że p. Crippenowa, któ- 
ra piła w cstatnich czasach wiele, poczęła leczyć się 
przeciwko otyłości. 

Dnia 3] styczoia 1910 r. dał jej Crippen pierw- 
szą tabliczkę, którą zażywa!a przeciwko otyłości, uma- 
czaną w truviźnie hioscyminie, następnego zaś dnia t.j. 
L lotego dał jej drugą tabliczkę, silniej zatrutą, tak, że 
w godzinę po spożycio t-j t ucizny skonała w łóżkn. 

Zwłoki były jeszcze ciepłe, gdy Crippen napisał 
do przyjaciółki swej żony list, donosząc jej o odjeździe 
swej żony do Ameryki. 

Nastę,nego dnia Crippen zawlókł zwłoki żony do 
piwnicy, znajdującej się przy kuchni w snuterenach, i tam 
z pomocą noża sekcy,neg» kolejno odkrawywał części 
ciała i wyjmował wszystkie kości, kióre pótem palit 
w pieca kuchni Popiół ze spalonych części ciała 
wrzucał do śmietnika 1 ten popiół został potem wywie- 
ziony razem ze śmieciem. 

Ta operacya trwała przez szereg dni. 

Później Crippen zaczął nczuwać wyrzuty sumie- 
nia, a wreszcie widział, ze zwłoki juź zanadto rozłożo- 
ne, przeto resztę zwłok zakopał w piwnicy, a nóż sek- 
cyjoy przerzucił przez parkan do sąsiedniego ogrodu. 

M ss Le Neve mia wiedziała o całej zbrodni 
i sprowadziła się do domn Crppena w kilka dni po 
rzekomym odjeździe żony jego, sądząc, że p. Crippeno- 
wa rzeczywiście odjechała na zawsze do Ameryki. 


Z życia prowincyi. 
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Berdyczów, w listopadzie. 


Nie upłynął jeszcze rok, kiedyśmy na 
łamach „Dziennika“ poruszyli pilną sprawę 
odrestaurowania grożącej zruiną świątyni 
N. M. P. w Berdyczowie. 

Powołany przez proboszcza, ks. szam- 
belana Bączkowskiego, a uzupełniony wg- 
borami komitet, zakrzątnął się około pozy- 
skania kosztorysu pra, polecając w przy- 
szł ści kierunek takowych znanemu archi- 
tekcie z Warszawy, p. Szyll' rowi. Komitet 
poczynił też starania u władz dla uzyskana 
zezwolenia na zbieranie składek w całej dyece- 
zyj, a to z uwagi, że wobec ważności zada- 
nia i znzcznych kosztów, jakie. ono ża sobą 
pociągnie, oraz bacząc na wyjątkową cześć, 
jaka tę świątynię otacza zewsząd — prostym 
i naturalnym będzie współudział licznych 
rzesz w dziele odrestaurowania drogiej, pa- 
miątki. i 
Spieszą tu od wieków qorocznie liczne 
|pielgrzymki,, aby ułożyć hołd modlifwy u 
stóp swojej Królowej i w tem umiłowangm 
fńiejscu czekać ziszczenia po wielekróć już 
doznanych cudów. 

Swiadczy o tem hojny, rychły napływ 
pomocy ofiarodawców, którzy na pierwszą 
wieść o potrzebie kościoła pośpieszyli na- 
desłać na ręce komitetu (skarbnika p. Au- 
dne Pohoskiego, Berdyczów — fabryka 

zlenkera) i na ręce proboszcza, sumy na- 
stępujące: pp. Eugeniusz Zurowski 3,000 rb., 
Cecylia Zurowska 1,000 rb., Romuald Zmi: 
grodzki 1,000 rb., hr. Michał Tyszkiewicz 
1,000 rb, OQktawia Mażarakowa 1,000 rb, 
Edward Mazaraki 500 rb., Zygmunt Chojec- 
ki 300 rb., Konstanty Łukaszewicz 242 rb, 
J. E. ks. biskup Niedziałkowski 225 rb., 
Stefan Podhorski 200 rb., hr. Wcoldemąr 
Tyszkiewicz 200 rb., hr. Wł. Branicki 200 
rb., hr. Mchał Sobański 200 rb., Juljan 
Kraczkiewicz 152 rb. 70 kop., Maryan Gie- 
bocki 150 rb., Wacław Paszkowski 110 rb., 
Marya Starza Jakubowska 108 rb., bezimien- 
nie przez J. E. biskupa Zarnowieckiego 100 
rb.; w dalszym ciągu po rubli sto nadesłali: 
hr. Adam kzewus.i, hr. Leon Kzewuski, 
p. Marya Humoicka, p. Konstanty Wila- 
mowski, p. Mieczysław Pruszyński i hr. Wł. 
Grocholski; oraz poprzednio z redakcyi „D7. 
Kijowskiego“ od pp. Iwańskich również rubli 
sto. Bezimiennie p. Pohoskiemu w kościele 
wręczono 70 rb, hr. Marya Rzyszczewska 
nadesłała 53 rb., p Ed. Maz. 53 rb. 50 k p, 
po rubli 50 nadesłali pp. Tadeusz Fl rkow- 
ski, St. Horwatt, Tomasz Michałowski i St. 
i J. Karwiccy, Tomasz hr. Łubieński 46 rb, 
76 kop., Konstanty Teleżyński 42 rb. 50 k., 
A. i R. Zmigrodzcy przez „Dziennik Kij." 
29 rb, 76 kop., po 25 rb. nade łali: hr. St. 
Karwicki, z zarządu dóbr Kurzańsko-Ol ho- 
wieckiego, Hemiłda Dynowska, dr. A. Braj- 
czowski, hr. Wiktor Broel-Plater, Józef Mən- 
kowski, Mieczysław Pfeifer, hr. Marya Stad- 
nicka, Jan Leszczyński, Marya Rogozińska, 
St. Orlikowski, Wacław Dąbrowski, A. Do- 
maradzki, Kazimierz Czerwiński, Tomasz 
Sumowski, dr. Lisowski, Gracyan Jełowicki, 
Wiktor Glinka, Wacław Dąbr. 24 rb. 40 k., 
p. Hulewiczowa 21 rb. 50 k, ks. Tarnogór- 
ski 17 rb, Ad. Bojański i Fr. Filipowski 
po rb. 15, po rb. 10 natesłali pp. Ciecierski, 
Br. Olszamowska, Bolesław Jankowski, J.1J. 
Szabljows*y, Małachowscy, hr. Ksawery Kra- 
stcki, Feliks Zieliński, M. Kaliszewski, W. 
Hilmajer, Mat. Filipowska, oraz wiele osób, 
które złożyły lub nadesłały pomniejsze kwo- 
ty. Komitet zasyła wszystkim łaskawym o0- 
fiarodawcom serdeczne Bóg zapłać. 
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Przygnębieni będąc świętokradztwem 
na Jasnej Górze, a ostatnio na Wawelu 
iw Czerwińsku, poruszyliśmy nu teraźniej- 
szem zebraniu komitetu sprawę możiiwego 
zabezpieczenia tego skarbu, jaki mamy w. po- 
staci cudownego wizerunku N. M. P. Ber- 
dyczowskiej, tak przed bezbożnem targnię- 
ciem się złoczyńcy, jak i przed niebezpie- 
czeństwem pożaru. Architekt p. Szyller 
opowiedział o krokach przedsięwziętych na 
Jasnej Górze po dokonanem świętokradztwie. 
Oto wokoło obrazu ustawiono tam pan- 
cerz ochronny, zbudowany według ostatnich 
ulepszeń z materyałów, jakie się używają 
na kasy ogniotrwałe. Pancerz taki nie 
zmienia w niczem zewnętrznego wyglądu 
ołtarza, zaś po zasłonięciu obrazu, pokrywa 
go i zamyka szczelnie, izolując od nieprze- 


Nr 01 


D 2 


FERN TETIK [JO 


W 


” 


2) 


widzianych wypadków i uszkodzeń. Myśl 
niniejsza zainteresowała «beciych; arch. 
Szyller poinformował nas, Że cena takirgo 


pancerza wynieść może koło 2,000 rb. Pv- 
stanawiano już odłożyć tę sprawę do naj 
bliższego walnego zebrania, gdy powzięcie 
pomyślnej, pożądanej decyzyi przyśpieszył 
hr. Adam Rzewuski, ofiarowując specyalnie 
na ten cel rb. 500. Arch. Szyller uproszo- 
ny został zdjąć potrzebne pomiery i ma 
nam przysłać niezwłocznie przefstawiciela 
frmy, która dla Jasnej Góry pancerz wyko 
nała. Ukończenie takiej roboty zająć must 
parę miesięcy czasu. Zawiadamiamy o tem 
szersze k'ła obywateli, wierząc święcie, że 
zainteresować się tem szczerze nie omie- 
szkają. Bowiem z duszą polską na wieki 
zrosła cześć dla Najświętszej Panny. Nie 
wydrą nam jej żadne ciosy, gromy, zniewa- 
gi,—tej czci naszej narodowej wyrządzone. 
Będziemy strzedz i ustrzeżemy swój skarb, 
broniąc go myślą, słowem i uczynkiem. 
Wiktorya Dąmbska. 


KRONIKA PROWINCYNNALNA, 
—— 
(Z pism i od korespondentów). 


— Z Kamieńca. —W końcu października 
odbyła się narada «gronomiczna przy pid l- 
skiej komisyi urządzeń r lnych. 

Asygnow»no fundusze na organizowa- 
nie pomocy agronomicznej gosp: darstwom 
futorowym na 1911 rok w kwocie 87 945 
rb, z nich 48445 rt, z rządowych, + 39,500 
rb z ziemskich środków, Suma ta prze 
znacza się na: s) utrzymanie i wyjazdy |er- 
sonelu agronomiczneco (136 osób) — 40 100 
Tb., b) na urządzenie pól ;okvzwwych — 
12,488 rb., s) za: patrzenie gospodarstw w 
nas ona—3,483 rb., d) nrządzerie stacji wy- 
pożyczania narzędzi rolniczych i oczyszcza- 
nia nasion — 6,407 rb., e) polepszenie in- 
wentarza— 5,635 rb., f) zaprowadzenie ogro- 
dów i winno — 17,942 rb. Í g) szerzenie 
wiedzy umiejętności gospodarczych 1,590 rb. 
Prócz tego rozpatrywano i ułozono przepisy 
wypożyczania sum na nas ona, narzędzia rol- 
nicze, inwentarz, ogrody, urządzenie winnic 
etc. Wypracowana została forma ankiety 
dla zbadania futorowych gospodarstw wło- 
ściańskich. Wszystkich gospedarstw futo- 
rowych na Podolu obecnie liczy się 14,906, 
z nich na zlikwidowanych ziemiach wło- 
ściańskiego banku í na ziemiach, kupionych 
prry pomocy tegoż banku — 9,102, na zie- 
miach nadziałowych — 5,677 i na żlikwido- 
wanych ziemiach rządowych—127. Według 
powiatów najwięcej w bałckim— 4686, naj- 
mniej w lityńskim — 211, w kamieniec- 
kim—841. 

Rada miej.ka postanow:ła oświetlić 
miasto latarniami gazólinow+mi. Zaprojek- 
towano 50 latarni na całe miasto. nawet na 
Polskish i Ruskich folwarkach. W centrum 
miasta już są ustawione latarnie: w ryn- 
ku 4, na placu Mkołajowskim (gubernator: 
skim) 2, elc. 

Wkrót'e będzie otwarta żeńska 7 kla- 
sowa szkoła handlowa p. M. Stokalskiej. 
Ustawa jej już zatwierdzona przez minister- 
stwo handlu. 

W szpitalu ziemskim prowadzą się 0- 
becnie roboty nad rozszerzeniem jego. Urzą- 
dza się elektryczne «świetlenie, wodociągi, 
pralnię mechaniczną i studnię artezyjs:q. 
Prócz tego przybudowują sę ginekologiczny 
oddział i dlu infekcyjnych chorób. 

Difa 9 listopada, w dzień otrzymania 
wiadomości o zgonie hr. Leona Tołstoja, 
przedstawienie w miejskim teatrze odłożono 
z inicyatywy artystów. N-ry 46 i 47 gaze- 
ty „Podolanina* są zapełnione artykułami, 
poświęconymi pamięci hr. Leona Tołstoja. 
„Podolia* drukuje tylko wzmiankę na końcu 
o tem. 

Wszystkie gazety 


kijowskie wyprzeda- 
ne po cenie podwójnej. A. P. 


Wybory 
do rady miejskiej, 


Rozpoczyna się pierwszy tydzień wy- 
borczy. Wybory rozpoczynają sę zebraniem 
wyborczem cyrkułu pecze: skiego we wtorek 
d. 16 listopada, następnie idzie cyrkuł sta- 
rokijowski—we środę d 17 listopada, trze- 
cie zebranie wybercze odbędzie się w d 19 
listopada, w piątek, dla wyborów radny<h 
cyrkułu łukjnnowieckiego. Taki jest pro 
gram pierwszego tygodnia wyborczego. 

„, Wszystk e zebrania wyborcre « dbędą 
się w ratuszu, rozpoczynają się punktualnie 
z uderzeniem godz. 7-ej, wobec c:egu wy- 
b rcy powinni stawić się przed 7-mą, albo- 
wiein po tej goczinie do sali nikt nie będzie 
w puszczany. 

„ Dla wejścia na salę potrzebna jest ko 
niecznie karta wstępu, którą należy ode- 
brać w ratuszu, w dnu wyborów danego 
cyrkułu od godz. 11—l.ej po połud. i 6— 
61/, wieczorem. Dla odebrania karty wstę- 
pu wyborcy muszą się wylegitymować, 
składając paszport lub inny urzędowy do- 
wód legitymacyjny. Oprócz tego zastępcy 
powioni okazać plenipotencyę, poświadczoną 
przez rejenta, policyę, sędziego pokoju lub 
zarząd instytucyi, w której służy wyborca, 
opłaconą podatkiem stemplowym. Przedsta 
wic.ele firm i przedsiębiorstw — specyalne 
pełnomocnictwa zarządów tychże, opatrzone 
pieczęciami i podpisami prawomocnej. ala 
danej instytucyi ilości członków zarządu, 
wreszcie współwłaściciele spółek kopie re- 
jentalne umowy. Legitymacye należy mieć 
przy sobie i przy wejściu na salę. 

Przy odbieranin karty wejścia wybor- 
com przysługuje prawo składania listy pro- 
ponowanych przez siebie kandydatów na 
radnych. 

Przy głosowaniu na sali na każdej ur- 
nie wyborczej wystawione będzie nazwisko 
«soby, która zgodziła się na postawienie 
swej kandydatury na radnego. Kandyda- 
tom, popieranym przez danego wyborcę, ra- 
leży gałkę położyć na prawu, wszystkim in- 
pym — na lewe. 

Na tem polegają czynności wyborcze, 
które muszą być dosonune przez każdego 
z wyborców w dniu wyborów. 2 czynności 
przedwyborczych należy wskazać na naste- 
pujące: 


Każda osoba lub instytncya, p siadają: 
ca prawo udziełu w wyborzch przez zastęp- 
ce, powinna mu wydać plenipctencyę, wska- 
zaną powyżej. Plenipotencya może być wy- 
dana nawet w dniu wyborów. 

Wyborcy zalegający w podatkach mej- 
skich za r. 1909 powinni uiścć się przed 
wyb rami przynajmniej z większej częśc 
zaległości za rok wskarany. Należność mo- 
że być uregulowana do dnia wyborów. 

Oto jest wszystko, co każdy wyborca 
powinien wykorać, o ile zechce spełnić swój 
obowiązek społeczny — wziąć udział w wy- 
boracb. Sądzimy ześ, że takich, którzyby 
się uchylili od spełnienia lego obowiązku, 
wśród nas się nie znajdzie. 


Zebranie przedwyborcze w cyrk  łybedzkim. 


Onegdaj w cyrk. łybedzkim odbyło się 
zebranie przedwyborcze be»partyjne. Do do- 
mu ludowego przy Troichim targu stawiło 
125 wyborców, w tej liczbie i kilku necyo 
nalistów, jak p. Rczow, Jczefi i inni. Po 
zagajeniu zebrania przez jednego z orga 'i 
zatorów, p. Patłaczewa, na przewodnicząc - 
go zebrania jednogłośnie wybrano p. Czuł 
hańskiego, ra sekretvrza p. Turg eniewa. 

Otwierając zebranie, p. Czołhański 
wskazał na zadanie zebrania: zbadać istotre 
potrzeby dzielnicy, zadośćuczynienie którym 
będzie pierwszym obowiązkiem nowych rad- 
nych. Tu mówca zaznaczył, że pierwszą 
dyrektywą dla przyszłych przedstawi: jeli 
cyrk łybzd+kiego powinien hyć zakaz mie- 
Szania do spraw miejskich polityki lub 
względów partyjnych. 

Następnie p. Czołhański zaproponował 
zebranym powst:zymauć się od krytyki dzia 
łalneści obecnej rudy miej kiej i przyszły ch 
kandydatów, uważając, że omówienie naj- 
pilniejszych spraw eyrkułu będzie z daleko 
wię: szą korzyścią ala sprawy, niż teoreiy- 
tyczna dyskusya. Zebranie wniosek ten je- 
dnogłośnie uchwaliło. 

Pierwszy z mówców, p. Patłaczew, za 
temat do przemowy obrał spalacze Śmitci i 
śmietniki publiczne. Te ostatnie są najw ę- 
kszą plagą *zielpicy. Tysiące biedoty grze- 
bie się w tych gniazdach zarazy, wyszuku- 
jąc przedmioty, przedstawiające jakąkolwiek 
wartość i, znalazłszy je, znowu z powrotem 
niesie do miasta zarazę. 

P. Biełogric-Kotlarewskij podniósł po- 
trzebę utworzenia stałego porozumiewania 
się radnych z wyborcami dla dokładnego 
zbadania najpilniejszych spraw i potrzeb. 
Niestety, w ubiegłe m 4-lec'u zwyczaj ten 
był pruktykowany tylko w cyrkulłe lukiano- 
wieckim, przedstawiciele cyrk. łybedzkiego 
nie uważali za potrzebne komunikowanie 
się z wyborcami. 

Na temat uzdrowotnienia miasta mówił 
prof. Tritschel, Mówca wsuazał na bruk 
szpitalów, przytaczając ciekawe cyfry z prak. 
tyki zachodniej Haropy. W Kijowie na 
1000 ludności umiera 80 osób — cyfra ta 
odpowiada Śmierteincści w Londynie w ja- 
tach 1870, teraz tam Śmiertelność się zmniej- 
szyła do 17, a nawet 15 osób na 1000. Dla 
t+go też pierwszym obowiązkiem przyszłej 
rady miejskiej będzie zwiększenie ilości 
szpitalów miejskich, nowych ambulatoryów 
i lecznic. Mówca ostrzega przyszłych kan: 
dydatów przed wdawanient się w politykę, 
przed tworzeniem partyi i stronnictw, które 
tylko zacieśniają ramki działalności organu, 
którego zadaniem jest tylko praca ekono- 
miczna, 

Po pr f. Tritschlu na mównicy ukazał 
się dr Szestakowski. Mówca zaznaczył, że 
całą swą przemowę ogranicza do wyliczenia 
putrzeb tylko jedrezo zapadłego kąta — ul. 
Bulionowskiej. Jest ona położona tak niz- 
ko, że woda w niektórych miejscach stałe 
nie ustępuje z powierzchni ulicy. Wilgcć, 
panująca w t j okol cy. fatalnie wpływa na 
stan jei zdrowotn'ści. Jako jeden z kura- 
torów T-wa dobroczynności, d-r Szestakow- 
ski rtwierdza, że pr cent śmiert*lneśxi w tej 
dzielnicy wśród niezamożnej ludności jest 
przerażający — sięga 50%. Rol miejska 
powinna zwrócić uwagę na taki stan i nie- 
zmłocznie rozpocząć drenowanie tej miejsc - 
wości. 

Ogólny obraz czynników ujemnych, 
wpływających na zdrowotność przedmi: ścia 
uzupełnił p. Turgeniew sprawozdaniem z fa- 
waka stanu bruków w cyrkule łybedz- 

im. 

Inżynier Mzchajłow zauważył, że wszyst- 
kie te melivracye są bardzo pożądane, lecz 
pociągną one za sobą zwiększenie podatków 
miejskich, wobec czego lepiej zaniechać my- 
ŝli o zbytniem ulepszaniu stanu cyrkułu ły- 
bedzkiego. Dalaj mówca usiłuje scharai: te- 
ryzować działalność niektórych osób, biorą 
cych udział w radzie miejskiej, lecz prze- 
wodniczący prosi go o zastosowanie się do 
porządku dziennego, z którego została wy- 
kluczona krytyka działalności poszczegól- 
nych jednostek. Odpowiadając na obawy co 
do zbytn ego zwiększenia podatków, p. © dł- 
hański zwraca uwagę mówcy, że wszelkie 
melioracye muszą być przeprowadzane sto- 
stopniowo, a zaniechanie ich byłoby wstrzy- 
maniem rozwoju i miasta wogóle, i poszcze 
gólnych czielnic. Co do ubaw, że podatki 
będą stale wzrastały, mówca prosił zebra- 
nych o uprzytomnienie sobie, ze obecnie w 
Kijowie są one tak n zkie, jak nigdzie, się- 
gając zaledwie 8, wówczas kiedy norma 
prawna przewiduje stopę 10%. I tu jeszcze 
należy dodać, że miasto K'jów ponosi ol- 
brzymie ciężary w formie niepredukcyjneg 
dlań podatku ziemskiego. Stan taki nie mo- 
że być uważany za normalny i już teraź 
niejsza rada miejska rozpoczęła energiczne 
i posiadające wszelkie szansy powodzenia 
starania o wyodrębnienie m. Kijowa w sa- 
modzielną jednostkę ziemską. Wkrótce prze- 
widywane jest pomyślne rozwiązanie tej 
sprawy, a przyszła rada miejską powinna 
tylko starać się o przyśpieszenie tego roz- 
wiązania. 

„ Ostatni mówca p. Tarnowski obrał so- 
bie za temat kwestyę skasowania gran v es- 
planadowych. W końcu p. Tarnowski wska: 
zał na ważny nabytek, uzyskany przez radę 
miejską dla cyrkułu łybedzkiego — klimki 
uniwersyteckiej. 

Lista mówców została wyczerpana. 
Przewodniczący zebrania, zamykajec obra- 
dy, CŚwiadczył, że zebrani wypowiedzieli już 
swe zapatrywania, zaznajomili się nawzajem, 
co teraz umożliwi im wybory kandydatów 
na radnych. W tym celu p. Czołhański 
propontje urządzić jeszoze jedno zebranie 
przedwyborcze. Wniosek ten przyjęto. 

Kzeczowy i povażny charakter zebra- 


nia wywarł jaknsjlepsze wrażenie na wy- 
borców, przyzwyczajonych do :nnych zebrań, 
pelnych hałasu i pustych frazesów. 


KRENiIRA 


Kaleadsrzykh 
Dsiś 11 (27) Stanisława Kostki. 
Jatro 15 (28) Le>polda W. 
Wsekoć mebes geńs. 7 © 33, 
Zachód słonca godz, 4 æ. 01 
Długość Śmia gędr. 8 +. 18 


— Z powodu ustąpienia ks Szeptyckie 
ge. Dowiadujemy się, ze z powodu ustąpie- 
nia ks. Stanisława wzertyckiego ze stanowi 
ska dziekana kijowskiego, grono kapłanów 
kondekanalcych i insych zł żyło mu wyra- 
zy uznania i czci dla jego cnót kapłańskich 
i sumienntgo wywię”ywania się ze swoich 
obowiązków. 

— T:atr polski. Dziś teatr nasz wysta- 
wia pełną humoru komedyo-farsę w 3 cn 
aktach, 5 ciu odsłonach „Niobe“. W tytuło- 
wej roli wystąpi primadonna naszego teatru 
p. Dobrzańska; humor reprezentować będzie 
p. Jerzyński. Inne większe role grają pp. 
Wacławska, Texslowa, Dybizbański, Piotrow: 
eki i Jabłoński. 

— Zebranie udziałowców „Kawiarni U 
działowej . Dziś o godz. 5-tej w sali Ogn- 
wa odbędzie się zebranie członków „Kawiar- 
ni Udziałowej*. Zebranie to, juko powtórne, 
40 prawomocne przy każdej iloś i zebra- 
pych. 

— Z Towarzystwa dobroczynności Pre- 
zes zarządu zawiadamia, iż posiedzenie pań 
kuratorek odbędzie się dnia 16 listopada, 
t. jj we wtorek, o godz. 1lej przed polu- 
dniem, zaś posiedzenie zarządu tegoż same- 
go dnia o gonz. 8-ej wieczorem. 

— Loterya Towarzystwa dobroczynności. 
Komitet, urządzają y 4tą |loteryę fantową 
na rzecz ktjowsk. rz.-katuljickiego Towarzy- 
stwa dobroczynności, podaje za naszem po- 
średnictwem do wiadomości ogółu, że cią- 
gnienie loteryi odbędzie się w grudniu r. b. 
O miejscu, dniu i godzinie losowania będzie 
ogłoszone w „Dzien. Kij.* i w gazetach ro- 
syjskich. Większe fanty srebrne są wysta- 
wione w oknie magazynu I Marszaka (Kre- 
szczatyk Ne 4). Bilety na loteryę <4 do na- 
byca w biurze Tow. dobroczynności (M 
Zytomierska „4 8), oraz w magazynach: p. 
Andrzejowskiego, „Cnielów*, „Fiepont*, 
Wł. Idzikowskiego, Iwanowskiego, Macha, 
Marszaka, Komarnickiego, Szepego, Żyrar- 
dowskim, w skl:pie ep żywczym na Prore- 
znej, w cukierniach Frangols; w składach 
aptecznych Jurotatu 1 w aptekach F.lipowi- 
cza, Marcińczyka i Rutkowskiego. 

— W sprawie odzieży i obuwia dla bie- 
dnych. Zarząd Kuj. Rz.-Kat: Tow. Dobroczyn. 
kołacze do serc litościwycb, prosząc o nad- 
syłanie ciepłych ubrań, paltiotów i obuwia 
dla tych biedaków, którzy, pozostając pod 
opieką Towarzystwa, zwracają sę do wy- 
działu „Rozdawnictwa odzieży“ przy dobro- 
czynności i spotykają się często z odmową, 
ponieważ zapasy tego wycziału wyczerpały 
się ostatecznie. pi 

Zima się zbliża, sprawiamy sobie nowe 
okrycia i ubrania, nie sprzedawajmy więc 
starych, nie wzbogacajmy tandeoiarzy, lecz 
oddajmy wszystko, co dla naš już niezdatne, 
tym, którzy nie mają za co sprawić sobie 
ciepłej odzieży. 

Spieszmy więc z (liarami, bo chłód 
coraz dotkliwiej dokucza, Towarzystwo Zaś 
dobroczynności przyjmie z wdzięcznością dar 
każdy w biurze swojsm (Mała Żytomierska 
Ne 8) codziennie od godz. 10 rano do 5ej 
popołud, a biedni będą błogosławili dobro- 
czyńców. 


, — Uroczyste zabranie adwokatów. Wczo- 
raj wieczorem odbyło się nadzwyczajne o- 
gólne z branie członków konsultacyi adwo- 
katów przysięgłych i biura konsultacyjnego 
pomocników adwokatów przysięgłych, po- 
święcone uczczeniu pamięci L Tołstoja. Ze- 
branie było nader liczne, stawili się prawie 
wszyscy członkowie obydwu organizacyji. 

Przewodniczył adw. przys. A. Gulden- 
wejzer. 

Po odś„iewaniu „Wiecznej pamięci“ od- 
czytano urywki ze „Zmartwychwstania* i 
„Wojny i Pokoju*, w których autor opisał 
wykonanie wyroków Śmierci. Adw. przys. A. 
Gvldenwejzer (który w swoim czasie napisał 
komentarze do „Zmartwychwstania”) opowie- 
dziai o swem spotkaniu z Laonem Tołstojem 
i rozmowie, w której wielki myśliciel wy- 
powiedział swój pogląd na karę śmierci. 

Następnie postawiono wniosek, aby 
wysłać telegram do Dumy Państwowej z 
żądaniem niezwłocznego wniesienia projektu 
prawa o zniesiea eniu kary Śmierci. W ce- 
Ju sprawdzenia, czy wszyscy są za wnio 
skiem, przewodniczący zaproponował, aby 
powetali ot, którzy wniosek pop erają. C.ła 
sala podniosła się z miejsc, oprócz iądnego 
z uczestników zebrania, który, na zajigtanie 
przewcdniczącego, czy jest przeciw wniosko- 
wi, odrzekł, iż w zasadzie potępia karę 
śmierci, jednak przeciwny jest wysyłaoiu 
podobnego telegramu do obecnie fuvkcyo- 
nującej trzeciej Dumy. 

Wobec tego uznano wniosek za przy- 
jęty jednogłośnie. 

W celu uczczenia pamięci zgasłego pi- 
sarza i myśliciela postanowiono portret je- 
go umieścić w sali konsultacyi. 


— Uczczenie pamięci Pirogowa. Wczo- 
raj w sali klubu kupieckiego odbył się uro- 
czysty ohchód z powodu stuletniej rocznicy 
urodzin M. Pirogowa. 

Do sali puszczano tylko osoby, posia- 
dające bilety wejścia. O godz. 1 po poł. przy- 
byli: generał-gubernator Trepow, gubernator 
kijowski szambelan Giers, biskup czehryń- 
ski Paweł, kurator okręgu naukowego Ziłow, 
pomocnicy kuratora, rektor uniwersytetu ki 
jowskiego, wielu profesorów uniwersytetu 
i inpych zakładów naukowych, lekarze i sio- 
stry miłos erdzia. 

Z:branie zagaił prezes komisyi organi- 
zującej uroczystośsi na cześć Pirogowa, proi 
M. Wołkowicz Następnie rektor Cytowicz, 
składając wieniec u stóp po,isrsia Puogowa 
w krótkiści zaznaczył zasłagi M. Pirogowa 
względem uniwersytetu kijowskiego. Po nim 
przemawiał prezydent miasta Djakow w i- 
mieniu miasta, d-r Janiński w imieniu ki- 
jowskiego okręgu wojskowo-sanitarnego zk- 
ły} wieniec, poczem przemawiali profesoro- 
wie: M. Wołkowicz, J. Sikorski t A Pa- 


włowski. Uczącej się mładzieży na obchodzie 
było bardzo niewiele. 

— Z politechniki. Dziś z rowodu przy- 
padającej J00 letniej rocznicy urodzin N. Pi- 
rogowa, o godzinie 3 po południu, w wiel- 
kiem audytoryum agronomi: znem profesor 
S. Anańjin odczytał sprawozdanie z działal- 
ności wielkiego chirurga i humanisty rosyj- 
skiego ś. p. N. Pirogowa. Profesor w krót- 
kich słowach wskazał na szerohą działalność 
N. Pirogowa, jako pedagoga; tu prof. A. 
wspomniał o tem, jak zmarły bjł wrogiem 
wszelkiego przymusn w szkole i w nauce. 
S. p. N. Pirogow byi nawet za zniesieniem 
zgóry ułożonego programu szkolnego. 

Następnie prof. A. ws omniał o tych 
ideach, jakie Ś. p. N. Pirogow wypowiedział 
w swej książce pod tytułem „Zagadnienia 
życiowe“. 

Wogóle—zakończył prof. A.—Pirogow 
był „jasną gwiazdą“ na ciemoym horyzon- 
cie ówczesnego Życia społecznego i sam 
swojem życiem dawał przykład, jak dążyć 
do tego, aby być „człowiekiem* w całem 
znaczeniu tego słowa. 

Liczne audytoryum hucznymi oklaska- 
mi przyjęło mowę profesora Anańjewa, a na- 
stępnie uczciło pamięć zmarłego przez po- 
wstanie. 

— Onegdaj został wypuszczony ns wol 
ność, dzięki staraniom dyrektora politechni- 
ki kijowski, aresztowany student Iwaszin. 
Iwaszin został aresztowany pod zarzutem 
rzucania kamieni.mi w rewirowego i stój- 
koweg'; pomimo to, iż świadkowie tego zaj- 
ścia, którzy stvli obok studenta Iwaszina, 
dowodzą jego niewinności, sprawa jego zo- 
RE oddana do rozpatrzenia sędziemu po- 
zoju. 

— Z powodu iż Towarzystwo inżynierów 
budowniczych zamierza otworzyć biuro dla 
wynajdywania posad w zakresie inżynieryi 
i budownictwa, „Kółko inżynieryjne" zwraca 
się do byłych studentów, którzy ukończył! 
wydział inżynieryjny w politechnice kijow- 
skiej, ażeby złożyli swe adresy w zarządzie 
„Kółka“, ponieważ od takowego bezpośrednio 
Towarzystwo będzie zasięguło informacyl co 
do poszukujących pracy. 

— W sp awie siatek ochronnych. W 
sprawie stvrań zarządu tramwajów miejskich 
o odroczenie określonego prze» radę miejską 
terminu za patrzenia wagobów tramwajo 
wych w specyalne siatki ochronne w celu 
zapobi+żenia częstym obecnie nieszczęśliwym 
wypadkom, gubernator zaządał opinii w tej 
kwestyi wydziału budowlanego kijows*iego 
zarządu gubernialnego. W nadesłanej wozo- 
raj opinii wydział przyznaje pewną słuszność 
żądaniu towarzystwa tramwajowego, jednak 
że uważa 2-mies:ęczny termin dla przepro- 
wadzenia doświadczeń z siatkami ochronne- 
mi różnych systemów za maksymalny, jaki 
powinien być udzielony towarzystwu, 6 mie 
sięczny zaś termin za zup łnie wyst»rczaią 
-y óla zaopatrzenia w siatki w-zystkich wa- 
gonów tramwajowych. 

— Masowa dym sya. Włzdze admini- 
stracyjne zawiadomły wczoraj 19 niższych 
urzędników zarządu gubernialnego, iż zosta- 
ją uw: lnieni z zajmowanych posad, przyczem 
pensya oraz gratyfikacye będą im wypłaco- 
ne.do d.1styc:nia 1911 roiu. Takie zmneej- 
szenie personelu urzędniczego zarządu gu- 
bernialnego, jak to już zaznaczyliśmy, spo- 
wodowane zostało tem, iż obecny etat u- 
rzędników nie odpowiadał rzeczywistym po- 
trzebom zarządu, przyczem poszczególni 
funkcyonaryusze pobierali zbyt nizkie pen- 
sye. Oi Nowego Roku pensye urzędników, 
pozostawionych na zajmowanych posadach 
mają być zwiększone. 


— Pobór rekrutów. Jutro rekruci z po- 
wiatu kijowsziewo przybywają do Kijowa, 
gdzie do dnia 24 b. m. odbywać się będzie 
podział wediug poszczególpych oddziałów 
wojsk. W ciągu tego czasu na  poblizkich 
do punktu zbornego ulicach zamknięte będą 
wszystkie zakłady ze sprzedałą trunków. 


— ZAGINIONY CHŁOPCZYK. Parę doi temu 
z domn Nr. 22 przy ul. lastytuckiej zginął 11 letoi 
Tym: {fej Tarabsńko. Chłopczyk ubrany bys w grana- 
tową kurtkę i piltot futrzany. Poszukiwania policyi są 
doty'bczas hezowocna. 

— USIŁOWANIA SAMOBOJSIWA, Na rynku 
Halickim otru? się awoniakiam P. Garbardt, pozhawio- 
ny pracy. W dymu Nr. 16 przy al. Proreznej ślussrz 
B. J. zażył uucizny w celu samobójczym. W odu wy- 
padkach udzieliło pomocy «Pogotowie». 

— DRAMAT. W dema Nr. 12 przy zauł, Kro- 
szczatyckim zeżyła morfny w celu samobójczym młoda 
szwaczka M. Cz. «<Pogctowie» po udzieleniu pierwszej 
pomocy odwiozło desperatrę do szpitala. Cz. pozosta- 
wila karikę z następującomi słowami: «O śmierć moją 
nie oskarżajcie nikogo. Umieram, nie chcę więcej cier- 
pieć. Kocham Piotra P- Oa jest przyczyną...» Stan 
dziewczyny jest nader ciężki. 

— NIEUDANA KRADZIEŻ. Wczoraj wykryto 
usiłowanie kradzieży w sklepie spożywczym Dębickie- 
go na rynku Zytnim Złodziejs wtargnęli w uocy do 
sklepu za pomocą klucza dobranego i usiłowali wyla- 
mać żelazną kasę ogniot. walą robocie widocznie 
ktoś im przeszkodził, bo zbiegli, pozosiawiając wiele 
narzędzi złodziejskich. 

— KRADZIEŻE W domu Nr. 50 przy ul. M. 

Włodzimierskiej siuząca M. laramonowa okradła sxo- 
JR Jauą, drugą służącą 1 zbiegła, zabierając swój pasze 
part. Przy zauł. Andrzejowszim Nr. 2 skradziono 
Woskresienskieu u ze strychu bielizne, wartości 59 rb. 
W domā Nr.3:) przy ul. Wwiedeń;kiej dwaj złodzieje 
próbowali wyłamać drzwi frontowe. Zostali wszakże 
spostrzeżeni i to zmusiło ich do ucieczki. 
M. Kot, przybyły z Nieżyna, zauważył out- 
gdaj u Szabaszki na ul. Szczekawickiej jednego z trzech 
koni, okradzionych mu kilka miesięcy temu. Sz. za- 
trzymano. À 

— POŻAR. W piątek przy ul. Trzech Swięlych 
Nr 5 zapaliła się drewniana szova Ogeń przeszedł 
wkrótce na lodownię i inna budynki, znaidują”e się 
w podwórzu, Straż ogniowa stłumiła pożar. Straty wy- 
noszą 2,0 O rb. 

— REWIZYA. Wczoraj w nocy, 2 rozkazu żan- 
darmeryi, dokonano bezowocnej rewizyj u B. Dą- 
browskiego (Puszkińska Nr 21). Nikt nie został arczz- 
towany. 

— UWOLNIENIE. Po więzieniu miesięcznem 
uwolniono Helenę Rozmirowicz, która zobowiązała się 
pa trzy lata wyjechać zagranicę. Uwoelnicno pozatem 
P. Kondratiuka pod warurkiem, że na dwa lata opuści 
kraj Poł.-Zacbodni. 

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Na rogu Fandakle- 
jowskiej i Wł dzimierstiej dorożcarz Jurczanka wpadł 
na przechod'ą'ą p. Polinows ą, która doznała cięzkich 
obrażeń ciała. 

Na ul. Batyjewej dorożkarz przejechał 62 letnią 
Pioroner. Poszkcdowaną opatrziło «Pogotowie». 


Z SĄ( ÓW. 


Systematyczna kradzież w księgarni 
Wł. ldzikowskiego. 


Wczoraj kijowski sąd okręgowy przy udziale 
sędziów przysięgłych rozpatrywa: sprawę Kazimierza 
Jakubowskiego, oskarżonego o dokonywan'e systema 
tycznej kradzieży w ks'ęgarni Władysława Idzikow- 
siiego i Dljasza Berdnika, oskarżonego o pamawiania 
Jakubov skiego do kradziery ı zbywania kradzionych 
ksiązek. 

Sprawa przedstawia się w następujący sposót: 


Dnia 22 marca raku zeszłego do p. Władysława 
Idzikowssiego, właŚcisiela ks'ęgarni przy hre-zczaty- 
ku Nr 29 przybył jak á nieznsjomy, który mu zakemu- 
nikował, iż pracujący w jego księgsrni w charakterze 
sułjakta Kazimierz Jakubowski systematycznie krad- 
nie książki, ktore za pośrednisiwem niejakicgo Klisza 
Berduika sprzeda je studentom. 

Na zapytanie właściciela księgarni rraz zarzą - 
dzającego i rmą Czesława Jaszczawskiezo, Jabubowski 
przyznał się do winy; przyznał się również i później 
przed pomocnikiem naczelaika wydziału śledczego Roz- 
wadowskim, dodając, że cd jasieni 1903 roku ukradł 
ogółem książek na sumę 500 — 600 rabli; książki te 
wręczał Berdn'kowi, który zawsze uprzedzał go, jakich 
mu ksiażek potrzeba. 

Rozwadowski niezałoczcia dokonał rawizgi w 
mieszkaniu Eljassza Berdnika, przyczem znaleziono: 
dwa listy, opatrzone podpisami «Paszew» i <Czawdar» 
z prośbą o dostarczenie książek, 2 kartki z wyszcze- 
gólnieniem tytułów książek, oraz list bez pidpisu, da- 
towany 23 marca 1909 rvku, w którym autar prosi 
o uprzed;enie «Kazia», aby przestał «ściągać» książ- 
ki, wdyż Idzikowski ma go na oku, a także, aby Berd- 
mik zatarł wszystkie ślady dokonywanej operacji książ- 
kowej, gdyż śledzą go agenci tajnej policyi. 

Paszew i Czawdar okazali się studantami akade- 
m'i duchownej. Badari przez sędziego Śledczego ze- 
znali on', że Berdnik dostarczał im książek po zniżonej 
cen'e, 

Oskarżony Kazimierz Jakubowski na śledztwie 
i wczor»j podczas rozprawy sadowej przyznał się do 
winy. tłómacząc przytem, że ukradł książek tylko na 
50—6) rubli; pierwotnie zaś powiedział, że na 500— 
600 rabli dlatego, że sprzeda! Rerdnikowi znaczrą 
ilość ksiażek po bardzo zniżonej cenio. 

Eliasz Berdoik do winy się nie przyznał, twier- 
dząc, iż Jakubowski winien mu był 45 rb i oddał dłog 
książkami, które mu były potrzebie do przygotowania 
się do egzaminu dojszałcści. We wszystkich księgar- 
niach kupował dla zn» jomych książzi po zn Zon į cenie, 
gdyż znał wielo subiestów księgarskich. Co du znale- 
zionzgo u niego li ta bsz podpisu z ostrzeżeniem, Żż8 
Idzikowski domyśla sę kradziezy i że agenci i:h Ś!e- 
dzą, nic powiedzieć nie moż”, gdyż nie wie, Kto i w ja- 
kim celu przysłał mu tan list w dnia, w którym doko- 
pano rewizył w jego imirszkaniu. 

Bronili oskarżonych adw. przys. Szyszko i pom. 
adw. przys. Raszba. 

Po przesłachanin zeznań świadków i przamówień 
prokuratora i obrony sąd przysięgłych uniewinnił obu 
osrarzonych. 


TEATR | MUZYKA. 
„Zygfryd*. 

Z powodu zamierzonego, niedoszłego 
jednak na razie do skutkn wystawienia na 
scęnie opery kijowskiej „Zyglryda”, szcze- 
gółowy opis tego dramatu muzycznego po- 
dałem jeszcze w sezonie ubiegłym („Dzien. 
Kij.“ pr 38) Obecnie dorzucam jedynie 
kilka uwag, dotyczących znaczena „Zyg- 
fryda”, jako drugiego „dnia Nibelungów* 
w stosnneu do wątku ogólnego „Tetralogii*. 

Wotan, wokół którego oscyluje tu cała 
akcya w ciągu dalszym ('ie tak wprawdzie 
widocznie, jak w „Złocie Renu“ i „Walki- 
ryi*), Wotan—owo wcielenie rozterki, zacho- 
dzącej pomiędzy wolą -stoty a niezmienno- 
ścią praw Światowych, po ostatniej próbie 
dokonania ekspiacyjuego czynu przez Zyg. 
munta, uznaje się za zwyciężonego W vapa- 
sach z losem i przeistwza w biernego We- 
drowca. Jednak nadzieja iż czyn ów zosta- 
nie sp łatony, a ludzzość uwolniona z ręt 
krzywdy i przem cy nawet pomimo jego 
woli i ioterwenryi, nie opuszcza gu uni na 
chwilę. Ona to właśnie zsprowadza go do 
jaskipi Mimego, w której rośnie Z.gfryd, 
w swym r zwoju nie podlegający żadnym 
prawom, prócz praw natury i własnego 
instynkt»; 00a—każe mu przewidywać w tym 


młodzieńcu wyb'ańca losu. A Zygfryd jestio- ., 


jedyna tidealpa posieć w „Nibelupgach?. 
Wyobraźnia twórcy ześrodkowała w nim 
cały zasób sił, niezbędnych dla osiągnięcia 
szczęścia osobistego i szezęścia «gólno-ludz- 
kiego. Zygiryd—to natura całkiem samo: 
rzut.a, sobie samej wszystko zawdzięczająca. 
Jest on wcieleniem owej wagnerowskiej 
„Świadomej intnicyi*, która daje mu moż- 
aość przeniknięca najgłębszych tajemnic 
praw kosmicznycb, odaalezienia „i rwiastków 
owych praw w samym sobie, i, co poza tem 
idzie, d.skonałego zharmonizowania swej 
istności z istnością wszechrzeczy. W sto- 
sunku więc do praw przedwiecznych pozo- 
staje on w zgodzie absolutoej. Inaczej rzecz 
się ma, gdy idziv o prawa ludzkie. Te nie 
tylko są zmienne, ale i muszą być zmienne, 
albowiem w przeciwnym raz'e ludzkość zo- 
stałaby pozbawiona moża»ści doskonalenia się. 
W stosunku do tych praw Zygfryd jest wiel- 
kim rewolucyonistą. Drurgocząc je jedno po 
drugiem występuje on, jako postać opatrzno- 
Ściowa: sam z nczego nie korzysta, jeto 
działa dla inaych, w imię sz:zęśliwoś:i ogól- 
no-ludzkiej. Dla bardziej jeszcze ja-krawe- 
go uwydatnienia swej tezy zasądniczej, iż 
ten tylko zdolny jest dokonać czynu wy- 
zwolenia, kto w samym rdzen u swym nosi 
zaczątki woluości, Wagner każe mu się na: 
rodzić z Zygmunta i Zyglindy—brata i sio- 
stry. Jest w təm olbrzymie spotęgowanie 
p gardy, jaką żywił Wagner względem vłyt- 
kich praw ludzkich. dążących do ujęcia w 
«wne ksrby zjawisk tak żywioło sych, jak 
miłość. Chociaż, rzecz jasna, z punktu wi: 
dzenia ściśle artystycznego między tym 
„bratem* a „siostrą“ zachodzi nie żadne 
pokrewieństwo krwi, jeno ducha. 

W miłośnem połączeniu Zygfryda z 
Brunhiłdą tkwi jeden z najszczytniejszych 
symbolów „Tetralygi*: najwznioślejsze ży- 
czenia istoty spętanej, jaką jest Wolan 
(upostaciowaniem tych życzeń jest właśnie 
Brunhilda) mogą być urzeczywistnione je- 
dynie przez czyn istoty wolnej, jaką jest 
Zyglryd. 

Mime i Abberyk— to ciemne, świado- 
me swych celów duchy Nibelheimu, w Taf. 
nerze zaś widzimy jakąś potworną. bezmyśl- 
ną siłę, dla której w-zystkie skarby świata 
mają tyle tylko wartości, iłe mieści się Toz- 
koszy w bezcelowem zmiażdzeniu każdej, 
wyciągającej po nie dłoń—istoty. pó 

w. T. 


Teatr Polski w Ogniwie. 
<300 dai>. 

Onegdaj w Ogniwie wystawiła trupa 
teatru naszego farsę francuską i to raocno 
pieprzną, o czem zresztą dsrekcya unrzedza- 
ła za naszem pośrednictwem publiczność, 
a że reżyserya nie tuszowała bynajmiej 
sytuacyi drastycznych, więc pieprzu na sce» 
nie nie brakło. 

Grano na ogół z werwą i homorem — 
pan Dybizbański był naprawdę pomysłowym 
„budowniczym szczęścia* pani Elizy, p. Je- 
rzyński doskonałym dozorcą jej w dowiej 
«noty, a sama bohaterka miała potrzebny 
wdzięki dobry ton dobrze wychowanej, choć 
mocno zakochanej i zaniepokojonej sp dkc- 
bierczyni. Partnerem jej był p Nowacki, 
młody, obiecujący artysta, wyróżniając się 
temperamentem i szczerością. Inne role wy- 
konane były mniej lub więcej nudatnie. 

X. 
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KRONIKA EKONCMICZNA. 


—0- 
Przegląd rynków zbożowych. 


Tratr Bergonier. 


<W pogoni za rozkoszą», kom. Batti, 
Benefis p. B Putiały. 


Komedya włostiego autora Butti, którą na swój 
benetis wybrał p. Putiata, należy do kategoryi tych 
średnio poprawGych utworów steuicznych, co to wpraw- 
dziw nin zostaną zsliczens do dzieł cpokowych, których 
ecni słucha się znwsze Z przyjemnością. 

Prawo yna. dla krórej p. Putiata wybrał taką 
malo barw sę «tusę aa swój honefis, jest niawą:pliwia 
tradoa, us z liczaycu sprzeczności złożona rola aawoka- 
ta Aldo kihardi w której henefisant cnalazł wdzięezn= 


Wobec braku zapotrzebowania na eks- 
port, jak również ze strony spekulantów, 
którzy wciąż ponoszą znaczne straty przy 
realizacyi swych dawnych zobowiązań, na 
rynku zbeżowym gabercii południowo-za- 
chodnich panuje usposobienie spokojre i na 
der małoczynue Należy do tego jeszcze de- 


pcio popisu dia swego © rozlęgiej skali talentu. zé pezysr ebieni anu; Z- 

PW życiu zdarzają Się ludzic, którzy Są -ednocze- WEN PĘ pfebien S p ue na pk i M ag 
šnia i lekkimi evivenrami». ı hałamutami, jedneczaśme| 51, Webee wtórezo MUYAY również wstrzy: 
un eję być powsznym politykam:, potrelią rzesnem | Mują się td zanupGw, Co *tanawi trzecią 
i głąnyeram pryw ązaniem otaczać matkę, a nawe: | przyczynę Zacisze na rynkach. Ceny zboża 
ko.hać szczorzo zdradzaaą żonę, ale ra sctnig takif gy okręgu klowskim navgół pozostają na 
moza'ko vy Charakter latyo moz» wydać się, mało po- £ i ; - Í 


poziomie zrszłego tygodnia; pszenicę folwar- 
czoą w lepszych gatunkach na stacjach ks- 
lei Południowo-Zachodnich notowano do 95 
kop.; na linii Fastowskiej kupowan» średnią 
pszenicę fvlwarczną po 93 kop. W Kijowie 
płacono p zenicę do i rb. Usposobienie r 
żytem również maioczynne, lecz stosuukowo 
mocne. Na stacyach kolei Pułudniowo-Za- 
chodnich płacone za niezłe żyto folwarczne 
po 55—58 kop, żyto na Kijów—młyn 60— 
62 kop. Takież małoczynne usposobienie 
panuje z owsem; biały owies folwarczny na 
stacyach kolei Południowo-Zachodnich i w 
Kijowie do 65 kop. Z hreczką usposobienie 
spokojne, lecz stałe; płacono za nią 60—62 
kop. Zaznacza się zapotrzebowanie na groch 
przyszły, zwłaszcza zielony, który nabywano 
po 1 rb. 30 kop. za pud. W miejscowo- 
ściach okręgu, położonych ku południowi i 
Besarabii, tranzakcyi zbeżowych zawierano 
bardzo niewiele. wobec braku zapotrzebowa- 
nia na eksport oraz na potrzeby konsumeji 
miejscowej. Za ozimą pszenicę w najlep 
szym gatunku zaofiarowywano do 98 kop., 
lecz sprzedawcy nie śpieszą się z realizacyą 
w nadziei na zwyżkę cen w miarę wyczer- 
pywania się zapasów, posiadanych przez 
młyny. Zawierano nieliczne tranzakcye na 
średnie gatunki pszenicy po 82—85 kop. 
Z żytem usposobienie bardzo słabe; płacono 
żyto po 55—57 kop. Za jęczinień folwarcz- 
ny ofiarowywano na Odesę 50—52 kop., za 
włościański 47—49 kop. Zapotrzebowanie 
tegorocznej kukurydzy nader nieznaczne z 
powodu wilgotnego ziarna; za kukurydzę 
folwarczną żądają do 50 kop. Na odnogach 
Nowosielickich kolei Południowo-Zachodnich 
ZA = folwarczną płacono 90 kop. — 
1 rb., za włościańską 75—85 kop.; żyto 55— 
58 kop., jęczmień folwarczny 54—57 kop., 
jęczmień włościański 44—50 kop.; owies 
50—60 kop.; kukurydza tegoroczna 45—46 
kop.; siemię słonecznikowe 1 rb. 20 kop.— 
1 rb. 25 kop. siemię konopne 1 rb, 30 k.— 
1 rb. 32 kop. Usposobienie z koniczyną 
czerwoną słabsze; płacono za nią do 9 rb.; 
w zapotrzebowaniu lucarna, urodzaj której 
należy uznać za niepomyślny; cena jej waha 
Sr od 9 rb. do 9 rb. 50 kop. za 
pud. 


Ostatnie wiadomości. 


wiedzieć, niepaturalnym, ale przy lada ;rzekreczeniu 
granic, nazroślonrch umiarem artystycznym. wprest 
farsowo-ka yxaturaingm. P. Patiala pugodał to sprze- 
czności, z właściwą sobie miękością 1 artyzmem dając 
całość skończoną 

Swietzymi partnerami benefisznta byli: pp. Insa 
rowa, Borisławska, Bołchowsksja i Galina, ora: pp. Wy: 
sock, Rogożyn i inni, 

Nio brakło kwiatów i t. p. 
SIWYCH, 
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KRONIK R POLSKA. 


— Zwycięstwo polskie w Poznaniu. Jak 
już donosiliśmy, w wyborach środowych do 
poznańskiej rady miejskiej polacy dzięki do- 
skonałej organizacyi i bardzo licznemu udzia- 
łowi wyborców odnieśli świetne zwycięstwo 
nad zjednoczymi niamcami i żydami. Prze- 
prowadzili swoch kandydatów w 5 okrę- 
gach, z których dwa były bardzo zagrożone. 
W okręgu 3-cim, w którym niemcy mają 
przewagę liczebną, oddano głosów polskich 
752 (40 procent) na 660 (60 procent) nie- 
mieczich. W dzielnicy Jeżyce pola*y po raz 
pierwszy przeprowadzili swego kandydata 
1385 głosam przeciw 1348 niemieckim. U- 
trzymal: także w swych rękach opanowany 
po raz pierwszy dopiero w zeszłych wybo- 
rach okręg drugi. Tam głosów polskich od- 
dano 1011, niemieckich zaś 657. W dwóch 
innych okręgach, na starym Rynku i na 
Chwaliszewie, które zawsze były reprezen- 
toware przez polaków, polacy utrzymali swe 
mandaty. 

Ogółem polacy przeprowadzili w tych 
wyborach ośmiu kandydatów i zdobyli 4 
nowe mandaty. Wraz z 4 radnymi, którzy 
pozostali z dawnych wyborów, polacy mają 
5 sy w radzie miejskiej 12  przedsławi- 
cieli. 

— Nowy biskup w Gnieżnie. Biskupem 
sufraganem nominatem w Gnieźnie miano- 
wano kanonika kapituły poznańskiej Kloske- 
go. Uchodzi on w kołach niemieckich za 
usposob onego w duchu niemieckim. Wobec 
tej nominacyi sądzą, że sprawa obsadzenia 
wakującej kat dry arcybiskupiej gnieźnień- 
skiej i poznańskiej wejdzie w najkrótszym 
czasie na porządek dzienny i, ze właśnie 
biskup Kleske jest now ym upatrzonym kan. 
dydatem na to stanowisko. 

— Wybory w Poznaniu. Na wyborach ra- 
dnych miejskich do rady m. Poznania gło 
sowali we ośwartek wyborcy drugiej klasy. 
Zwyciężyła Vsta niemiecka. Wymk taki 
był z góry przewidziany. 


+ e man: i. 


OFIARY. 


W ródakcyi «Dziennika Kijow=kiego> ztożyji: 

Na koścłół w Kazaniu: pp. Antomostwo Majew- 
sy 2 rb. — Cdwławostwo (znjscy 3 ro. — Władysław 
Mostxiewicz lv rb. — Adela Obidziaska 3 rb. — Diu- 


— Rozruchy  bsrlińskie przed sądem. 
Na czwartkowej rozprawie przociw uczestni- 
„om ostatai:h rozruchów w Bernie przesłu» 
chiwano jako swiadków dziennikarzy ungiel- 
skicn. Dziennikarz Wiile opowiadał o zna- 
nym ataku policgi na dziesn.karzy angiel- 
skich, jadących automobilem. Stwierdził, że 
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golę ku 2 rb. -- Si. Newiinsk» 1 rb. — Rymaszawska | yszęsgę jemiuli so: kainia p TE s 

l rb. — Julia Roseiszóowska 3 rb. -- Heursk Dollin ką A , "+ i amn ! P A e | 
3 rb. — Aleksandar Krekos 1 rh — Zaka Keso 1) © BOY hagle piciu czy sześciu pellcysn- 
rb. — Marya Krokus 1 ris — Aniela Krokos 50 kop— ÓW DlZyDieyto do mich, a jeden z Wzędei- 
Wola Krokus 35 kop. — Edzio hroms 25 x p. — Ma-ików srytńinalnsch zawołui, aby tych w «utos 


Waulmn=xs ZO kop -- . S.EIGIQ 10% 8 b l „+ him Aa ai AATA i pe” 
ae hire 8 pe, E ki a a | ee żyj LA Wech mistrz Liy mi- 
salski,1 cb. pI. Wfeztihska 50 kóp. = sj, Deadh hy Aae góżkć viS Jaipoyoh y asouoi 
cei 1 rb. — E. Niemyski 1 rh. — H. Butkiewicz 1rb, LDRU. 4 Etór;ch jeden Gzy a odh stah, uwas 
T. Wozniakiewicz 1 rb. — A. Boczkowski Lro. |Zi za przywodców Uumu, żuąźającego Wia 
N. N. 50 kop. — Zagórski 25 k-b. — Mirek 25 k'p.—| spie na Thuruistrusse i diitego zawołał: 
F. pamięci ojca Aatoniego — Feliksa 3 rb. — Antoni nab żoitem! W d w S A ze 
Palczowski — 3 ro. Antooina Karp'óska 1 rb. — Stu-| ! 1064 4 auten. tej cuwili przygalopowa- 

ło kilku policyantów koanych i rzu iło się 


nistaw Gorecki 1 rb. — Jerzy Laskowski prosi o s i $ 
An ol Pański za duszą Ś. p. Soweryna i Stanistawy,|na jadących automobilem. Pytania obrońcy, 
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o karze śmierci, skreślony został na a on w celu uwiecznienia pamięci hra- 


Czukowsk egn. 

Pomiędzy innemi hr. Tołstoj pisze: 
„Potrzebne jest nie wypowiadanie swego 
oburzenia z powodu zabijania ludzi, nie 
wpajanie w kogoś przerażenia, jakiego się 
doznaje na widok kary śmierci, lecz w błą- 
dzący umysł lndzki potrzeba wpajać świado- 
mość, czem jest człowiek i na czem polega 
cel jego. Jeżeli już walczyć z karą śmierci, 
to należy rozpocząć tę walkę od uświado- 
mienia wszystkich ludzi, szczególnie zaś 
tych, którzy stoją na czele oprawców i za- 
chęcają ich do mordu. Prowodyrawie ci 
przypuszczają, że dzięki stosowaniu kary 
śmierci potrafią utrzymać się na zajmowa- 
nem stanowisku. Otóż istnieje jedyny śro- 
dek — nświadomienie — który udowodni 
im, że są w błędzie“. Artykuł kończy się 
temi słowy: „Jeżeli rzeczyw'ście zniszczyć 
chor: my ten bląd, jeżeli pósiadamy niszczącą 
go świadomość, to, nie oglądając się na po- 
gróżki, niedostatek i cierpiesia, bier rmy się 
do budzenia u ludzi tej świadomości, gdyż 
to jest jedyny i prawdziwy środek walki*. 

Wręczając artykuł ten Czukowskiemu, 
Czertkow zakomunikował mu ostatnią wolę 
zmarłego, która polega na tem, ażeby hono- 
raryum za jego dzieło pośmiertne użyte by- 
ło na wykupienie Jasnej Polany na rzecz 
włościan. „Riecz* przeznaczyła 500 rubli 
honoraryum za artykuł powyższy Tołstoja. 


Wiece. 


Petersburg. — Przy licznym udziale u- 
czestników odbyły się wiece w uniwersyte- 
cie i instytucie górniczym oraz polntecbnice. 
Na ulicach około gmachów powyższych u- 
czelni zgromadzono policyę. Nastrój pano- 
wał podniecony. Przyjęto rezolucyę, w któ- 
rej zaznaczono konieczność dalszej walki i 
postanowiono urządzić szereg demonstracji. 


Aresztowanie. 


Petersburg.— Wczoraj w nocy areszto- 
wano członków biura centralnego związków 
zawodowych. 


Posiedzenie dyrektorów. 


Petersburg. — Według pogłosek Kasso 
zwołuje nadzwyczajne posiedzenie dyrekto' 
rów wyższych zakładów naukowych w celu 
rozpatrzenia sytuacyi obecnej. 


Echa demonstracyi. 


Petersburg —Za branie udziału w de- 
monstracyi na Newskim prospekcie 2 stu- 
denci skazani zostali na dwa miesiące, 8-iu 
zaś skazano na 1 miesiąc aresztu. Dokona: 
no licznych rewizyi w mieszkaniach robo- 
tników i studentów, aresztowanych podczas 
demonstracji. 


Obchody. 


Petersburg.—ŻZ wielu miast Rosyi, po- 
między innemi z Moskwy i Odesy, nadcho- 
dzą wiadomości o uroczystych obchodach 
z powodu stuletniej rocznicy urodzin znako- 
mitego profesora i lekarza Pirogowa. 

Winnicz. —O g. 10ej zrana odprawiono 
nabożeństwo żałobne. na mogile Pirogowa, 
zaajdującej się we wsi Wiszni. Na uroszy- 
stem posiedzeniu Towarzystwa lekarskiego 
wygłoszono liczne referaty i mowy, Na wio- 
snę rozpoczęte zustaną roboty około budowy 
gmachu szpitala chirurgicznego i pomnika 
Pirogowa. 


Konflikt. 


Petersburg. — Na ostatniem wieczor- 
uem posiedzeniu Dumy Państwowej Połow- 
e w nazwat Adżemowa rozmyślnym kłamcą, 
Aiżemow odpowiedział, ze takich ludzi jak 
włowsew lua zwyczaj policzkować. 

P słowie Bebiański i Rodiczew zażądali 
od Poł:wcewa w imieniu Adżemowa za- 
dvśćuczyn en a. Pełuom-cnikami Połuwcewa 
byli posłowie Bobulński i Bałaszow. Na 
wspoluej naradzie zapobieżono pojedynkowi. 


Różne. 


biego L. Tołstoja. 

Elizawetgrad. -— Odeska izba sądowa z 
udziałem przedstawicieli stanów uniewinni- 
ła dwóch żydów-pośredników i sędziów przy- 
sięgłych: pierwszych, oskarżonych o przeku- 
pienie siedmiu sędziów przysięgłych, dru- 
gich — o przedajność w głośnym procesie 
Tereszczenki z generałową Osipową w spra- 
d sfaiszowaniąa dokumentów na 30,000 
rubli. 

Odesa.—Zajkin na „„Farmanie* dokonał 
dwóch wzlotów, osiągając wysokość 340 
metrów i utrzymując się w powietrzu 7 i 8 
minul; trzeci wzlot z pasażerem trwał 2 i 
pół min. W czasie czwartego wzlotu z pi- 
sarzem Kuprinem aparat z powodu zbyt 
wielkiej wagi awiatorów spadł z wysokości 
+ metrów. 

Aeroplan zniszczony lotnicy mają no- 
gi pokaleczone. 

Helsingforss—Przy kancelaryi tłómaczy 
rosyjskich senatu utworzono specyalny wy- 
dział dla tłómaczenia spraw sejmowych na 
język rosyjski. 

Helsingfors. — S:nat polecił kancełaryi 
państwowej zawłacić 9 mil. marek na po: 
trzeby wojskowe. 

Petersburg. — W konserwatoryum od- 
było się ogólne zebranie towarzystw literac- 
kich, naukowych i oświatowych, poświęcone 
uczczeniu pamięci L. Tołstoja. Na wniosek 
Maksyma Kowałewskiego uczczono pamięć 
zmarłego przes powstanie, poczem wygło- 
szono szereg przemówień. 

Rio-de-Janeiro. — Zrewoltowani mary- 
narze ze stafsu „Deodoro* rozpoczęli bim- 
bardowanie arsenału. Eskadra odpłynęła, 
nie doczekawszy się ukazu o amnestlyi 

Rio-de Janeiro. — Oaegdaj*ze posiedte- 
nie izby posłów było nader burzliwe. Po- 
słowie walczyli na pięście. 

Londyn. — Asquith oświadczył, że pro- 
gram partyi liberalnej nie polega wcale na 
dążeniu do rządzenia krajem zapomocą jed- 
nej z dwu istniejących izb. 

Buenos-Aires. — Huragan wyrządził w 
mieście i na prowincyi Znaczne straty. Są 
ofiary w ludziach. 

Paryż.—Agencya Havasa ogłasza szcze- 
góły o buncie załóg okrętowych w Rio-de- 
Janeiro. Bunt wybuchł przedewszystkiem 
na pancerniku „Minas-geras*, na którenc za- 
mordowano kapitana, dwóch oficerów i kil- 
ku marynarzy; pozostali oficerowie otrzymali 
ciężkie rany. Jednocześnie zrewoltowały się 
załogi okrętów: „San Paolo“, „Bagia“ i „Fio- 
riano“. Wszyscy oficerowie zostali wysa- 
ózeni na brzeg. Kierownictwo floty objął 
marynarz Candido. Powstańcy za pomocą 
telegrafu bez drutu powiadomili prezydenta 
republiki brazylijskiej o swoich żądaniach. 
Rząd nie odpowiedział. Rozpoczęła się ka- 
nonada, która trwała przez noc całą, wy- 
wołując panikę wśród ludności. Zrana okrę: 
ty, przybrane czerwonemi flagami, stanęły 
w zatoce. O g. 7-ej zaczęto ostrzeliwać 
twierdzę; w jednym z domów kula zabiła 
kobietę i dwoje dzieci. W przeciągu całego 
dnia ostrzeliwano arsenał. O g. 1-ej po po- 
łudniu na „San Paolo“ przybył deputowany 
w celu prowadzenia układów z powstańcami. 
Po powrocie tego ostatniego odbyło się po- 
siedzenie izby deputowanych, na któremi fro- 
stanowiono żądać od powstańców złożenia 
broni. Powstańcy zgodzili się pod warun- 
kiem zupełnej amnestyl. Ssnat zgodził się 
na wniosek w sprawie amaestyi, w izbie 
wszakże jest wielu przeciwników takowej. 
Wieczorem okręty zaczęły ostrzeliwać łódź 
wierną rządowi. Okręty „Minasgeras* i „San 
Paolo“ należą do największych okrętów flv- 
ty brayitjsk ej. | 

Wiedeń —Czeskie partye parlamentarne 
pa wzor Koła polskiego, utworzyły klub 
zjednoczony. 
młodoczech Fi dier. 

Konstantynopol.—Pełnomocnicy bułgar- 
scy 2z ambasadorem Sarafowem rozpoozęąli 
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KIJOWSKI 


Prezydentem obrany został 


oraz o pomyśloość w jego naukach szkolnych 3 rb. 

Na wpisy, do u:nania Tow. Dobr. p. Janina 
Kraczkiew ce 5 rb. 

, o Na przytułek przy Kole Koblet: p. Janina Kracz- 
kiewicz 3 rb. 

Na oltarz Św. Antoniego w kościele św. Mikola- 
ja: pp. Julia HRosciszewska 3 rb. -- Jadwiga Marcin- 
czy: 25 rb. 

Na odnowienie kościeła Matki Boskiej w Berdy- 
czywie: pp. Romanostwo Leszczyńscy 3 rb. 

Na wpis dla studenta-medykii polaka, do nzna- 
nia Relakc,1: p. Barbara Dorozynska, zamiast wienca 
na grv s. p. d-ra Niewmierzyckiego 25 rb. 


Z giełdy cukrowej 


Na ost.lniem pssiedzenia komisya notowań przy 
a e kjowskiej zaregostirowała następująco trao- 
zakcyc: 

1) 30,600 pudów, stacya Pobrebyszcze, po 4 Tb., 
na grudzica — lucy (Llowarzystwo cukrowni Dziuńko- 
wieckisj — Tow. Alekssndrowskiemu); 

2) 150,000 pudów, stacja Trościanicc, po 4 rb. 
na gradziecń — luty (Tow. cukrowni Jrościanieckioj — 
Tow. Alek.androwskiemu); 

3, 50,00.) pudów, stacya Bra łów, po3rb. 95 k., 
na grudzień (cukrownia <Brajłów — Tow. Aleksan- 
drowskiamu); 

4) 100060 pudów, stącya Szpoła, po 3 rb. 95 k., 
na listopad (Towarzystwo cakrowni «Cgbulów» — To- 
warzystwu Airksand.owskiemn); 

5) 4160 pudów loco ralinerya Lebsdyńska, po 
4 rt. 10 kep. (termo 6-miesięczny), na listopsa — 
krudzicń (lswurzystwo cukrowni Kuisielówka — Tow. 
Aleksardrowsziemn); 

6) 5040) pudów, stacya Trościan.ec po 3 rb. 
97!/} kop. na lLstojad (Towarzystwo cukrowni Trościa- 
nieckiej — binkowi Rosyjskiemu); 

7) 50,100 pudów, stacya Popielnis, po 3 rb 
93 kop., na l siopzd — grudzień (cukrownia <Andru- 
szki» — A. Mirkinowi); 

8) 30,600 pudów, stacya Wiry, po 4 rb. 5 k., 
na gredzeń ( ukrownia «Kujanówka: — A. Mirkinowi); 

9) 100000 pudéw, stacya Popielnia, po 4 rb, 
ua Styczeń -- laty (cuxrowńia Andraszki — A. Mir- 
kinow!); 

10) 20,000 pudów, s'acya Wpniarka, na listo- 
pad — grudzien po 3 rb. 97 kop. (Towarzystwo cukro- 
wni Dorówsa — A. Mirkinow!); 

11) 9,440 pudow, stacya Biała Cerkiow, po 5 rb. 
937/2 kop., na listopad (Low. cukr. Iloredyszcza- Pusto- 
warowskie — A. Mirzunowi); 

12) 22500 pudów, stacya Romodan, po 3 ib. 
98 kap.. ma iistopad -- grudzien (Towarzystwo cukro- 
wni Orieshowo — A. Mirkinowiy 

13; 25,000 pudów, stacya Połrebyszcze, po 4 rb., 
na frndzi:Ń — luty (bank Zjedacczony — A. Mirki- 
nowi): 

14) 13,500 padów, stacya Korsuń, po 4 rb., na 
grudzioi — laty (bank Zjedao:zony — A. Mirkiaowi). 

> viadectwa cesyjne: 

„14, padow no 97 kop., na gradzicń — laty 
(bank Rosyjski — J. Hepuerawi); 

1100) pudów po 91!» kop., na styczeń (speku- 
lant — M. 2 tśs0wi). 

Prawa perskie: 

10.009 pudów po 60 kop. (A. Łutacki — właści- 
cieliwi cukrown'l. 
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zmierzającego do porownania stosunków po- 
licyjnych w Anglii a Prusiech, przewodni- 
czący nie dopuścił do odpowiedzi. Dzienni- 
karz Power potwierdził zeznania Wnllego. 
Wachmistrz kryminalny Harder zeznał, iż 
również jadących w automobilu uważał za 
przywódców tłumu. Zresztą nie byłby ata- 
kowi policyi przeszkodził, wołając, że w au- 
tomobilu siedzą dziennikarze, bo wszystko 
odbyło się nadzwyczaj szybko. Komendy do 
ataku nie dawał. Dziennikarz Lawrence, 
członek Biura Reutera, zeznawał zgodnie z 
poprzednimi świadkami i oświadczył, że 
podczas ataku skaleczony w rękę, musiał 
ją przez trzy tygodnie nosić na temblaku. 
Dziennikara Schoff zeznał, że urzędnicy po- 
licyjni za zbyt gorliwie postępowali. Dr. 
Mayer, lekarz asystent w szpitalu moabic- 
kim, zeznał, że nie widział, jakoby ktoś z 
automobilu rzucił kamieniem lub ażeby któ- 
ry z jadących gestykulował lub stał w auto- 
mobiiu. Natomiast słyszał krzyk: na nich! 
poczem policya dziennikarzy zaatakowała. 
Po zeznaniach dalszych świadków, którzy 
stwierdzili, że policya nie miała powodu do 
dv atakowania dziennikarzy angielskich, ja- 
dących automobilem, odroczono rozprawę do 
piątku. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych) 
Kara prasowa. 


Warszawa. — „Nowa Gazeta* skazaną 
została na zapłacenie grzywny w wysokości 
200 rubli za wydrukowanie artykułu o mo- 
wic wygłoszonej w Dumie Państwowej przez 
posła Alek siejewa. 


Zatwierdzenie ustawy. 


Warszawa. — Zatwierdzono ustawę ban- 
ku przemysłowego, który powstał z „Krajo- 
wego domu bankowego“ ks. Lubomirskiego. 


Odmowa legalizacyi. 


, Warszawa. — Odmówiono ponownie le- 
galizacyi warszawskiego Towarzystwa eko- 
nomistów. 


Ostatni artykuł hr. Tołstoja. 


Petersburg. — W „Rieczi* ukazał się 
artykuł hr. Totstoja, ukończony przez zmar- 
iego pisarza dn. 29-go października w „Opti- 
nej Pusiyri*. Artykuł powyższy, traktujący 


układy z ministrem finansów w sprawie za- 


kreteńsziego w imieniu króla greckiego i 
przeciw rezolucyi zebrania, żądającej przyłą- 
czenia Krety do Grecji. 

Konstantynopol.—Ofiary dobrowolae na 
budową floty wynoszą 609,000 [untów ture- 
ckich. 

Villa.—W Vigo i Garcie dało się uczuć 
trzęsienie podziemne. 

Bukareszt.—Prasa rumuńska zamieściła 
z powodu śmierci Tołstoja szereg artykułów. 

Reszt.— Gubernator enzelijski, zajmują- 
cy jednocześnie stanowisko „Rarbuzora *prze- 
czytał na zgromadzeniu duchowieństwa i o- 
bywateli miejskich telegram musztechidów 
nedżefskich i w przemówieniu, trwającem 
dwie godziny, namawiał ludność, aby zgo- 
dnie działała przeciw rosyanom i anglikom. 
Mowa została przyjęta nieprzychylnie i nie 
miała powodzenia. 

Praga. — Z powodu wybrania Tiedle- 
ra na prezesa czeskiego klubu parlamentar- 
nego, „Nar. Listy* wskazują, że Fiedler ni- 
gdy nie kierował polityką. Organ Massa- 
ryka „Czas“ oraz bezpatyjny „Sojuz“ u- 
ważają, że wskutek pomibięcia Kramarra, 
sytuacya klubu jest nienermalna. „Nar. Po- 
ltika* ostro występuje przeciwko Krama- 
rzowi. 

Konstantynapoł. — Z Albanii wycofano 
pozostałe w:jska tureckie. Jednskże niec- 
dwołanie stanu wojeunego w niektórych 
miejscowościach oraz rozdawanie broni lud- 
ności muzułmańskiej świadczy o tem, że 
spokój zupełny nie zapanował. 

Paryż. — Rada ininistrów postanowiła 
nie modyfikować ceł wwozowych, pobiera- 
nych où kukurydzy. 

Bruksela. — Królowa noc spędziła spo- 
kojnie. Przebieg choroby prawidłowy. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin. — Uzasadniając interpełacyę so- 
cyalistów, dotyczącą wygłoszonych przez 
Wilhelma II mów, Ledebour powiedział, co 
następuje: „socyaliści żądają, aby w drodze 
prawodawczej postawiono tamę, któraby 
wstrzymała Cesarza od urzeczywistniania 
swych indywidualnych poglądów—na sytu- 
acyg prawno-państwową za pomocą samo- 
władczego mieszania się do polityki kraju. 
Jeżeli cesarz jedynie w zbrojeniu się upa- 
truje rękojmię pokoju, to on postępuje wbrew 
polityce swego rządu, który na konferencji 
w Hadze dążył do zabezpieczenia pokoju 
zapomocą sojuszów*. Mówca wspomina naj- 
większego przeciwnika wojny i wzajemne- 
go mordowania się narodów Leona Tołsto- 
Ja, wypowiada się następnie za wprowadze- 
niem ustroju republikańskiego i na zakoń- 
czenie wznosi okrzyk: „Pomimo wszystko my 
zdołamy wywalczyć ustrój republikański!" 
Na ławach prawicy wyraźny szmer niezado- 
wolenia. 

Odpowiadając na mowę Ledeboura, kan- 
clerz oświadczył, źe przedstawiciel socyali- 
stów, którzy wrogo są usposobieni wzglę- 
dem konstytucyi, po raz pierwszy tak jasno 
zaznaczył swe dążenia republikańskie. W 
mowie wygłoszonej w Królewcu, cesarz pod- 
kreślił tylko zasadę monarchiczną, połączoną 
z głębokiem uczuciem religijnem. Królowie 
pruscy zawdzięczają swą władzę nie woli 
narodu, lecz swej własnej nlesiyohane přa- 
cy. Umi stworzyli naród pruski i państwo 
pruskie. Webee tego” krółowie pruscy są w 
stosunku do narodu królami, panuiącymi na 
mocy zdobytego przez siebie prawa. 

Król jest osobiście nmieodpowiedzialny, 
jego zaś prawo monarchiczne jest samodziel- 
ne. Przywódcy konserwatystów i centrum 
uważają, że cesarz nie złamał danego przez 
siebie przyrzeczenia, że będzie wstrzęmiężii- 
wy w swych przemówieniach. Narodowi 
liberałowie zwrócilt się do kanclerza z proś- 
bą o wpłynięcie na cesarza, by powstrzymywał 
się od wygłaszania mów. Wolnomyślni i 
soc..demokraci ostro krytykowali mowy 
Wilhelma, twierdząc, że mowy te wywołują 
niezadowolenie wśród narodu. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Petersburg.— Skoni skowano N? 256 ga 
zety „Russk. Znamia*. Redaktor Dubrowic 
pociągnięty został do odpowiedzialn:ści są- 
dowej. 


(0d Agencyi Petersburskiej); 


Petersburg. — Na memoryale biskupa 
maryawickiego Kowalskiego, wyrażającym 
w imieniu gmin maryawickich uczucia wier- 
nopoddańcze z vkazył mianowania bis. Ko- 
walskiego administratorem,  Najjuśniejszy 
Pan nakreślić raczył: „Przeczytałem z zado- 
woleniem''. 

Iwanowo Wozniesiensk.—Spalił się cyrk 
Andrzejewskiego. Podczas pożaru zginął 
chłopiec i cały inwentarz, z wyjątkiem 
koni. 

Odesa.—W ciągu tygodnia nie zanoto- 
wano ani jednego WA EU zasłabnięcia na 
dżumę. Zmarła 1 osoba. 

Równo. — Rada miejska postanowiła u- 
fundować cztery stypandya im. Pirogowa w 
czterąklasowej szkole miejskiej. 

g stopol. —Siaier rosyjskiego Towa- 
rzystwa żeglugi i handlu „Oleg“ wyruszył 
do Konstantynopola, zabierając ostatnią par- 
tyę pątników-muzułmanów, udających się do 
DAE. Ogółem do Arabii udało się 1,000 
osób. 

Baku.—Wasyljew na „Blériot“ wzniósł 
się do wysokości 800 metrów i utrzyrzał się 
30 minut w powietrzu. 

Tyfis.—Kurator okręgu narkowego u- 
tworzył komisyę specyalną dla urządzenia 
w okręgowem muzeum pedagogicznem wy- 
stawy szkelnej. Wystawa ma być otwarta 
na wiosnę r. 1911. Oprócz zakładów nau- 
kowych w wystawie wezmą udział instytu- 
cye i firmy krajowe, Główne oddziały wy- 
stawy będą: arohitektura szkolna, klasy ro- 
bót ręcznych, przedmioty sportu szkolnego, 
literatura dziecinna, podręczniki szkolne 
it. d. Urządzony będzie również specyalny 
oddział pedagogiczny dla nauczycieli. 

Moskwa. — Naczelnik miasta skazał re- 
daktora „Russk, Wiedom.* na grzywnę 500 
rb. za umieszczenie w Ne 259 nieprawdzi- 
wych wiadomości o przerwaniu robót w fa- 
bryce broni. 

Mozkwa.—Naczelnik miasta wydał prze- 
pisy obowiązujące, na mocy których wzbro- 
nione są wszelkiego rodzaju zebrania w ce- 
lach sprzeciwiających się porządkowi pań- 
stwowemu. Uczestnicy takich zebrań pod- 
legać małą karze pieniężnej w kwocie do 
500 rb. z zamianą na areszt, 

Ekaterynburg. — Rada miejska wybrala 


warcia turecko-bułgarskiego traktatu han- 
dlowego. 

Konstantynopol.—Minister finansów, od. 
powiadując na protest banku ottomeńskie- 
go, oświadcza, że ostatni nie posiada prawa 
na wyłączne dyssontowanie weksli państwo. 
wych. Mimo to „Deutsche-Bauk* powstrzy- 
muje się cd dyskontowania dopóki nieporo 
zumienie to nie zostanie ostatecznie wyia- 
śnione. 

Londyn.—Posiedzenie izby gmia1 odbyło 
się tylko formalnie. Następne posiedzenie 
w poniedziałek w dzień zakończenia sesyt. 
Wkrótce potem nastąpi rozwiązanie par- 
lamentu. 

Łondyn.— Asquith wyjechał do Hull w 
celu wzięcia udziału w zjeździe partyt libe- 
ralnej. Po odjeździe w domu jego jakaś 
kobieta wybiła okno. Kobietę aresztowano. 

Madryt. — W mieście Goya 3,000 wło- 
ścian obrzuciło kamieniami okna kancólarył 
poborcy podatkowego. /andarmi spotkani 


fTelegrąm spesyalny). 

Mcskwa —Pszenica rosyjska w nat. 127/132 zoł. 
1 rb. — 1 rb. G kop. żyto w nat. 117/119 zoł. 70 — 
12 «op. mąka żytnia 82 — 83 kop; kasza gryczana 
1 rb. 8 kop, siemie słonoczaigowa 1 rb. 75 kop, 

Libawa — Żyto 76 kop., owies biały 64 — 64/3 
kop., czaruy 72 kup. 

Jelec. — Pszenica girsa 98 kop., żyto 62 kop., 
owies targowy 41 kop., folwar:zny 40 kop. 

Petersburg. — Giełda ICałasznikowa. Pszenica 
rosyjska 1 rb. 7 kop., żyto w nat. 118 120 zoł. 78 — 
30 kop, owies wyborowy 00 — 69 kop., zwyczajny 
63 — 65 kop, otręby pszenne 62 kop. mąka pszonna 
pytlowana 2 rb. 5 kop. — 2 rb. 20 kop., I-szy gaiunok 
1 rb. £0 k. — 1 rb. 85 kop. 

Odesa. — Pszenica ulka 1 rb. 4 kap., żyto 64 k. 
owies awyczajny 73 kop., kukurydza 6% kop., groch 
<Wiktorya> 60 kop. 


Giełda Petersburska. 


Dn. 13 listopada 1910 r. 


kamieniami dali kilka wystrzałów. Sześciu |5o, Ranta Pańatwowa . « . « « . . 943, 
włościan i trzech żandarmów zostało zabi-|5'/,0/, Listy sami. Kijowsk. B. Ziem, , . —_ 
tych. Porucznik żandarmeryi i trzech żan-|5/a%/ Listy zast. Połtaw. B. Ziem, , . 915/s 
darmów odniosło rany 4/, pożyssk. prom. 1868 r. . . . . . ak 
a 43/4 1866 r. . . . . . 369 


Londyn. — [zba lordów przyjęła rezolu- 
cyę lorda Lansdowne a i postanowiła zaKo- 
munikować izbie gmin rezolucyę Lansdow- 


4'/, obl, prem. Szlach. Banka . . 
Akcye Petersbarsk. Międzynar. Komerc. 
Petersb. Dyskont.-Pożyczk. , . . 594 
Rosyjsk. dla Handla Zew. . . , 


ne'a i Rosebery. ` : p A 
Londyn. — Niezawisła partya robotni-| * AE Sro +65 A f m. h 
k Q z w wan. w którem dwaj 3 Poł Wsch. Kal, a 25 
„Jeżeli rząd przejdzie w ręce narodu, izbę| „ _ Putiłowsk. . . . . „ . . « . 148 
lordów trzeba będzie znieść zupełnie“. r Ha abi apa a 26t 
Londyn. — Rotszyld zwrócił się do wy-| „ Ros Tow. kopalni złota . . . . al 
borców żydowskich z propozycyą, aby gło-| » Koł. fabr. maszyn . . 236 
sowali za unionistami. W prowincyi Wello-| » MX. Wor, kol atso M 
tare (lrlandya) unioniści oświadczyli, że| © Mosk Kazań. kolej. . . . a 
w razie utworzenia odrębnego parlamentu] .„ Don. Jurjewskie Tow. met. . . 239! 
irlandzkiego unioniści parlamentu tego Hartman" . „ . «. « « « » | poł © 


uznawać nie będą. 58/, pozyezka 1005 r. . . . 
z g ” 5% 1906 r 

Berlin — Policmajster pozwolił śpiewa- 
kom z Tyflisu, aby wykonali pieśni sybir- 
skie, pod tym wszakże warunkiem, aby nie 
występowali w kajd» nach. 

Rio da-Jansirc —Izba deputowanych po. 
stanowiła udzielić powstańcom amnestyi 
i zadośćuczynić ich żądaniu w sprawie znie- 
sienia kary cielesnej i zwiększenia załóg 
okrętowych. Powstańcy poddali się. Porzą- 
dek przywrócony. 

New-York. — Rząd meksykański polecił 
skonfiskować majątki Madery, znajdujące 
się w Meksyku północnym. 

Konstantynopol. —Turcya puan przed- 
stawicielum w państwach opiekuńczych wy- 
razić protest przeciwko utwareclu zebrania 


60, świadectwa włościańskie , 
697, pożyszka 4908 r. . 


Usposobienie z walorami państwowymi mocne; 
z papisrami dywidendowymi mocne i ożywione, z pre- 
miówkawi spokojne. 


| a_a 20 a 
RARDAKTORZY I WYDAWOY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 
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Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze 


K. Podhorsk ieśo 
Po obu stronach 


CIEŚNINY 


BERINGA 


Bo nabycia w Administracy! „Dzienaika Kijawskiego”, 


cepa: 2 «bi 


I rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop. 
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dis prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" 


Kreszczałyk 38, 


ezon zimowy otrzymano 
w wielkim wyborze 
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I rb. 50 k., cieple chustki i kołdry od 2 rb. 50 k. 
Firanki i dywany. 
coż | 
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Kosmetyki Bare k 
Paryskiej Firmy L. Colsé & Co.. 


Dla cery. Dla wlosów ™* 


Płyn radioaktywny <Radiol> 
Woda różana radioaktywna 


swo,ą promioeniotwórczośc ą olcktryczna 
pobudza krwioobieg do żywszoj czynności 

Jest niezrównanym kosmetykiem do pio- 

lęzaowania i up: ększania cery, nadaje 


wzmacnia niepomiernie cebalki wło30= 
ciału żywą barwę, elastyczueść, świeżość. 
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X ram radioaktywny nie zawiera 
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Sprzed Kijów i ionych większych 
przedaż Kij „Jurotat: 


w magazynach lrigtch, 
DOM HANDLOWY 


Warchalowski 5-ka Chustki, 


2032 Kijów, Kreszczatyk 25, tel. 9i4. 


Wyłączna reprezentacya pługów 
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Kijów, Lueterańska 3. 
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bielizny, A t»!ke TEDAN 

a y” 
wywmieszs” ì przo- tani 


„plukać w zimuoj 
wodzie. — Jureksii 
nie zawiera W s0- 
bie chtarku i me 
ma nie w-pólnego 
z mydłami w prosz- 
ku. Juroksi| dø- 
zynfekuje bieliznę, 
cw ma ogromne 
znaczenie, zwłasz- 
cza wobec epide- 
mii i chorób za- 
raźliwych, 
Sprzedaż 


w Poł. Ros. T-wie Handlu 
Towar. Aptecz. w Kijowie. 


l 


Zarzad Towarzystwa fabryki cukru i rafineryi 


Sobolówka 


zawisdznia W.W. Panćw Akczonaryuszów, 
miana starych akcvi na nwe. SI swnio dn pizwi lonia Komitetu Ministrów 
z doja zl maja IVO roku i uchwały Oxólrego Zortrania z doia 2:-go Iniego 
19:0 roku. Zsmians starych a. na nowe cdbywa ać się bedzie cd 1-go listo- 
pada r. b. w Kiowstim oddziale Roskiego dia hznilu zew ngtrziego Binka 
i w czasie nadihodzących kontraktów da I-go marca 19!1 roku w burze Za 
rządu Powsrzyjtwa w Kijowie Grant Hce Nr 51. Krzły z PP. Akcyona 
ryuszów p9 przedstaw: caju 5 starych akeyi otrzyma 8 naow yeli, przyczem sta- 
': akcyo povinny być przed:taaione do zaltiany ż0 wszy tkini przy nich zna) 


że w binżucym rcku wypada za- 


duwączini się kuponćwi. © yz dysidnada za ulic; dy rox wypłacana bedzie 
wedlug kuponów ed owych akesi. (rz PP. Aw vc ła a którzy nie 
zdążą zmenić »!arych akeyi na nowe w Zarzutzo T-wa da tkwiemia 191) 


roku, po upływie Ir terminu ZU ueni hoda R KODYWZE zamiany tezpasrad- 


Telefon 1913. 17250 


Nr 34. Pasaż Kroszczatyk Pasaż Nr2ł. 


eBazar raeczy okaż, i med 


E. E. Lifszyca 
OKAZYJNIE 7,225 zat 


domach, sprzed. 


i licytacyach 


nabyto 
tylka 


daje możność sprzedawania najrozmait- 
zych b Wat sagal 
rzoczy za ezcen tglach cd 
najtańszych do wspaninłych mału-uży- 
wanych Dajrozmaikzy h 


MEBLI 


nio w bkaspedycyi (apierów Państwowich w Perwslargu. dorit stusownia 
e 4 ua Min sterst" H k sł 4 RE AK 5 i «les i: „p A 
do radeu Min sters ta Przemysiu i land u mu c być cde tane nowo akcji | ajto, głosstw, dywanie, poriyer, 
Ae kb A L "m PA lrenzu, kry:'tału, terwków, rowerów 
na "ze SD i tysiącą najrozmaitzych raczy do u 
BOM BANKOWY 20327 id e = EA 


D. Mierzwiński i S-ka 


Kreszczatyk 27. tel i34. 
opera.yo tork wo na najdezedaejzych waranksch, 
i reulizscya prozyczek w hauka io pen: wich. 


KUENO ; SPZEDAŻ MAJĄTKÓW. 


Dział roiniczy komisowo - handlowy. 
Narzęd a i msszyuy rolmeze. Nawozy sz'ucz. Pary i przykaw te ha cziosrolwicze 
KUPNU i SPRZEDAŻ NASION. 


Wyłączne przed: (uwiciebtwo ni Kraj ;Peł.-Żach. piu wiy renomowanej tabrybi 


„JAK ZAWADZKI i 


%szelkie Wyrabiacie 


i S-ka' 


e r) 
sku | s 
MH uk 
W, 
B 


żyiku domowego 


Nr 34 krasze atyk, Faa Nr 34. 

Mawizyn TYT: MIU 

ia G i Ghalebskiego 

KUSZ Wa Vików A 

a 10, 70, Pa- 

era zee TS? zna 

i ia Jowięk 

4. a pratt- 

In» ZAUPATPEU- 

hl w mA RYSSE 

Mm żyły. Pren 

Cze Janury 

Vol aura do mebli, drajerye, de- 


sukien dami tici. Wykonanie 
mo tjrozmaczych kotrraeh i 
mah Ceny nader sumienne 


U kk d» 
|| s 


sli 


Wiek wvtór rolet katowanych Da 
i wa juebii Sziami shiit 9p 
Imitacya | KSIĘGARNIA 
a elektryczności!| Karola Szepeyo 
= wzw * r Mikołajowska N: 9 
S Najlepsze i RTG oświetlenie ctrzymuja new.świ polskie, frzueu 
a = ©  misszkań = kie i niemieckie natychmiast po 
à prowincyi iins, miast i BAC Pk 
S = 4 ila Sajatli i 
a majątków. i sou. Kolosalny wykór 
| spirytus -naft.-gazolinowych znanej ze swej dchroci : tanicsel 
= t Pi Francuskiej Papeteryi. 


latarni, lamp, kuchni itp. 


Specyalny skiad 


suour >+ „DAWANE 


Swiet 
Przy skład. zest #par. 


BIURO TECHNICZNE 


aa. 
sień diss. 


zak}. repar. lat. i leimp wszol. syst 


20119 


ai 


159. 
2813. 


JENERALNA REPREZERTACYA 


Mikolajowska 1. Telefony 


WIND EKONOMICZNYCH 


bryk. fi my -g0 GWUE Si, w Zutichu: 
Piecyki pokojowe Lóżka 


di i naftowe bez dymu i zapachu, angielskie. 
Samowary, "te, isu moyea 


parcelanowo, tzkl ne, niklo- 


Naczynia ko, zlaniniewo 1 kamitnae. 


niepakzjace  eMAllowaNe. 
ra: 

POLECA 10U5CENACH PRZYSTĘPNYCH 
POLSK! MAGAZYN 


St. Powroziúskiego 
Kreszczatyk 45. 


Brzytwy IGWATANCYA! „merykzńskie UÓ MI 


nirytusowe i naftowe. ŻELAZKA ; wielo runych rzą 
tów do użytku domowego rozmajty. li systemów, 


Nailep: SZO 
Pe cie 


Kuchnie 


Proszę O zwiedzanie magazynu! 


„są 


Nowo-otwarży mag tow. kławatnych i Sukien 


wych A. BERESTOWSKIEGO "" 


pracow. 
Kreszczatyk 32 obok magazynu Buliona 


W wielkim wyborze jedwabne, wełniane m në i bawełniane wyroby. 


A x » b 

Jedwab cd 23 kop, lansu vt kop, uykot angiel 32 kop. sakuo-jedxau 2 rb. 
metaor 87 kop. BA prawdiuwy adre3 Kreszczatyk U. wa 

onee | 


= 


Zakład Artysyczno - Kościelny 


J. apetkonski I a 


whi Y 


Warszawa, ul. Nonemodzki 48 (domn wla ny). 
Rudna ołtarzy, ambon, cirzcielnie i t d. 


Wykonuje stacye męki Pańskiej, supy i ligury 
Świętych Pańskich, Groby Wielkanocne 
i Żłobki ns Boze Narodzenie. 19468 


Magazyn 
Futer 
J. Mzanińszi 


Kraszczatyk 22 
w podsórzn. 

Wi Wielki wybór futer: 
kołnierzy, mulik, gott- 
wych i na obpstalunek. 


Reparacya. Foboty 
kuśniersk © 


Ceny nizkie. 195] 


USUWA REDYKAINIE 
PIEGI EGRY,PLAWY,ZARSZCZKI 
czAz INNE DEFEKTY TWARZY, 


AnS SAREZ CEART, DL I PRZEŁ» 


201 5 


Nrgrodeua medalem Da w Ystawio 
rolinczej humańskkj 191p r. 


Rachunkowość rolna 
umom kieszonkowa 


: | De GTA H 
Juliusza Korab! Zrzezowskiego 
do Mus uil U bw wym |z Potwnówki, pocz. Toraćwka Pidi). 
A ja 4 pów. Do użytku wiaczii:eii resp. dzier 
Juliana Jóżdtówicza. żąwców Śleduie. Ćisarków, prawa- 


dzonych osobiście z pomocą jedn: g» 


st to rajepsza r sl nna farka, któ 
A Ti ki tylko ekonoma. aT 


m'zna w przecjąga 10 minut uferbo- 


wać posiaiałe włosy "a kolor: bra- Acnpler na reck skłeda tig z 2 ns- 
natny, szatyn i blond. [lakony iatmików i | loku raportów. Cena 2 r. 
po b. 1 kep. 50 i rb. 2 kos. 94 ` |Skł. Głów. w księzer. L. tedózikowe | — 


W Kijowie, u K O. Niwińskie- 

go. Sxład apteczny. Kreserzatyk 23. 

Skład główay J. H. Józefowicz; 
Kraków (Galicya). 


skiego, w Kijowie. 
szatnia na wystąwie o- 


(Da sprzed. brazów. Bulwar Bihi 


, Sowski 56 od g. 6 do 8. 10372 


Największy w Ki:owin skład 
Grawiur w ramach i bez 
ram. 

Odebravo rzsakiej piękrości gra- 
viuro „Nature Morte“, stosownej 
do jsdalei. 

NOWOSC! 
Eaux-Fortes 
(irawiary oryginaiv w kolorach. 
Pocztówki artystyczne. 
Piau:na zagraniczne. 20316 


| [nt li í 

| vona 
Hot i B3 HI armat 
Kijów, w pobliżu Dumy. Kreszczatycki 
zaułek 5. Tolon 626. 
Ceny og £5 kop. do $ rb, na dobę. 
Miesięcznyn=ustępstwo. 
Na kaz. noc. LUWĆZ. W vnaj. na eodz. 
7 cziuuk. Tadeusz Mroczkowski. 


. 11581 


Sah 
u mady . 

PSR bryka ognio= 

ś trwałych has. 


S. Zwierzchowskiego. 


Fabryka: W.- Wasylkow ska Nr. 77. Skład 
Greszczatyk Nr. 14  Telofony: Fabryk 

r 15%. Suładu Nr 1751. Cennik! na 
AE 12112— 27 


© mt i ruwwo wawy 


ORAE e | 2 


Najrozmaitsze 


| Regzy Słone 


a takze drogie kamienia i neriy kupu- 
ie po cena'l wysokich 


„.Zołotnicki 


Kijów, Kreszczatyk 23 
WPROST POCZTY 

informacye, ocema | stownia lub 
frian "EK 19244 


ANO ka 
DAC DOC AC AC JOT DPE IC DOC DPC MEC ML AE 


X x 


osobi: se 


Krawiec Damski 


N. LANDO 


Prerezna Nr. 2007 
Przyjmowari3 2 b i 
na okrycia darsskie 
fo cenach uwiarkuwany l. 
DOC X X JX TOC KC KK X HK KK ME 


X X 
X X 
K X 
X X 


Warsztat Solar 


Kijowskiej szkoły żydowskiaj, 
imienia $. J. Brodzkiego 
Przyjmuje otrtainaki od k 2 i pół do 

4i pół po południu na 


MEBLE STYLOWE, 


E 
meble 


urządzenia biurowe; 


we, meble srkolne; 


gotowe. Kiów, Kużnieczna 69. Te- 

lefon 15-59. 15998 
. ih? piec lut 1. Obezneni 
Potrzebny z handlem mają pitrw- 
szeńst, Magazyn +Normac Kreszcz. JA. 
20381 


M O O 

Obuwie 

alegane. trwała, ortrpedyczie wedlug | 
iajnowszych fasonów w nagazynie 


BE SZTOŁCMARA: TĘ 
Kijów, Kreszczatyk 13, d. (i vłdy 
Firma egzyst od 1860 r. 
Obst. 
Cezy umiarkowane. 


wykr. się uczciwie i punstus!. 
10143 


BIAŁA CERKIEW Dr. Wilkowy- 
ski. Choroby wewnętrzne i we- 
nerzczne. Przyjauje ed 10 — 12 
i > — T7 wicez. Policyjny zaułek d. 
Złego skiepo. 20284 


gi. Sernec 


Kreszczatyk 29 
m 7 w podwórzu 
19912 


Krawiec 


Przyjmuje obstalunki. 


= 0 R O RARE 2 WRZ mimmnn—_ — —_  OOEREOE || Z. 


No czrelmika wykształ. zagran. 
pos dosk. Mane, nic m. teor., muz. 
reszuk. pos. demi place. tu Ind na wyj. 
Funcu:jejowskz 26 m. 5 od 4-- G. 
20373 


Kijowski Zarząd 
Miejski zawiada- 
mia, 

1) Wydział 
gruntowy. D.i8 
bstopada odbędzie 
sie  Heytarya na 
sprzedaż drzema z 
Jasu Puszcza Wo- 
dica z obiiczeni: m 

według pni i we- 
dieg otszaru. 


2) Wydział egzekucyjny. Du. 
25 listopada licptwya na eddanie To- 
hót drukorskich dla arzado. 

3) Wydział budowlany. Dnia 
15 Istopada odbędziu Su Inylucya pa 
budowę stejni drewnianej v wdyti 
b. Ismangard przy u. j WWAIEE „Bu 
driaw.wiej. po zynając el m5 1b M 
kop. lszucya wynos: i0 proc, | gol 
nej sumy. 

Wurjanki potha Geiąda 
dzie n dai pontzen cd łu =- 
łudnu 


4 Prorezna 4 


KAPELUSZE 
CZAPKI 
MUFKI 


200 
kour I i pół roku, zdalny na reprodak 


ora, do sprzedania za D! rh w Pilip- 
kach st. Demezyn, 5sbieazez: nka, 


„„„Krojczy € damski 


Z ee długolet. prat, rizyj. 
obstalunki. Coty pizkiw. Bossrabka 
5 m. 52, 4 20402 
yis 51a bur, p ger. 
Szukam pr dan.. nie 
vaucz, Jek.. ze. pols. muz, fr. i, w. 


dy reka- 
Wiadin. 
211% 


20401 
Pe 

1 wydzierz. majstków. Niewrow, 

rojcz 

Potrzebny "aa 
ny. Magazyn rzeczy osazyjnycu. Kres - 

Riviera włoska 

aip wykwini.e, wspama'y Ogrud, tel- 
aga, i Latmana. 293 9 


skrzym. poezi | 23401; 
wiczck. 
Sak karakułowy 
AJ YŁ 34 w Pasażu. 20421 
Ponsyonat „Doktorowaj Sawickiej, 
trezo, wanna, kochuia po'ska idyo- 
gkład apteczny duży do sptzed, 


i ia. prz. Kreszczatyc., zaul. EB m. lit. 
średniczę w kupnie. sjr diży 
Nro bDalrawoai, 
p:czt. skrzynka Nr 63. 
nienoszeny do „przednia za pilie- 
p I OE 
. . s s HU | 
Milassio villa „Dei Fiori 
godzi: a dźaci Ul Śmo-Rano. rząd«: 
ttyczna v d'ug doktora B:r. ie: -Ren- 
Poste-restatt) okazie. kwita » Dz. 


Kur Nr 28814, 2814 
Mechanik 
4 diuzolotnia praktyka, posiadający 


hhihao świadsciwa i pomzżnn refe- 
rency”. prowsdził tartaki i fabryki po- 
sadzek w solidnych firuach r mopte- 
wał takowe poszukuje posady od za- 
tez. łaskawe oferte uprasza o natsy- 
lanie poczia: Klewań — wołyńsk. gub. 
pn te-restante l. © 2AN 


D 
N$ 

poso polsk, frane dok., miem. 
taer., pOszur. prady, demi pl lub 31- 
ko opiekunka, czy do trowsrzwiwa. Wi- 
dzieć 2—4 bojtarska 26 m. 3. 20%, b 


Biuro Nauczycielskie 
HELENY KOPORSKIEJ 


fmhlin, Krakowskia Przedmieścia "2, 
Francuzki inteligentne z dotremi śwla- 
dectwami do umieszczenia zaraz. 205 


Rutynowana Naucz. IŁUŁYA, mE 


iekc ol. 
dorosłym i lzieciam. Fizyzotewuje do 
kob:erwaloryum i do szkoł mazyczi. 
Halicki tare Nr 4 m. 10 (rie Złotny- 
stowskiaj, 


= JW 


qJsuczycielka wychow, ZEDILA, 


Do Warszawy 


przyjazdy zbyteczne. 


Załatwianie sprawucków w firmach 
rolniczych, Larilowych, przemys'>wgct. 


interesów w biurach, slecen u osh 
prywatnych. Wziszawa. Rakowski Z^- 
Tawis 40. aji u 


WARSZA WSKI 
Skład Apteczny 


Prorezna No 16 


po:ecca wate do chien kolorową. Tas- 
my gumowe do luf ików 1 drzwi bai- 
konowich. Termemetry pokojowe, i u» 

okien 120 
—— Ceny nizkie. => 


Te. 


CCBAT "QMGĄZELMNGĄO 
"BIS DRNOROZIA AUISOJJ "42AUŁEMONJCIUI 
m qgocugo cd I ©UUsINAS OIUYLGĄAM 
raun JULacqIy I uLaqap zo MUJ, 
PaN Mating -[n fzad eucussogy 
ta Z Zle PY enaizeiem M gą 


-y4 tuzow gearśqeu 

KIEmOR  OZEJIBNIŻO. [SU GUEZJ)Nj 
Wiascicieiom majatków z fa- 
sami. Nin sprzedawajcio 1 nie Ni t 


ezac swoich lasów. las to kapital z hté- 
rego umiejętnie czerpiąc zapewuici- 


ai ouday 


soine :'aly dochód i powiek=senie ka 
pitału. Przvjnnją inspekcze Jasów i 
w-zelkie roboty w zakres leśnictwa 
wwhadzące. Adres: Pszów, leśniszy 
Lenczowski. 14932 


Sławuta-Wosłyń 


Pensyonat dla chor. piers owych 
D-ra À. Tarnawskiego. Otwar- 
ty cały rok. Sozon kumysowy od 
dnia l-x0 maja do q-go paźdz.ernika. 
Ceny UBiarkowana 17641 


Rządca z uwgolcinią prasty ką. 


prey wzorowcn gosno- 


darstwie, kawaler, w wieku sredim. 
poszukuje posady. Adres: kMsięgar ia 
Upgra w Kielcach d!a »Rolnikac. 21200 


|Wydawnietwa GEBETENERA i WOLFFA w Warszawie k 


HENRYK SIENKIEWICZ 20157 


Rb. 
POWIESC. 2 tomy. 3— 


DW IE 3 L LAKI. 


re 4 łąki. — Diokles =F raje di 


ipe :gkirsą. | Bisiadz.— DAE dtk R — 
Fior yk. -sqt Ozyrysa. — hor r xi — O B smarzu. —- Mowa 
rzy pmnan Micyiowicza. — Mawa polska. — List do Bar. 
Suin r,- konopoicka, Keryreyk —Ko uz:i i ludzie. —Na- 
réd > Ehk --lreocl maj. - Antiela o yal sezen: v.—Z ankia- 
tv. -Zu c'ania narodowe- List do Wiilelma. - Odpowiedź 


ua art. Bjńtnsoua, 


KRZYŻACY 


rzbry lany 7 dwści WYDANIE POPULARNE KOMPLET 
NE W PIĘCSZTNĄ ROCZNICĘ GRUNWALDUI. 
Ceza rh. L, w oprawia płścienucj w 1 tomie 


Wydinie zwyżłe w 4-ch tuwach na ładnym papierze. 
W opraw e płóci: naej. 


Poria 


Lm rabyciu we wszystaśch ksiegarniuch. 


ITS. DLA KASZLĄAGYGH 
s | OSŁABIONYCH 
EKSTRAKT i KARMELKI 


LELIWA” 


pst EM 21 TEL. 59-54 SPRZEDAŻ w SHKADACH APTECZN.i APTEKACH 
WYSTAZE AAC TE NASLACOWNICTW ZWRACAJĄC UWAGE Na MARKE FABR.waDPAKCWANIL 


11445 


DOM HANDLOWY 


Bracia N. M. Lepejkoi S“ 


Kijów, Kreszczałyk Nr 40, telefon 2665. 180/68 
Podaje: do wiadem c Ip. kcpuą'vch. że na zbliza e sie sezony Wa 


nyi zimowy y P i » ostatnich nowości sezonowych, 
a 


fis Vy x ES 
ws zoczędnyc l "ro | Takich i zag anicznych fabryk wyrobów edwxhnych, 
mangeh, 


Pieka Angielski plusz, "577 UNIFORMY 


nież 
op SA zakładów naukowych. + uk stałe. 


Zdrowie jast najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
SŁYNNA NA CAŁYM ŚWIECIE 


Herbata z gór Harcu 


po 


(D- Later Harrer Gebiressie), 
Zaierara [r ez nas vnaiejsza powari lea.r-kie, zatwierdzona pa:e Departa- 
wet M dy ny arsy M mstóryum Spraw Wanwnętrznych w Pei rsturku, jest 
punyu z za pieztędnie szych śrcdków dla uymama zdrowia, Naj ój ten 
przyjmowzny w jbści 2 -- 3 s klnnek tygodniowo, lb czy: wyrzuty. liszaje, uda 


rzenia krwi do uiray, hemoroidy, FEUD Ly ZU, cierp enia żołądka i t. p, przy- 


wanpmryii praw dłowo trawienie. Działa stuieczuio w wypadkach zapalenia 
piu, intue zy i chokiyny. Cena pudełka 1 rb., pół pudełka 50 kop. 

UWAGA, każda cryginalne pulto za patrzona Paa otykiela: 
Jplyny u rze 


tant na Aru Warszawa, 
stao [oem 1 Cesarstwo: Józef Grossman, Ślizka Nr 33-a. 
Am eseweva wysyłamy za zabezomrid cd 1 rb, zdeliczeniem na keszta przes,łxi. 


CERE 


Strzeżcie zdrowie. 


Kakao m2 


i S. Siou i S-ka 


Bo Tylko MECHANICZNEGO wyrobu 
Bez SODY. Bez POTAŻU. 


Unikajoie KAKAO wyrobu chemicznego. 


« sprobuje, rycu:r przekona Się, że 


SJ | „PRÓS US?” 


ogolne znana domieszka dla trzedy chlewnej, sowicie 
Ortaca się w yospodarstwie: działa skuters- 
wea hgyasodu parudza do jaala, sz bso lu zy, ma- 
win | aan, zoa nih k $u i zancblega chor bom 
5 jadectwa Uredu Lewarskiego za Nr 2336. Cena 35 
kep za funt. De naby ia w »piekąch, ssład.h apte z 
uyah, salepach spaziw: zy: h, «ółkach relnczych 1 t. 
Wy'aczni zastęp” y” na Król Senio itosarstw, Tadeusz Bogucki i S-ka 


DR 


584 cchrunn4 


w Warszawie, u! >-to Krzyska 20, Ielet. 23-85, 108%) 
k Niema lepszego środka, jak niezrównane | 
Mydło „FLORA“ 

z D. Hartmana w Wiedniu 
pizeciw pegar, suchym i mhrym liszsj m, wą- 


g Om, pr;szczou, swędæu u. łusscznu się i DiC 


(czystości shŚry. 
Tysiące podziękowań! 

P: kilkorszowun zyciu zadz wia a © rezultaty. 
Sgreoda: w »pt kach 1 smładach apt cznych. 

Pra dzive tylko w czerwonem opatowann 
izpdieca wynil wy „0. Hartmann, Wien“: 
zm aag «ym rysnrk ém 
m kewba wy terczają ego na *ilka lyzoćni 
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D. HARTMANN. U 


m ro unie siy kawił k éU rop. Hurtowa i de- 
lahen w meazyrihw o20UROIAD i w iung.h w:ętszych skiadach 
j aqteeny h, pri znerrjnych I a taka b. 20107 


Tygodnik krajoznawczy ilustro: 


1) ! wany wychodzi w Warszawie 
jod redakcyą KAZIMIERZA KULWIECIA. 
P daje artykuty n uxowe, Gotycząco przyrody i dziejów kraju o c'rstego, pra- 
(w Z Zakraru przatem1o DawstwA ogólnego oraz gorgrali pawszech wi, wraż!- 
ula Z wyctoszek i podróży, opiy zabztków i ciesrwsy: h miejscowości kraja 
i ziem przzlagł. ch, fei,etóny i krónirę krajoznawcza oraz sprawozdania z lite- 
ra'ucy i działalnoś 1 icstytu gi naukowych. 


LISI 


Redakcya i Administracya 
w Warszawie, Aleje Jerozolimskie No 29. 


Przedpłata w Warszawie: Z przesylką pocztową: 


R rzria rb. 5.— | R cznie > rb. 6.54 
Półrccznie . rb. 2.50] Półrocznie . rb. 3.36 
Kwartalnia . rb. 1.25] Kwartalnie . 


Prospekty i numery okazowe dłatis: 


Najlepsze w ogromnym wyborze 
"»_ Skład karakułów 
Gorżety; mufki "yaro 


wybLorze 
Komisyonerstwo 


towarów futrzanych J ANTOKGLSKIEGO 


17, Kresrczatyk, d. Zcyśla Nr 17 w podwórzu 


Beg" Ceny bez konkurencyi. "aag |570 * 
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rb. 165|cena egzemplarza osdotn © oprawioncza kop, 30 Z przesyłką kop 45. Do 
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WYSYŁKA P*ponad run 12 BEZPŁATNA. WR 


TELEFON 764. 


KRESZCZATYK 42. 
Wspaniały wybór rzeczy futrzanych 


; MANTEAUX — PALT — SAKÓW 
«uz Soboli, Karakułów, 

d NHórków, Kotków i imych. 
WA Modele pierwszorzednych magazynów Paryża 


Ę 
| wy Paquin, Poiré, Drehcoil, Bechoff- 
p Callot, Françis, Bernard, David i innych. 


|k 4 Spódnice, boa, palantyny, gorżety, muf'à futrzane. 


W NAJROZ®MAITSZYM WYBORZE 


NOWOŚCI ZIMOWE 


w oddziałach: 


Wełn —Jadwaki -Baweln 


Towarów białych. --Bielizny stołowej. — 
Bielizny damskiej, męskiej i dziecinnej. — 
Konfekcyi. — Trykotarzy. — Galanteryi — 
Kołder.—Chustek wełnianych. — Firanek. 
Cate wyprawy od rb. 100 do rb. 3000. 


20203 
WŁASNE PRACOWNIE: grin; damskiej i meskiej. 


~ Kolder na wacie I fartuchów. dia dziewoząt 


Okrycia i ubrania dziecinne i arców w 


rozmait. wieku 


Przed Gwiazdką | 


liczne okazye dobrych, praktycznych 


i tanich zakupów. 


PALTA — UBRANKA — KEPI — BIRETY it. p. 


| Wyborowe gatunki. — Ceny przystępne. | 


Najlepsza i najdroższ: mo:lela w m magazynu nie są wystawiane. 


EFRR RARNZRORERAE 


| Tawo HENRY SMITE i $-ka 


Bezakowska 30. 


Bracia Jabłkowscy 


WARSZAWA, Bracka 23. 


MAGAZYNY FUTER 


P. M. Dobrecowa 


Michałowska Il, teief. 29-14, 


OTWARTY uj madazyn nie mają. 


cy nic wspólnego z był. 


instytucka 4 asmeni 
Poleca: 


Sieczkarnie, Szarpacze, Szatkownice, 


Oryginalne 
Angielskie 


z ón. 20 wrześ- 
uwa r. b. zo:tał 


firmami Tojba: i Istomin. 
przy ul. Mikołajowskiej Nr 4, telef. 25-54. KD 
W wielkim wyńerze najrozmaitsze rze-zy futrzane, damske i męskie d «ly. skórzane i Balata. MOTORY 
6 wyborze prosimy przekpnzć sę. Przy magazynie ] 
na Michałowskiej własna pracownia. | 19: 07 GNromowce NAFTOWE 


ami Aparaty młyńskie, żarna, oraz najrozmaitsze maszyny 
t narzędzia rolnicze. 


19984 


VENI, VIDI, VIGI. 


Na bee A rolniczej w SZ*WLACH we Wrześ 

r. hb. otrzymaliśmy za wystawione po raz pierw- i 
ý szy * kraju i w Oesarstwie nieporów nane sieczkarnie 
i śrótowniki i inne maszyny do przyrządzania poszy 2015! 


je DOSTAWCA DWORU. 
|| Kijów, Kreszczzatyk 44. Telefon 414. 10024 
f) Wielki wydór Nowości» z prandziwigo Bronzu «Style dJveadonte», «Articlas da Lux». Kieszonkowe clantryi ‘zne 


latarzi, «Rad ść g spodynis — am*rykańska maszynka, Zapom A, któraj możua przywotować i uwies'e w 5 minut 


si teza ciasty. Cuua « d'4 rb. 75k. NOWOŚĆ: Idealne i rys róbewane naczynia +Trimeżail>, 
do B że” hy T kóżkach dla Seating- Ring's aro: Net BOB. metali razem przetopionych i o wiele lepsze 
5 iyc 


S:ład fabryczny scyzoryków, nożów podróżnyci, deserowych, owocowych, w najle szyta gatnoku, najaowszych fisanów? 
| oszdzonych w budzo trwałe 1 dobrze umo- dy iriz jrzyrządy 


(= AETR OWALSKI TYLNĄ 


SA coware rączki. Wilki wybor nożów sto/a- du takowych, naj: 
wych, deserowych lars yoh fabryk w 
oraz widelców w św.ecie  Byzki sto- 
masywnyn ukl- lowa, herbaciane i 


wne wyroby plate- 


wych rączkach. No- 1 
rowane i fragetaw- 


że ala bufetów, d> 


krejsuia chleba, ku- sie, Nacz:n a ku- 

charke i inne. chenno z czystego 

brzytwy ns jrożma- mklu fabryki 

| iod Wi $-t J K 39 jtszych  Systelów, nkeuppa UT: Z 
Hno, 8-10 JETSKA rio tępią:e sis na- nac yua eMmaliowa- 
Warszawa, mima = k i wut przy g loria ne Sumowary, ı à- 


bardzo twardej br- szynki do kawy, 
t en niklowane. Amerykańskie maszynki do siekani: mięsa. Kuch ie nsftowe sGratz>, Primus» 
i ione Kuchnie srirylwrowa, Mas*yoki do ranis biolisry cCzechia», m zla i »yzym:cze do bi"hziv, wo ka, 
najlepsze fltcy. Naczynia «<Termos> (d 3 rb. i drozj Szczypce do A, orzechów i cukru, kor«ociągi i l. p. 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie. jj 
$ Kazimierz Gliński Ź 


Ò KNIAHINI ANNA ~“ 


Opuścił prase zeszyt III-ci 


S| „Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi” 


Powieść ukrainska z pierwszej połowy XVIII wieku 


Cena rb. 1 60 kaa 
DAWN EJ WYDANE: 


faeh P He Hstry zna z XVI wieku . ć 5 ; H 50 
Qaka. owicze. s . . . . . — w" ” 8 
kijka na zagrodzie. "Powieść ubyczajowa Z XVII TREŚĆ: IUSTRACYE i PORTRETY: 
wie ku 1 50 ż A ; icki Sesal 
| i ; imbar, poseł upicki. Jakób hr. Sievers. 
W Ba R. „porie ÜZ piernszych Lt reeczypespeliiwj Ba- 4 rg Konfederacya targowicka. W kroczenie wojsk em e | Mażołmin. WIE 
woli oey i29 j|r syjskich do Pilski. Sły polskie. Zirada | dok Horodnicy pod Grodnem z 1789 r. Ma- 
Zaloty Króla Jegomości. Posicćć obyczajiwa Z cza- ks, Wirtembi rskiego. Kampania koronna pod teusz Bilcymowicz, pódstarqści i naczelnik py: 
sów Jena Olbra hia. . : odl GO xs. Józefem Poniatowskim. Bitwa pod Zieleń- wiatu pińskiego. Hetman Ksawery Braxicki 
«wiewia i a P dobr 1 cami. Nastrój ludności na Ukrainie. Turgo- | w starości. Stanisław Szczęsny Potocki, Zofia 
. ozdobrej op rania. 244 wica na Litwie. Wroczenie wojsk rosyjskich | potock Sz D Ekonotii 
2029 I Dn nabycia we wszystkie» księgarniach Vi ; : eot der i ye aae otocka, żona częsnego. om onon 
D E E mema | 0 Wilna i zawiązanie Korlederacyi generalnej | Królewskiej w Grodnie. Józe! Kossakowski, 
je" W. Ks. Litewskiego. Stosunek s ołeczeństwa | biskup inftaneki Szymon Kossakowski, het- 


litewskiego du Targowicy. Wypadni wojen- 
ne na Ukrainie. Bitwa pod Dubienką. Przy 
stąpienie Stanisława Augusta do Taurgowicv. 
Zjazd w Brześciu. Wejście wojsk pruskich. 
Deklaracje rozbiorowe. Sejm grodzieński. 


man litawski. Joachim Litawor Chreptowiez, 

podkanclerzy litewski. Marein Odlanicki Poczo- 

but, słynny astronom. Karol Prozor, obożny 

W. Ks. Litewskiego, Kazimierz Nestor Sap. ELA, 
generał artyleryi litewskiej. 


Kalendarze Ungra na rok 1911. 


KALENDARZ WARSZAWSKI ILLUSTROWANY 


POPULARNO-NAUKOWY 
Wyd ny obe ne kalvadarz na rok 1911 liczy 66 rek istuienia, mieś i w sobie 
artykuły ce nie sesyen pisarzow, obsz ray dział iuformecyjiy i adrosoR y, tarz? 
domów, prz'pisy HE WA i tetegrefi<żne. 
Cena kalendarza kop. 60. Z rrzesylzą pocztowa kop. 85. 


DZIEŃ NIK | 


Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką 40 kop. 
Dla prenvmeratoruw „Dziennika Kijowsk ego" cena zeszytu kop.: 25 z przesyłką kop. %0. 


Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Purozbierowe Litwy i Rusi“ rocznie 24 zeszyty, p łeocznie 
nabycia w Biurach Ungra w Warszawie: Wierzbowa 8, wjrst|12 zeszytów, kwartalnie 6 zeszytów, przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijo- 
Niersłej i Aleja Jerozolimska 78, oraz we wszystkich księ-| wie, Kreszczatyk Nr 38. Księgarnia Gebsthnera i Wolffa w Warszawie, której powierzono skład 


garniach. Osoby zamioszksł* na prow.ncyi, po nadesłamu rubla jedne-|płówny na Królestwo Polskie, Galicyę i Księ:two Foznańskie, oraz wszystkia księgarnie w kraju 
go na powyższe dwa kalendacze, oirzymają lakowc franco. 20322 i zagraricą. 


Fortepiany i pianina 


fabryki „A, STROBL“ w Kijowie 


cena h 3 do 500 rubli i drożej, wynajem od 8 ruh.ji 
Żylańska Nr 27. Telefon 185. 11139 


Celęm unormowania nakładu wydawnictwa „Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi“ uprzejmie pro- 


s'my 0 wczesne zapisy. 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


Drukarni: Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 88, 


